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Jogo ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręeznem z dnia 
D> listopada b. r. generalnemu wikaryuszo • 
Wl dyecezyi wiedeńskiej, biskupowi śufraga 
nowi dr. Edwardowi A n g e r e r ,  nadać naj- 
nńłościwiąj godność radcy tajnego z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dn?ft 10 
listopada b. r. inspektora głównej fabryki 
tytoniu w Wiedniu na Rennweg, Franciszka 

i k o w s k y’e g o; zamjfinować najmiłości- 
wiej starszym inspektorem głównej fabryki 
tytoniu w Hainburgu.

CZĘŚĆ SIEUfiZĘPOWA
Lujów, 21 listopada.

Rezultat w yborów do 
parlamentu niem ieckiego, którego u- 
roczyste otwarcie miało wczoraj na­
stąpić, zawiódł nadzieję rządu zdoby­
cia takiej przynajmniej w iększości, ja­
ka nieodzownie mu jest potrzebną do 
za p ewn te u i;. - o w o dzen i a wy tkniętemu  
programowi. Jak już wiadomo, rzad 
R zeszy, nie m ogąc m ieć nadziei pozy­
skania dla sw oich planów najpotężniej­
szego w  parlam encie stronnictw a cen ­
trum i pokrewnych mu frakcyj, i w ie­
dząc dalej, że z różnych powodów nie 
da się w  nowej Izbie utrzym ać nadal 
pomiędzy tą partyą a konserwatywnym i 
sztuczny ow alians, dzięki któremu 
rząd w ważniejszych wypadkach m ógł 
rozporządzać potrzebną w iększością  
s k ie ro w a ł w szystk ie swoje zabiegi do

wytworzenia stronnictwa pośredniego, i 
aby, oparłszy się na niem, mód z w y- j 
stąpić w  pierwszym  rzędzie z całym ] 
nacisk iem 'przeciw  aspiracyom  party!' 
p. 'Windthorsta, mającym przedewwzy- 
stkjoin na oku uchylenie ustaw odaw ­
stw a majowego. Zamiar taki nie po­
w iódł się. Stronnictwo pt.»siednio, na  
które składają się konserwatywni, 
posłow ie partyi państwowej i naaro- 
dowo-liberalni, Uczy w szystk iego 157  
głosów  a gdy do absolutnej w iększo­
ści potrzeba 199 głosów , przeto dla 
sparaliżowania aliansu fiakcyj opozy­
cyjnych nie dostaje rządowi przeszło  
40 głosów . W obec podobnego stanu  
rzeczy nie należy się dziwić, iż tu i 
owdzie pojawiają się pogłoski, jakoby 
rzad m iał zamiar rozwiązania parla­
mentu zaraz po uchw aleniu budżetu 
i kilku przedłożeń ekonom icznego i 
finansowego charakteru, co do któ­
rych nie ma obawy odrzucenia. Z in ­
nej jednak strony zapewniają, że rząd 
nie chw yci się podobnej ostateczności, 
nie dajacej bynajmniej rękojmi polep­
szenia ‘ obecnego stosunku głosów , 
lecz jak w  przeszłym  parlam encie, tak 
i obecnie, będzie starał się w  poszcze­
gólnych kwestyach zawierać kom pro­
m is z pojedyńczemi stronnictwam i i 
tym sposobem zapewniać powodzenie 

] swoim  projektom.
óyskusyi nad rezultatem wy- 

I bor3y • przyszłom  ukształtowaniem  
| Izby, głów ne zajmuje m iejsce nadzwy- 
] czajny wzrost socyalnej demokracyi. 
j Stronnictwo to, nietylko zdobyło 11 no- 
| w ych mandatów, lecz w  kilkunastu  

okręgach doprowadziło do imponują- 
cej m niejszości, co jest niebezpiecz- 

j nym na przyszłość precedensem. Sześć  
, kroć sto tysięcy  g łosów  oddano obe- 
■ cnie na kandydatów socyalistycznych, 
przeto tylko o połowę mniej od tej 

> l*czby, jaką otrzym ało najsilniejsze

w parlamencie stronnictwo, t. j. cen­
trum. Tym sposobem socyalna demo- 
kracya pod względem  głosów  w ybor­
czych, ma prawo być zaliczoną do 
najsilniejszych frakcyj w parlam encie. 
Należy przy tein i to wziąć na uw agę, 
że tych 600.000 g łosów  zostało od­
danych przez osoby liczące w ięcej jak 
25 lat, wieku. Liczba zaś socyalno- 
demokratyeznyeh robotników, którzy  
niedosięgli jeszcze wieku upraw niają­
cego do wyboru, w ynosi z pew nością  
setki ty sięcy , gdyż w łaśnie m ałoletni 
robotnicy tworzą zazwyczaj gros w szy  
stkich „zebrań ludowych** a z w ielu  
pow iatów i m iast w iększych, posiada­
jących rozwinięty p rzem ysł, donoszą, 
iż młodzież zatrudniona w  tam tejszych  
warsztatach i fabrykach, jest całko­
w icie pod w pływ em  socyalno-dem o­
kratycznych agitatorów. Pom iędzy 24  
socyalno dem okratycznym i posłam i są 
reprezentowane najrozm aitsze gałęzie  
przem ysłu, to też z ogólną ciekaw o­
ścią oczekują w niosków , z jakiem i 
wystąpi ta frakcya w  interesie polep­
szenia bytu robotników, i jakiej w  przy­
szłości trzym ać się  będzie taktyki. Na  
razie to tylko ma być pewnem , iż 
przedewszystkiem  zwróci się  ona prze­
ciw  ustawie socja listyczn ej, która, 
jak pouczyło doświadczenie, w yrzą­
dzając znaczne straty materyalne 
stron n ictw u , nie zdołała jednak osła- 

1 bić jego w pływ u, ani ubazwładm  
działania. Niedaleka przyszłość okaże, 
czy urzeczyw istnią się wypowiadane 
z w ielu  stron nadzieje, iż socyalna  
demokracya, mając otwarte obecnie 
pole do działania legalnego na parla­
mentarnej arenie, okaże się mniej nie­
bezpieczną dla rozwoju wewnętrznych  
stosunków i życia społecznego, niż 
jej dotychczasow e agitacye, nurtujące 
pokątnie.

b p r a w ?  K r a j o w e ,ii. --j

(S tan  szkół średnich w  G alicy i w latach
szkolnych 1 8 7 5 — 18 8 8 ).

(Ciąg d a lszy )
Na całą ludność Galieyi według osta­

tniego obliczenia z 31 grudnia 18.80 składa 
się 45*56 pr. katolików obrządku łac , 4213 
prct. katolików obrz. gr., 0*03 pr. katolików 
ob orm., 0 04 pr. wyznawców kościoła 
wschodniego, 0*62 pr. ewangelików wyzna­
nia augsburskiego, 0*06 pr. wyznania hel- 
weckiego, 1152 pr. starozakonnych, wresz­
cie 0*04 pr. mieszkańców wyznań innych i 
bezwyznaniowych *). Z porównania tych 
danych i procentowego udziału uczniów 
okazuje się, że większy udział w szkolnic­
twie średniem przypada na katolików obrz. 
łac na ewangelików wyznania augsburskie­
go i na starozakonnych. Udział uczniów 
obrz. łac. zmienia się w gimnazyach w obrę­
bie liczb 61*62 pr. i 66 67 p r , w szkołach 
realnych między 66*86 pr. i 74*67 pr., 
w szkołach średnich razem między 62-21 pr. 
i 68*69 pr Liczby największe przypadają 
na rok pierwszy (1875), w następnych la­
tach udział stopniowo się obniża. Ew ange­
licy wyznania augsburskiego stanowią w gi­
mnazjach 0*51 pr. do 0*78 pr., w szkołach 
realnych 1*55 pr. do 2*87 p r , w szkołach 
średnich razem 0 73 pr. do 0 97 pr Znacz­
nie większa różnica zachodzi co do udziału 
starozakonnych. W gimaazyach tworzą sta- 
rozakonni w średniej mierze 1714 pr. (m ię­
dzy 11*96 pr. i 19*24 pr.), w szkołach real­
nych 20*26 pr. (między 16*46 pr. i 28*95 
pr.), w obu \ategoryach  szkół razem 17*60
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(Ciąg dalszy.)

XXI. 
w trzy lata potem.

Pewnego wieczora zapukał ktoś z lek­
ka do drzwi kancelaryi Franciszka. Adwo­
kat siedział przy biórku i pisał coś nie­
zmiernie żywo, jakby się spieszył z ukoń­
czeniem pracy. Lampa oświecała twarz jego 
młodą jeszcze, piękną i czerstwą, chociaż tu 
i owdzie pooraną zmarszczkami znużen a 
fizycznego i zawodów moralnych. Na odgłos 
pukania, nie poruszając się z miejsca, za­
wołał:

— Proszę wejść.
— Czy nie przeszkadzam? - -  spytał 

Staś, uchylając drzwi i wsuwając się do 
pokoju.

— Nie... właśnie skończyłem.
Złożył papiery, zamknął je do szufla­

dy i powstał.
— Jak się masz — rz e k ł, podając 

przybyłemu rękę.
— Źle.
— Cóż znowu?... żartu jesz!.. Wyglą­

dasz jak rak na półmisku.
— Ba! wyglądam dobrze, ale 3tan 

moich interesów — szepnął Staś z we­
stchnieniem.

— Opłakany. Wiem, wiem .. rujnujesz
się powoli.

— Jestem już zupełnie zrujnowany.
To mówiąc, westchnął znowu i smu-

snmr2^168̂ , głowę na piersi. Franciszek 
zadnw i'1 — ze zdziwieniem. Widoczne nie- 
obliczu ie ma ôwa °̂ wyraźnie na jego

^  Zupełnie?!
~ Nie mam nie prawie.

skiee-o w r  r ież po ?Przedaży majątku ziem-, 
lata temu który, Bóg wie na co, trzy!
szawie naLyłeś, pozostał ci dom w War-f

siałemT 1 kamienie§— dziś sprzedać mu-
— Na co?

kiedv i n* nic się nie należało... ale
łom/ślnvm chciałeś być wspania-
płacić Qa d0D̂
r*7riv J rrna,raz^  się na proces skandali-
snjch długów . miałem je8z0,,-e troch? wła'
dzies»7 L<skkomyśl“y. kiedyż się ich pozbę-

— N?e'w-mi Sî > Ż0 nlS(ly-
hnvch dłu*kAŵ IerZ-̂ ’ żebyś sprzedał dla dro-

g ib sze

dać m u siS l" 10̂  0 tem -  że sPrZ6-
łat ~ ^ } USlaJeśJ musiałeś! powiedz chcia- 

m.ówił adwokat, przechadzając się 
szerokieini krokami po pokoju. — Pilno ci 
było pozbyć się mienia, które ci twój po­
czciwy dziadek pozostawił.

Dla Franciszka, każdy co pozostawił 
grubą su k cesję , był z natury rzeczy po­
czciwym.

Zatrzymał się przed Stanisławem i 
spytał:

— Cóż teraz zrobisz ?
— Będę pracować.

Wezmę— W jaki sposób?
— Sam jeszcze nie wiem.... 

się znowu do malarstwa. . .
— Więc nic.... na seryo nic ci m© P0' 

zostało ?
— Parę sum na wątpliwych hipo• e- 

kach.... kilkanaście tysięcy, które trudno ę- 
dzie odebrać.

— Zkądże się wzięły? . .
— Przy sprzecLzy domu, musiale j

przyjąć za gotówkę. „„nkali
— Marnotrawco! znowu cię <>sz

i wyzyskali.
__ Î Ioż©
— Nie może, tylko tak niezawodnie.... 

Cóż to, czy ja nie znam sposobu, w jayi ro­
bisz in teresa?! Dość przypomnieć sobie za­
pis dla pani Lepelletier, sporządzony p r ^  
wyjazdem z Paryża Po śmierci twojej a - 
ki rodzonej, skorzystali zmdalecy krewm, 
Francuzi; tobie zaś, prawdziwemu ofiaro­
dawcy i sukcesorowi, nie zwrócono i 
ka.... A testament po poczciwej Bo\ewsa,7flJ" 
Zrzekłeś się go dla jakiegoś oszusta, dlate&o 
tylko, że groził ci procesem. .. a wszystkie 
twoje dobrodziejstwa, świadczone łotrom zpoa 
ciemnej gwiazdy.... to oszaleć można, my­
śląc o tern wszystkiem.

Wymawiając powyższe wyrazy, r  ranci- 
szek prawie biegał po swoim gabinecie, za­
czerwieniony i zdyszany.

Pojmujesz, że chcę panować nad 
mojem oburzeniem, nad gniewem.... Wybu­
chnąłbym , gdyby nie to....

— Gdyby nie to, że pozwoliłeś mi się 
starać o rękę panny Janiny.

— k  nie inaczej —- rzekł adwokat, za­
trzymując się w miejscu.

— Co?... może cofasz swoje pozwole­
n ie?  — zawołał przerażony.

t— Zasługiwałbyś na to ... ale nie.... 
nie cofam niestety l

*) W liczbach bezzwględnyeh wynosi lu­
dność w Galicyi: 2,714.977 katolików obrząd, 
łać., 2 510,408 obrz. gr., 1.968 obrz. ormiań. 
2.200 wyznaw. kościoła wschodniego, 36,672 
ewangelików wyznania augsburskiego, 3.518 
wyznania heiweckiego, 686.596 starozakonnych 
i 2.568 mieszkańców innych wyznań i bezwy­
znaniowych, rezem 5,958.907. (Die Bevolkerung 
der im Reichsrathe yertretenen Konigreiche 
und Lander. bearheitet von der k. k. Direction 
der administrativen Statistik. Wien. 1882 I. 
Bd. 2. Heft. etr. 100).

Stanisław rzucił mu się na szyję i za­
czął go całować serdecznie.

— Jesteś poczciwy człowiek!
— Dziękuję za komplement. Powiedz 

raczej żem głupi, a będziesz mieć słuszność.... 
Ulegam przesądowi. Nie chcę, żeby mnie uwa­
żano za samoluba, za ceniącego więeej pienią­
dze od serca,... bo się podobno szczerze kocha­
cie. Co do ciebie i za to nie ręczę.... ale J a ­
nia... no! — Machnął ręką i znowu zaczął cho­
dzie szerokiemi krokami. Nagle, stanął przed 
Stanisławem i chwycił go za guzik od sur­
duta. Czy ty wiesz , jakie pieniądz ma zna­
czenie ? ile szczęścia zapewnić może ? jak 
ciężko przychodzi go nabyć?... Gdybyś mu­
siał jak  ja  pracować....

— Ależ będę pracować.... muszę p ra­
cować.

— Lekkomyślny! szalony!.... Marno­
trawiłeś, przez okna wyrzucałeś, pozwalałeś 
się okradać, oszukiwać!

Czy to moja w in a , że nadużywano 
mego zaufania?

— Twoja 1 tylko twoja!
Roziryiowany, ale panujący nad so­

bą, przechadzał się dalej.
Przyrzekłszy ci rękę siostry, nie 

mogłem pilnować twoich interesów.... Gdzie 
mam czas na t o !... a gdybym się ośmielił, 
pierwszy wykrzykiwałbyś, że rozciągam kon­
trolę nad twojem mieniem,...

— Ja?., zlituj się Franciszku.... ja ? !
— Jeśli nie ty, to inni.... wszyscy, cała 

Warszawa....
— Zwłaszcza, że nie na wieleby się 

to przydało. Widzisz, ile razy pomyślę, że 
dla dobra...

— Oszustów.
~  Nie,... bliźnich.... należy coś po­

święcić, to żebym wiedział, że jutro obiadu 
jeść nie będę.... poświęcę.

— T ak , jedną tę k ą  sypniesz wsparci



pr. (między 13*10 i 19*63 pr.) *). W poró- 1 
wnaniu z udziałem katolików ob. łac. za­
chodzi tu stosunek odw rotny: na rok pier­
wszy (1875) przypadają liczby najmniejsze, 
w latach następnych udział procentowy 
wzrasta, obniżając się nieco tylko w dwóch 
ostatnich latach. Udział innych wyznań stoi 
albo na równi, albo poniżej udziału ich 
w całej ludności Galicyi. Na równi utrzy­
muje się w ogóle udział katolików ob. orm., 
poniżej udział katolików ob. gr., nielicznie 
zastąpionych uczniów wyznania wschodniego 
i ewangelików wyznania helweckiego. Kato­
licy ob. gr. tworzą w girnnazyach w śre­
dniej mierze 18 62 pr. (między 17*42 prct. 
i 20*45 pr.), w szkołach realnych 6*64 prct. 
(między 5*85 pr. i 7*28 pr.), w szkołach śre­
dnich 16 83 pr. (między 16*48 pr. i 17*15 
pr.) Uczniów wyznania wschodniego i ewan­
gelików wyznania helweckiego kilkakrotnie 
nie było wcale w szkołach realnych; udział 
procentowy obu wyznań w szkołach śre ­
dnich razem jest w ogóle równy: po 0-03 
prct.

Różnicę udziału poszczególnych wy­
znań w latach krańcowych tego okresu wy­
kazują następujące daty :

Przy końcu roku szkol. 1883 było w 
szkołach średnich galicyjskich o 2.355 ucz­
niów publicznych i prywatystów, czyli 26*09 
pro. więcej, niż przy końcu roku szk 1875. 
Na tę ogólną cyfrę przyrostu złożyły się 
głównie trzy pozycye: kat. obrz. łac. przy­
było 980, obrz. gr. 406, starozakonnych 946; 
zresztą przybyło 15 uczniów obrz. orm., 9 
ewangelików wyznania agsburskiego, 1 wy­
znania helweckiego i 2 wyznania wscho­
dniego, ubyło zaś czterech uczniów innych 
wyznań. Te liczby bezwzględne w porówna­
niu z frekwencyą roku 1885 dają następują- 
jący obraz procentowego przyrostu poszcze­
gólnych wyznań religijnych. Największy pro­
cent przyrostu przypada na starozakonnych : 
w r. 1883 było w szkołach średnich o 80.03 
prc. starozakonnych więcej niż w r. 1875; 
z kolei następują katolicy obrz. ormiańskie­
go 48*39 prc., dalej katolicy obrz. greckie­
go 26*48 prc., katolicy obrz. łac 15*81 prc., 
wreszcie ewangelicy wyznania augsburskie­
go 12*16 prc. Wielkie liczby procentowe in­
nych wyznań są bez znaczenia przy nader 
małych liczbach bezwzględnych.

**) W Przedlitawii stanowią starozakonni 
4 5 prc. całej ludności; udział uczniów tego 
wyznania wynosił w r. szk. 1882 w gimna- 
zyach 14*4 prc., w szkołach realnych 14 3 prc.
(Statistik der Unterrichtsanstaltnen in den im
R eich srath e yertretenen K ónigreichen  und L a n - r .  Ł _______ -v — ________ v ,
der fur das Jahr 1881/2, bearbeitet von der [T en stosunek poszczególnych wyznań roli-

Ruch frekweneyi w kierunku dodatnim 
dla gimnazyów, a w kierunku ujemnym dla 
szkół realnych, przestawia się co do wy 
znań religijnych w następujących liczbach. 
W girnnazyach było przy końcu roku szkol. 
1883 o 3.782 uczniów publicznych i prywa­
tystów, czyli 56*05 prc więcej, niż przy koń­
cu roku szk. 1875. Największa cyfra pro­
centowa przybytku przypada na starozakon­
nych, wynosi bowiem 139*65 prc. *) z ko­
lei następują ewangielicy wyznania augs­
burskiego 77 14 pre., katolicy obrz. orm. 
68*00 prc., obrz. łac. 46*94 prc. i obrz. gree- 
ckiego 36*01 prc. W  szkołach realnych o- 
gólny ubytek uczniów wynosi 62*64 p rc .; 
w szczególności ubyło katolików obrz. ład. 
66*55 prc., obrz. grec. 59*48 prc., staroza 
konnych 48*27 prc., ewangelików wyzna­
nia augsburskiego 46*15 prc. Ubytek innych 
wyznań z powodu zbyt małych liczb bez- 
zwględnych jest bez znaczenia.

Dalsze pytanie, jak się nczniowie ze 
względu na wyznanie religijne rozdzielają 
na gimnazya i szkoły realne, rozwiązują na 
stępujące zestawienia dat.

Z całej liczby uczniów publicznych i 
prywatystów przy końcu roku szkolnego 
1875 trzy czwarte (74*76 prc.) uczęszczało 
do gimnazyów, a czwarta część do szkół 
realnych. Niekażde wyznanie religijne było 
jednak właśnie w tym stosunku zastąpione 
w girnnazyach i szkołach realnych. Stosun­
kowo najwięcej skłonności do szkolnictwa 
realnego okazali — nieliczni zresztą w li­
czbach bezzwględnych — ewangelicy wy­
znania augsburskiego (52*70 prc.) i staro­
zakonni (31*73 p rc .) ; także udział katoli­
ków obrz. łać. (27*44 prc.) wyższy jest nie* 
co nad ogólną cyfrę procentową, przypada­
jącą na szkoły realne (25*24 prc.). N ato­
miast udział katolików obrz. grec (9 98 prc.) 
stanowi prawie tylko trzecią część tej cyfry. 
W toku lat obniżała się frekwencyą szkół 
realnych, a przy końcu roku szkoln. 1883 
ogół uczniów rozdzielał się między obie ka 
tegorje szkół średnich w tyra stosunku, że 
na gimnazya przypadało 92 52 prc., na szko­
ły realne tylko 7 48 prc Udział poszczegól­
nych wyznań religijnych nie zmienił są ato­
li, przynajmniej w ogólnym zarysie. Nad 
średnią cyfrę realistów (7 48 prc ) większym 
był w pierwszym rzędzie udział ewangeli­
ków wyznania augsburskiego (25 30 prc.) 
następnie starozakonnych (9 12 prc.), w re­
szcie zbliżający się do średniej cyfry udział 
katolików obrz łać. 7 92 prc. Udział kato­
lików obrz greckiego był także w tym ro ­
ku niższy (3*20 p r c ) i wynosił niespełna 
połowę średniej cyfry realistów (7 48 prc)

ku wyższym jest nad tę cyfrę, przypadającą 
na realistów, udział ewangelików wyznania 
augsburskiego (35*28 prc.), starozakonnych 
(17*13 p rc ) i katolików obrz. łać. (16*38 
prc), niższym zaś udział katęlików obrz. 
greckiego; wynosi bowiem tylko 5*86 prc., 
zatem mniej niż połowę średniej cyfry. 
_______________________________ (O. d. n.)

SPMWY ZAeSABICZIE

k. k. Direction der admiuiśtrativea Statistik. Hojnych, stwierdzony na dwóch latach krań-
1 QQA YT/' ; w r n  TKT n fr 7V m ilia CIO fnlr^O VK7Wien. 1884. str. XV i XVII). W węgierskich 

girnnazyach tworsyli uczniowie starozakonni w 
r. szk. 1883 l7*3Z prc. wszystkich uozniów 
gimnazy&lnych, w szkołach realnych 36*54 prc. 
w szkołach średnich razem 19.85 prc. Udział 
starozakonnych w całej ludności Węgier wyno­
sił 4.54 pre. (Das ungarische Unterrichts-We- 
sen in den Studienjahren 1881 und 1883. Im 
Auftrage des konigl. ungar. Ministerinms for 
Cultus und Unterricht nach amtlichen Quellen 
dargestellt. Bu-dapest, 1884. str. 88).

cowych, utrzymuje się także w zbiorowej 
statystyce całego tego okresu 9 letniego 1875 
do 1 8 3 ) .  W średniej mierze przypada w tym 
okresie na gimnazyalistów 85*?2 prc,  na 
realistów 14 88 prc W tymsamym porząd-

*) W girnnazyach całej Przedlitawii by­
ło w roku 1882 o 102 8 prc uczniów staro- 
zakonuych więcej, niż w r 1.873. (Statistik der 
Unterrichtsanstalten i t. d. str. XV.).

Ojciec Św.  i Unici.)
Do Pol. Gorr. pisze, co następuje, ko­

respondent rzymski, „utrzymujący stosunki 
z W atykanem *:

„Niektóre dzienniki polskie zamieściły 
wiadomość o przyjęciu deputacyi Unitów 
przez Ojca św. Pisma rossyjskie, a między 
niemi i Journal de St. Petersbourg, uważały 
sam fakt przyjęcia deputacyi za niewłaściwe 
wkraczanie w zakres spraw wewnętrznych 
obcego mocarstwa.

„Co do samego faktu pizyjęcia depu­
tacyi, dzienniki podają szczegóły o niem 
niedokładnie i w sposób zmieniający istotę 
rzeczy. Przyjęcie deputacyi, jeśli trzy osoby 
w skład jej wchodzące na nazwę tę zasłu­
giwać mają , odbyło się bez świadków, jacy 
zwykle bywają nawet w razie przyjmowania 
osób prywatnych. Następnie ograniczył się 
Papież w odpowiedzi swej do wyrażenia je ­
dynie żalu, że Unici nie używają takiej wol­
ności religijnej, jakiej potrzebują.

„Na elukubracyę Journal de St. Peters­
bourg, który fakt ten uważał za nieuspra­
wiedliwione niczem mięszanie się w we­
wnętrzne stosunki Rossyi, można tylko od­
powiedzieć, że pismo to zapoznaje zupełnie 
stanowisko Papieża. Dziennik ten powinien 
wiedzieć, że Papież jest ojcem i natural­
nym rzecznikiem wszystkich po całej kuli 
ziemskiej rozprószonych katolików, ma więc 
nietylko prawo, ale nawet obowiązek, wy­
słuchać skargi swych synów, wspierać ich 
swą powagą i swem pośrednictwem bez n a ­
ruszenia przez to samodzielności państw, bo 
interwencye jego nie są politycznej, tylko 
religijnej natury. W takim nawet razie — 
o czem jednak korespondent wasz nie wie — 
gdyby był przyrzekł Unitom wstawić się 
za nimi do cara, aby wpłynąć na ulep­
szenie stosunków, w jakich się katolicy pol­
scy znajdują, nie byłby przekroczył granic 
obowiązku swego. Byłby w tej mierze po­
szedł tylko za przykładem swych poprze­
dników i byłby działał zgodnie z swem po­
wołaniem i sposobem, w jaki je -'bpełniał 
przez całe dotychczasowe sześć lai swego 
pontyfikatu. Słowa jego przyjmowano zawsze 
z życzliwością nietyiko w Europie, ale i u 
Porty, w krajach azyatyckich i afrykańskich, 
a nigdy nie zarzucano mu, że się dopuszcza 
„niewłaściwej iaterwencyi" w wewnętrzne 
sprawy obcych krajów.

„Mają tu zanadto wiele szacunku dla 
rządu rossyjskiego, aby przypuszczać, że e- 
lokubracye Journal de St. Petersbourg mają 
być wyrazem zapatrywań panujących w ko­
łach rządowych. Gdyby każdy krok Papieża 
uczyniony na korzyść katolików, miał być

poczytywanym za niewłaściwą interwencyę, 
ustałaby możność zawierania konkordatów i 
wszelkiego rokowania z Kuryą, a Stolica św. 
byłaby skazaną na wieczną bezczynność; a 
przecież stosunki te Kuryi rzymskiej z mo­
carstwami są podstawą opieki nad interesa­
mi religijnemi. Zarzut zrobiony przez dzien­
nik petersburski nie ma więc żadnej podsta­
wy i nie można przywiązywać do niego po­
ważnego znaczenia.

„Inaczej się ma z kwestyą, czy zaża­
lenia Unitów są uzasadnionemi. Suraiennem 
zbadaniem tej kwestyi, mógłby sobie Jour­
nal de St. Petersbourg zjednać wielką zasługę “.

(Sprawy Królestwa Polskiego.)
Urzędowy Prawit. Wiestnik zamieszcza 

komunikat, według którego car, „zgodnie z 
uchwałą komitetu ministrów, 17 (5) paź­
dziernika r. b., rozkazał nadać ministrowi 
spraw wewnętrznych prawo, sposobem środ­
ka tymczasowego, do wzbraniania pojedyń- 
czym osobom zamieszkiwania w guberniach 
Królestwa Polskiego."

Nowoje Wremia donosi, że z dniem 1 
stycznia 1885 roku sekcya dla spraw finan - 
sowych Królestwa Polskiego w odpowiedniem 
ministerstwie zostanie zwiniętą, a miejsco­
we władze skarbowe podlegać będą bezpo­
średnio ministrowi skarbu. Zarząd dóbr ko ­
ronnych powierzony zostanie ministerstwu 
dóbr państwa. Zarządy powiatowe leśnictwa 
przekształcone zostaną w zarządy dóbr pań­
stwowych.

Dziennik urzędowy ogłasza dyrnisyę 
siedleckiego gubernatora, Moskwina.

Z Petersburga.)
Według depeszy petersburskiej do N. 

fr . Presse, w sferach wiarogodnych utrzy­
mują, że skazany na śmierć, a następnie 
ułaskawiony podpułkownik Aschenbrenner, 
został w Schliisselburgu rozstrzelany. Pod­
czas transportowania go do kazamat, wszczę­
ła się sprzeczka między Aschenbrennerem 
a lekarzem okrętowym, którego Aschenbren­
ner uderzył w twarz. Skoro o wypadku tyra 
doniesiono, nadszedł rozkaz z Petersburga, 
aby Aschenbrennera rozstrzelano.

Departament medyczny, według Hus. 
med. zajęty jest obecnie przedsięwzięciem 
i obmyśleniem środków przeciwko zawlecze­
niu cholery w granice państwa. W celu po­
wyższym opracowane zostały przepisy o 
desiofekcyi, wydawane są rozporządzenia 
o przyprowadzeniu do większego sanitarne­
go porządku miast i miasteczek, i roztrząsa­
ne różne .strony systemu kwarantanowego. 
W tym także celu wysłany został jeden 
z lekarzy do odbycia rewizyj stacyj koleji 
żelaznych pod względem sanitarnym, a 
przedewszystkiem punktów pogranicznych, 
gdzie obecnie wprowadzane są w wykona­
nie wydane już rozporządzenia rządowe. 
W powyższym również celu odbyła się re- 
wizya wszystkich stacyj od Petersburga do 
granic pruskiej i austryackiej.

Podobno do komisyi pod prezydencyą 
sekretarza stanu Kochanowa zaproszony zo­
stał, jako specyalista w kwestyi sądów

temu co cię wyzyskać potrafi, drugą wydasz 
na jakąś fantazyę artystyczną i „w kieszeni 
zawsze figa‘{, jak mówi stara piosenka.

Zatrzymał się znowu przed Stasiem.
— No w aryacie! pozwól mi wywin- 

dykować owe pozostałe sum ki... Złożę jo 
w banku.,..

— Nie chcę cię tem zajmować. Hipo­
teki niepewne, trudności niezliczone.... S tra­
ciłbyś zbyt wiele drogiego czasu.

W tej chwili wbiegła Jania do pokoju 
z bukietem świeżych fiołków w ręku. Dzie­
weczka wyglądała prześlicznie; ślady ospy 
z lic jej znikły niemal zupełnie. Z oczu błę­
kitnych tryskała pogoda ducha. Wydawała 
się odmłodzona, jak ptaszek swobodna. Nie­
winność prawdziwa czyniła ją prawie dzie­
ckiem.

— Patrz Franku, co za prześliczny bu­
kiet 1 — zawołała wesoło i zwracając się do 
Stasia, rzek ła: — Dziękuję, bardzo dzięku­
ję.... o 1 ja  tak lubię fiołki !

— Ciesz się fiołkami — mruczał F ran ­
ciszek. — Przysyła ci codzień bukiet.... w zi­
mie.... szalony 1... a stracił wszystko, cały 
majątek.... Już i dom sprzedał.

Jania uścisnęła Stanisława za rękę.
— Tem lepiej, jesteśmy teraz sobie ró­

wni, Ja  nie mam nic i pan także.
— Dobrzeście się dobrali — rzekł z 

ironicznym naciskiem adwokat.
— 0 1 wierzaj m i , że dobrze ! — sze-
Staś z uczuciem.
— Wszakże i ty nic nie m ia łeś , że­

niąc się z Lutką - dorzuciła Jania, pewna 
już dzisiaj przywiązania Stanisława i przy­
wiązaniem tem szczęśliwa.

— Ale ja  pracowałem.... umiałem pra­
cować.

— I my potrafimy.
— Mówiłem mu to przed chwilą.
— Nie byłem jak on marnotrawca.

— Nie mam już co marnotrawić.
— Tak. Nie mamy już co m arnotra­

wić ! wołała Jania, klaszcząc w dłonie.
— Pozwoli sobie pani — (Wobec lu­

dzi zwał ją teraz ,,pauią“) — rączki ucało­
wać za jej dobrą interwencyę.

— Proszę, proszę — to mówiąc, poło­
żyła bukiet na biurku i podała mu rączki.— 
Masz pan, obie.

— Do licha 1 — m ruknął Franciszek, 
patrząc na nich z politowaniem — z was 
istna para waryatów I

— No, no, Franku..,, nie gniewaj się, 
nie gderaj,...

Przymilała się bratu, głaszcząc go po 
twarzy.

—  Złego nie naprawisz —  rzekł Staś — 
już się stało.

— Czekałem na to.... Dziwiło mnie 
nawet, żeś tego mądrego zdania dotąd nie 
wygłosił.

— No, no... Franeczku.... jakoś to bę 
dzie — dorzuciła Jania z drugiej strony.

Franciszek wybuchnął.
— A i na to czekałem,... Wstydź się.... 

jedno lepsze od drugiego!
Gderanie adwokata przerwało wejście . 

służącego, który wprowadził z sobą do ga- j 
binetu listonosza.

— List rekomendowany do pani. Pro j 
siłbym o pokwitowanie w książce — rzekł ! 
oficyalista pocztowy.

Franciszek wziął podane sobie pismo. j
— Do mojej żony ... To żona moja po- ! 

kwitować m usi? ;
— Tak proszę pana. j
— Jańciu poproś Lutkę.
Jania wybiegła. B rat jej zwrócił się \ 

do Stanisława. j
— List w żałobnej kopercie, z dużą ’ 

czarną pieczęcią.,.. Od kogo to być może? ;
Jeszcze nie otrzymał odpowiedzi, kie*

dy w kancelaryi męża ukazała się pani Lu­
dwika, a za nią Janina

— List do mnie! — wymówiła gło­
sem dźwięcznym — proszę o niego. — I 
równocześnie uścisnęła życzliwie rękę wita­
jącego ją Stasia.

Po załatwieniu formalności podpisu w 
książce pocztowej i odprawieniu listonosza, 
pani Franciszkowa usiadła w fotelu, otworzyła 
list sobie podany i utonęła w interesującej 
ją widocznie lekturze. Korespondencya sk ła­
dała się z paru arkuszów papieru drobno 
zapisanych.

Zakochani usunęli się na bok. Adwo­
kat, stojący w pośrodku pokoju, wpatrywał 
się w czytającą z ciekawością połączoną z 
zachwytem.

01 bo Ludwika była istotnie zachwy­
cającą. Cerę przejrzystej białości barwił 
lekko na jagodach blady rumieniec kolo­
ru róży cieplarnianej. Jasne, złotawe wło­
sy w puklach umiejętnie ułożonych, okalały 
regularny owal lic a , o rysach drobuych 
delikatnych, ale klasycznie pięknych. Oczy 
jej czarne, obramowane frędzlą rzęsy także 
czarnej, o spojrzeniu melancholicznem po- 
włóczystem — niekiedy tylko błyskające o- 
gniem — stanowiły wdzięczny kontrast, z 
jasnością ogólną, będącą główną charakte­
rystyczną cechą jej uroczej twarzyczki. Po­
stawa wyniosła, ręka mała, o długich ary­
stokratycznych paluszkach, kibić kształtna
i wiotka, zgrabna nóżka, obuta w pantofelki 
atłasowe, błękitne, strój modny, pełen wy­
twornej elegancyi, dopełniały całości tego 
typu prawdziwie polskiego, o którym marzą 
poec i; — malarze zaś, na widok tych ma­
rzeń wcielonych, tych niebianek anielskich, 
łamią pędzle ze złością i rozpaczą. Aby od­
tworzyć wiernie, tę niesłychanie trudną do 
odmalowania gammę tonów jasnych urocze­
go zjawiska, potrzeba geniuszu ... a w cza­
sach realizmu, lubującego się w brzydkiem

i pospolitera, w czasach jak nasze dzisiejsze, 
nawet między malarzami genialnych nie 
■wielu.

-  Taka jestem dziś szczęśliwa — sze­
ptała Janina do Stanisława — że paplałabym, 
śmiałabym się, a czarna pieczęć tego listu 
do Łutki, zamyka mi usta.... Ale patrz pan... 

j patrz.... i Ludwinia jakoś nie kwili.... uśmie-
I cha się.... Czy pan to widzi ?

— Widzę.
Pani Ludwika podała list mężowi.
— Jesteśmy bogaci — rzekła.
— Jakto ? — zapytał Franciszek. Chwy­

cił żywo pismo i zaczął je przeglądać.
— Ciotka moja, której nie znałam, u- 

m arła na Wołyniu. Donosi mi o tem jej ad­
wokat i plenipotent zarazem. Mnie zapisała 
kapitały.... podobno znaczne.... swemu zaś 
siostrzeńcowi, hrabiemu Jerzemu, rozległe 
dobra ziemskie... Janiu 1 panie Stanisławie! 
nie żenujcie się, śmiejcie się głośno.... Nie 
myślę odgrywać fałszywej komedyi żalu.... 
Nigdy w życiu nie widziałam ś. p. nie­
boszczki, nie mogę zatem opłakiwać jej ża­
łośnie.

Janina klasnęła w dłonie.
— A c h ! jak to dobrze ! jak to dobrze!
Ale po chwili, cień jakiś — niby wy­

rzut sumienia — prześlizną! się po jej czole. 
Pociągnęła Stasia za rękę w głąb pokoju i 
szepnęła doń ze wzruszeniem:

— Jakaż ja egoistka!... Panie S tanisła­
wie, zmówmy za umarłą „Wieczny odpo­
czynek".

Rączka jej nakreśliła w powietrzu, nad 
łonem, znak krzyża świętego, a usta zaczęły 
się poruszać, wymawiając po cichu wyrazy 
modlitwy żałobnej.

(Uiag dalszy nastąpi.)
Zygmunt Sarnecki.



gminnych, członek raiły państwa Lubo- cynizmu, iż nie mógłby ich streścić żaden 
szyński. ; dziennik przyzwoity. Przyszło wreszcie i do

Jak donoszą z Petersburga, nietylko ' zaburzeń w zgromadzeniu, skoro dopuszczo- 
studene: uniwersytetu, lecz także wyeho- ' no do głosu frakcję anarchistów , którzy 
wańcy korpusu kadetów w 1 
w znanych zajściach czynn
wcieleni zostali do sybirskich  ̂  ̂ . . _
ehoty, i zostali już tam odstawieni. ; zakończonej dopiero na ulicy. Niejednokro-

__________  | tnie już organa umiarkowańsze wzywały
i ministerstwo pana Ferryego, ażeby rozeią- 

(S p ra w k i n iM lis tó w .)  j gn^ 0 ściślejszą kontrolę nad żywiołami
Petersburski korespondent Schlesische \ przewrotu, ale dotychczas napróżno. Pobła- 

. pisze: Nowy ruch nihilistyezny tern się źanie to zaczyna we tran cy i oburzać naj-Z  tg ł ..
odznacza, że spiskowcy usiłują jak najwię­
cej osobistości w jakibądź sposób skompro­
mitować i rzucić na nie podejrzenie, jako­
by należały do stowarzyszeń rewolucyjnych 
Skoro jaki młody człowiek, skutkiem lekko- \ 
myśłności lub braku doświadczenia, zetknie f 
się przypadkiem ze zwolennikami partyi re ­
wolucyjnej, to cały zastęp tajnych i ja ­
wnych zwolenników przewrotu stara się o 
to, ażeby niedoświadczonego młodzieńca 
zrobić swojem narzędziem. Ze szczególną 
preaylekcyą wyszukują nihiliści ofiar swoich 
w lepszych warstwach społecznych. Jeżeli 
upatrzona ofiara zawaha się, to nihiliści u- 
żywają wszelkich sprężyn, ażeby ją uczynić 
podejrzaną w oczach tajnej policyi. Używa­
ją  ku temu pism anonimowych, w których 
donoszą, że wskazywany w liście bezimien­
nym utrzymuje stosunki z tą lub ową par- 
tyą rewolucyjną, lub z indywiduami z obo­
zu nihilistów. Niekiedy podrzucają nawet 
pisma kompromitujące w mieszkaniach. Wy­
padek podobny zaszedł niedawno z pewnym 
młodym oficerem marynarki, baronem Reh- 
binderem. Młody ten człowiek, z rodziny 
poważanej, został dopiere przed dwoma laty 
oficerem i przypadkiem zapewne zetknął się 
z indywiduami skompromitowanemi. Jakkol­
wiek nie poczuwał się bezpośrednio do ża 
dnej winy, to jednak zwrócone nań podej­
rzenie odebrało mu spokój umysłu, tembar- 
dziej, gdy spostrzegł, że każdy krok jego 

godzony przez tajną policyę. Pragnąc 
wydobyć się z położenia tak nieznośnego, 
prosił, ażeby go przeniesiono do floty w 
, ,u’ morzu Kaspijskiem. Musiały je- 

O dejść i inne jeszcze na niego de- 
^nafC>aC^e’ zaledwo przybył do Baku,

* J \resztowany. Próbował on wydostać 
ó f  ^zm m a [ ZOstał przy tej sposobno- 
SCI zastrzelony przez żołnierza, postawione­
go na posterunku. Rodzina Rehbindera, która 
nie wiedziała mc o jego uwięzieniu, dowie­
działa się o tem równocześnie z doniesie­
niem o zgonie młodego oficera. Wypadek 
ten smutny obudził w stolicy Rossyi ogólne 
współczucie.

cierpliwszych.

K B O B I K A

dziękują braciom francuskim za poparcie czyn­
ne przy" wyborach. Francuskie frakcje so-

— Dr. Henryk Wielo wiejski mia­
nowany został docentem embryologii i anato­
mii porównawczej na wszechnicy lwowskiej

t  Mateusz Szreniawa S artyn i,
literat, były redaktor Gazety Lwowskiej od 
roku *1849 do czerwca r. 1862, jak się do­
wiaduje Czas, umarł dnia 18 b. m. wieczorem 
w majętności brata swojego, Jabłonicy ruskiej, 
w Sanockiem, licząc lat 88. Zmarły, który dla 
przymiotów umysłu i charakteru swego w sze- 
rokiem kole przyjaciół i znajomych zostawił po 
sobie najsympatyczniejszą pamięć, oddawał się 
był głównie badaniom językowym i statysty­
cznym, i oprócz licznych artykułów dzienni­
karskich ogłosił oddzielnie kilka obszerniejszych 
prac, jak „Nauka języka polskiego z zasad 
Szreniawy", a w języku niemieckim: „Szre- 
niawasWortforschungslehre der polnisehen Spra 
cbe“ i »Wie der poinisohe Sprachgeist die Ur- 
gesebichte der slayischen Yolksstamme auf- 
fasst ?“ — Bo ostatnich czasów przytomny na 
umyśle i cieszący się niezachwianem zdrowiem, 
ś p. Sartyni zajmował się ciągle pracami lite- 
rackiemi, mianowicie studyami nad gramatyką 
polską, którą prawdopodobnie opracowaną zo­
stawił* w rękopismie; według „Bibliografii pol­
skiej" Estreichera już po roku 1863 wydać 
miał dwie gramatyczne prace: „Głosy polskie" 
i Słowa polskie". Cześć pamięci zmarłego I

 Uzupełniający wybór jednego człon­
ka Rady powiatowej w Krakowie, z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został na d. 19 grudnia b. r. 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem, 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kar­
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. starostwo.

Z Akademii um iejętności. Dnia 10 
. b. m. odbyło się w Krakowie w Akademii u- 
Aiiiejętnośei posiedzenie administracyjne wydzia­
łu historyczno-filozofieznego, na którem uchwa­
lono ogłosić drukiem w publikacyach wydziału 
rozprawy hr. Wojciecha Dieduszyckiego o k la­
sycznej geografii ziem polskich i dr. Władysła­
wa Abrahama o justycyaryuszach w Polsce w 
X1Y i XY wieku ; następnie zatwierdzono za­
proszenie pp. Ignacego Zborowskiego, prezyden­
ta e. k. sądu krajowego krakowskiego i Macieja 
Czyszczana, c. k. radcę sądu wyższego oraz kie­
rownika sądu krajowego oddziału karnego, na 
członków komisu prawniczej, zaś ks. Stanisła­
wa Kujota, profesora Collegium Marianum  w 
Pelplinie i Alfreda Parczewskiego, adwokata 
w Kaliszu, na członków komisyi historycznej.

— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
8°botę, o godzinie 6 wieczorem, w sali rysun­
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra­
tuszu. Na porządku dziennym wykład p. Kę­
dzierskiego „o lekonstrukcyi gmachu galio. banku 
hipotecznego."

— Przedstaw ienie amatorskie na 
korzyść funduszów stowarzyszenia rękodzielni­
ków Gwiazda (w lokalu własnym stów. przy 
whey Franciszkańskiej 1. 7) odbędzie się w nie-
Zlelę, 23 b. m. Program: Stryj przyjechał. 

komedya w jednym akcie Wł, hr. Koziebrodz- 
lego. jya estradzie, monolog Maryana Gawa- 
wjeza, oraz Kominiarz i m łynarz, krotoehwila 

w 1 akcic ze śpiewami E. Błotniekiego, mu-
Kurpińskiego. Między aktami muzyka woj- 

bieńsze Przygrywa° będzie najnowsze i najulu- 
7 wieczór.

(Wichrzenia mtęd*yuarodowe w©
F r a n c y  i.)

Międzynarodowa agitacja republikań-
T  FraneJ'i jawniej. Z

kencem ubiegłego tygodnia odbyło się w
f o W d S r ;  Walne zSr°n>adzenie około 400 Belgijczyków, w celu. jak  głosił pro­
gram, powzięcia ostatecznych uchwał w spra­
wie zorganizowania ligi republikańskiej.
Przybył na to posiedzenie jeden z deputo- 
wanych belgijskich, Desfuisseaux, ażeby ob­
jąć przewodnictwo, ale z powodu choroby 
nie mógł wziąć udziału i zastąpił go brat 
jego. Niezwykle gwelfowne republikańskie 
mowy Goffrina i Branda przyjęło zgroma­
dzenie hucznemi oklaskami. Posiedzenie za­
mknięto okrzykami, wznoszonemi na powo­
dzenie republiki francuskiej i — belgijskiej.

jez;
, u Z

„  F ranc ją  ...
carzenia te rząd francuski dotychczas nie 
zwrócił uwagi, lubo wymierzone są przeciw 
sąsiedniemu i neutralnemu państwu. Nie 
mniej pobłażliwymi okazują się ciągle wła­
dze dla agitacyj socyalistycznych. W Paryżu 
odbyli także socyaliści francuscy zgromadze­
nie, ażeby zamanifestować uczucia radości, 
z powodu powodzenia socyalistów niemie­
ckich w waRe wyborczej. Przewodniczący
zgromadzenia Letailleur odczytał adres bo- , .  ulubić ua,jmr«o*c i u^utu-
:»ya i stów niemieckich, w którym ei ostatni cieńsze utwory muzyczne. Początek o godzinie

cyttlistó wzbierały składki pieniężne na po- w piątek, 21 b.Hepertoar teatralny. Dzisiaj,

ta subskrypcja dla niemieckich socyalistów 
■“gdyż powodzenie tego stronnictwa w Niem­
czech będzie tryumfem socyalizmu między 
narodowego.

nl-m-ari A  UJOią UUtlŁW pctuic . otit-
. .ZaP<Jska, Gostyńska. Pp. Źela- 

Tnfrr» 1 Wl9cinski, Zboiński, Hierowski i in n i.-  
t  ? o i ł WŁs!b0t«» 22 b. m., Hugem-i, opera 
r()„  ? Mayerbeera. Trzeci występ pani Te-

Radykalni uczestnicy tego zgromadzenia j re8y Aririowej w partyi Walentyny.”— W nie- 
podnosili między innem i, że niemieccy so- t h^elę, 23 b. m., p0 południu' Pierścień ro- 
cyaliści zawsze walczyli w jednym szeregu azinny, opera komiczna w 3 aktach Edmunda 
z Francuzami. Przytaczano rok 1848 i ko- Audrana.
munę z roku 187J Nie Niemcy , według =  Kradzieże. Zmiaua pory roku wpły-
rnowców, ale kapitaliści są, nieprzyjaciółmi j wa także na sposób dokonywania kradzieży 
socyalistów francuskich było także wiele przez tutejszych rzezimieszków. W lecie powta- 
uwag o granicach przymusowych, ale twier- rżały się we Lwowie co nocy kradzieże przez 
dzono, rzeczywista granica, a raczej prze- gwałtowne otwieranie okien w pomieszkaniach, 
paść, istnieje pomiędzy mieszczaństwem za- w których nieproszeni nocni goście ściągali ze 
możnem a robotnikami W dalszym ciągu ścian, niekiedy z na(p głowy spiąoego, zegarki 
wygłaszano mowy tak zuchwałe i tak pełne i zabierali rzeczy z przed łóżka; teraz zaś,

s M s 21 listopada 1884,

w zimie, rzucili się złodzieje, którycii liczba, 
dia braku sposobu rzetelnego zarobku, ciągle 
się wzmaga, na wypróżnianie naładowanych 
towarami wozów, w kilku zazwyczaj zaczepia­
jąc woźiiicę z jednej strony, gdy tymczasem 
z drugi., atak łupieżczy bywa wykonany. Ró­
wnież i spiżarki, w korytarzach ustawione, są 
obecnie częściej przedmiotem szczególnej uwagi 
lwowskich pick-pocketów. Na takich właśnie 
sprawkach przytrzymano wczoraj znanego zło­
dzieja Stanisława Łukasiewicza, gdy skradł 
z wozu spedytorskiego beczułkę wina, wartości 
50 zł.j Jana Janusiewicza n& usiłowanej kra­
dzieży paczki z _towarami, wartości 500 zł., 
z wozu bóbreckiego kupca Mojżesza Bekiera 
na placu Gołuchowskich i Jana Mierzyńskiego, 
gdy rozbiwszy spiżarkę, pod i. 29 ulica Kazi­
mierzowska, i posili wazy się poprzód smażoną 
rybą, wypróżniał reszę wiktuałów.

rosterunek policyjny napotkał 
zeszłej nocy na ulicy Żółkiewskiej zarobnika, 
niewiadomego nazwiska i pochodzenia, chorego 
i leżącego w stanie nieprzytomnym, który, odwie­
ziony do głównego szpitala, zmarł tam tej sa­
mej nocy.

— Zapiski policyjne. Skradziono p 
Marcinowi N., pod 1. 3 ulica Lindego, surdut 
jesienny (marynarkę), z bronzowego sukna z po­
pielatą podszewką, % firmą krawca p. Klirna- 
czka, wartości 12 z ł . ; Mikołajowi Dereszowi, 
stróżowi, pod 1. 4 ulica Kleinów ska. ciemno bron- 
zowy zimowy surdut z podszewką popielatą, 
wartości 7 z ł . ; Maryi Mazurkiewicz, stróżowej, 
pod 1. 3 ulica Sykstuska, dużą zimową chustkę 
w kraty na czarnem tle ; p. Karolowi B., z po­
koju, pód 1. 3 Rynek, czarny damski płaszcz 
pluszem ubierany, czerwonem suknem podszyty, 
z czarnemi guzikami; p. Maurycemu S. koc 
w żółte i czerwone pasy, wartości 3 zł.; 
z otwartej kancełaryi wojskowej, pod 1. 65 ul. 
Żółkiewska, koc zimowy a drugi letni stary, 2 
prześcieradła, czapkę ułańską z czerwonego su­
kna i 3 par rękawiczek do prania, wartości 
25 zł.; p. Antoniemu O., z otwartego pokoju 
pod 1. 52 ulica Zielona, palto jesienne hronzowe 
nowe, czarny surdut kamgarnowy, nowa koszulę, 
stare buty i szczotkę, wartości 20 zł. ; p. Ka­
rolinie K., w kościele Katedralnym podczas ślubu, 
z kieszeni portmonetkę z 3 guldenami i kartkę 
na zamówione fotografie; p. Feidze Dornfeld 
przez włamanie się do jej greizlerni, pod i. 17 
ulica Bóżnicza, 10 do 12 głów cukru, 3 słoiki 
konfitur, wartości 42 zł, i 5 zł. gotówką, wraz 
z koszyczkiem na drobne pieniądze.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w War­
szawie znany artysta-rysownik Aleksander Re­
gulski, illustrator czasopism warszawskich, prze­
żywszy lat 45; w Peszcie były dyrektor opery 
hr. Leon Festetics, w 85 roku życia.

— Odznaczeni uczniowi© polscy.
Na tegorocznym konkursie w akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu następujący Polacy o- 
trzymali medale: W dziale malarstwa: wielki 
złoty medal Stanisław Rostworowski obraz 
„Posłowie Jermaka przynoszą Iwanowi Gro­
źnemu wiadomość o zawojowaniu ^Syberyi i 
składają mu dary*. Małe złote medaIo: 1) Cią- 
gliński Jan za obraz „Bogacz i Łazarz ; 2) 
Samokisz Mikołaj za obraz „Atak artyleryi pod 
Mało-Jarosławiem* — W dziale architektury . 
wielki złoty medal Dietrych Józef za projekt kla­
sztoru prawosławnego z cerkwią. Stopień archi­
tekta 1 klasy Tołwiński; Mikołaj. Mały złoty 
medal Bohdanowicz Tomasz.

— Liczba ofiar katastrofy kolejowej 
pod Hanau, w skutek śmierci ciężso uszkodzo­
nych, wzrosła już do 2 1 ; w ezpitalac znaj­
duje się nadto jeszcze 4 ciężko i 1U mniej 
ciężko uszkodzonych.

— W C zęstochow ie zdarzył się w ze­
szły poniedziałek straszny wypadek. gzekutor 
magistratu Maks, zajmujący się ściąganiem na­
leżności kasy miejskiej, ledwie za /2 rs. 
płacy miesięcznej, obarczony rodziną, złożoną 
z żony i sześciorga dzieci, nie mogąc zapiacować 
na jej utrzymanie, postanowił odebrać życie
sobie i dwojgu dzieciom. W ce 11 w 
dzielę po południu zdjął z siebie lepsze ubra­
nie, przebrał się w wynoszone codzienne i, za­
brawszy dwóch starszych chłopców poszedł 
z nimi nad Wartę. Tutaj, jak opowiada starszy 
chłopiec kulawy, ojciec odebrał mu kule, za. 
pewne dlatego, żeby nie mógł uciekać a na­
stępnie rozebrawszy się, zdjął odzież z młodszego 
chłopca i wszedł z nim do wody, zanurzył 
dziecko i trzymał pod wodą dopóty, póki nie 
wyzionęło ducha. Starszy chłopiec, widząc, co 
się dzieje i domyślając się, że i jego taki sam 
los czeka, u b y ł się w' krzakach, a następnie 
przyczołgcł' się do drogi, _ zkąd dowiózł go <j0 
miasta p; eżdżający włościanin. Nazajutrz zna­
leziono Maksa powieszonego na drzewie u brze­
gu rzeki, podobno na koszuli utopionego dzie­
cka, którego zwłoki przed wieczorem tegoż dnia 
wydobyto pod wsią Mirowem. Zdaje się, ja]j 
nadmienia korespondent, przesyłający Kuryer. 
Warsz. tę wiadomość, Maks cierpiał obłęd umy­
słowy.

— Żywcem pogrzebana. Sąd karny 
w Warszawie skazał w tych dniach po dwu- 
nusto-dniowej rozprawie włościanina Kazimie­
rza Michalskiego, za bezpośrednie dokonanie 
morderstwa na LS-letniej córce swojej z pierw­
szego małżeństwa, a to przez pogrzebanie jej

żywcem, na 12 łat ciężkich robót w kopalniach? 
zaś włościankę Siemiątkowską, za podżeganie 
do powyższej zbrodni i Marjannę Michalską, 

; żonę Kazimierza, za jej ukrywanie, na ciężkie 
= roboty w zakładach fabrycznych , pierwszą na 
j lat 12, drugą na 8, Oprócz tego zarówno Mi- 
| cbalski jakoteż jego żona i teściowa pozba- 
1 wieni zostali wszelkich praw cywilnych i po 
| upływie przepisanego terminu ciężkich robót, 
\ csiedleni będą na zawsze w Syberyi.
\ — Olbrzymie dziedzictwo. Czytamy
j w warszawskim W ieku : Olbrzymie dziedzictwo, 
jakie ma odebrać w spadku po krewnym, zmar­
łym zagranicą, niejaki Władysław Rozwado­
wski, majster murarski z Lubartowa, wynosi 
poważną sumę, 20 milionów funtów szterlin- 
gów. Wiadomość powyższą, podaną przez nas 
niedawno., uzupełnia Gazeta Lubelska następu- 
jącemi szczegółami: Rozwadowski udał się do
konsulatu, gdzie doręczono mu awizacye z na- 
leżnemi objaśnieniami i wyszczególnieniem do­
wodów, potrzebnych do legEymacyj. Na samym 
wszakże wstępie, spadkobierca napotkał wielką 
przeszkodę Rząd amerykański, jako dowodu le­
gitymacji, wymaga metryki urodzenia Ksawe 
rego Rozwadowskiego, a takiej metryki w ak­
tach odnaleźć niepodobna, są natomiast metry­
ki na imię Franciszka Rozwadowskiego Taka 
pomyłka w imieniu, dosyć zresztą zrozumiała 
pomiędzy naszym ludem i drobnem. mieszczań­
stwem, podaje w wątpliwość pomyślny prze­
bieg całej sprawy, gdyż trudno przesądzać, czy 
Amerykanie zechcą ją uwzględnić i wypuszczą 
z kraju tak znaczną sumę pieniędzy. Dodamy 
od siebie, że wieść o tej sukcesyi już od dwóch 
lat blizko tuła się po pismach. I  do naszej Re­
dakcji zgłaszało się kilkanaście osób z żąda­
niem wyjaśnień co do tego olbrzymiego spadku. 
Żądaniu temu nie mogliśmy wszakże uczynić 
zadość, gdyż dzienniki zagraniczne, z których 
wiadomość ta była poczerpnięta, donosiły tylko
0 tem, że Rozwadowski umarł i znaczny ma­
jątek po sobie zostawił. Obecnie wieść ta znowuż 
pojawia się w gazetach i niepokoi ludzi na­
dzieją otrzymania milionów .. za morzami.

— Wykonanie wyroku śmierci u
Indyan. Jeden z nowojorskich dzienników tak 
opisuje wykonanie śmierci wśród indyjskiego 
plemienia Chohtaw. Skazany za morderstwo 
Indyanin Ground-Hog, przybył na plac egze­
kucji, otoczony najbliższymi swymi krewnymi, 
przybrany w uroczyste szaty z włosami sta­
rannie nama8zczonemi i przyozdobionemi. L i­
cznie zebrani członkowie plemienia, powitali go
1 rozmawiali z nim przez pewien czas, nie 
wspominając ani słowa o krwawym dramacie, 
jaki się miał za chwilę odegrać. Naraz jeden 
z wojowników, znany jako dobry strzelec, zbli­
żył się do skazanego, wziął go za rękę, odpro­
wadził na bok, narysował węglem na białej 
szacie kółko w okolicy serca, i odszedłszy 
kilkanaście kroków strzelił do niego ze sztuć­
ca, mierząc w oznaczony węglem cel. Śmierć 
była natychmiastowa. Stracony zbrodniarz zo­
stał pochowany w tem samem miejscu, w któ­
rem padł rażony kulą, i wraz z nim pogrze­
bano jego łuk, siekierę i wszelki wojenny ryn­
sztunek, który mu służył za życia. Indyanie 
lękają się przedewszystkiem śmierci przez po­
wieszenie, są bowiem przekonani, iż wisielec 
nigdy nie dostanie się do łąk i stepów tamte­
go świata, pełnych zwierzyny, bez której nie 
wyobrażają sobie raju, nawet i ci, którzy przy ­
jęli religię^chrześciańską.

łXLrri

{L-1) J. S ł o wa c k i .  P i s m a  p o ś mi e r -  
t n e, wydane i poprzedzone "wstępem przez dr. 
Henryka Biegeleisena Lwów 1884. J  Słowacki 
pozostawił, jak wiadomo, oprócz dzieł drukowa­
nych, bogaty spadek w rękopisach, liczne utwory 
niewydane. zaczęte lub naszkicowane, rzucone 
na papier w różnych chwilach życia poety, 
bezładnie częstokroć, jak je przynosiła bujna, 
nieokiełznana jego fantazya. Z nich to wybrał 
co celniejsze, co przedstawiało wartość literacką 
profesor Małecki i ogłosił w trzech tomach 
pism pośmiertnych J. Słowackiego. Wiele utwo­
rów pozostało jednak, dotąd zupełnie nieznanych, 
zalegało w manuskryptach biblioteki Ossoliń­
skich. Nie są to, co prawda, utwory estetycznej, 
literackiej wartości, ale niemniej przeto są 
ważue do poznania duchowego rozwoju poety, 
do biografii jego geniuszu, do zrozumienia owych 
lepszych tworów jego. Jest to mylne mniema­
nie, że takich rzeczy wydawać nie potrzeba. 
Bez nich nie będziemy mieli nigdy całokształtu 
życia duchowego naszych poetów. Inne narody 
dawno też zrozumiały tę potrzebę a dla uezo- 
nego Niemca nie ma zapewne najlichszego świ 
stka, zapiBanego ręką Goethego lub Schillera, 
któregoby nie uznawał za potrzebne ogłosić. 
U nas może o tyle da się usprawiedliwić obo­
jętność zupełna dla drugorzędnych płodów naj­
celniejszych nawet umysłów naszych, że dotąd 
nie posiadamy wcale gruntownych, umiejętnych 
wydań ich arcydzieł. Wzgląd ten jednak nie 
powinien nas powstrzymywać od wydania także 
owego biograficznego maLryału, zwłaszcza je ­
żeli on przedstawia się tak pod każdym wzglę­
dem korzystnie jak tea, o którym piszemy.
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Dr. Biegeleisen, wydając utwory J. Słowackiego 
z ostatniej epoki jego życia od r. 1843—49, 
jak „Genesis z Ducha" „List do J N. Rem­
bowskiego", „Wykład Nauki" i „Dziennik poety 
z r. 1847—49“ nie łudził się też bynajmniej 
ich wartością literacką. Wstęp jego, badający 
rozwój duchowy' poety w tych latach na pod 
stawie korespondencji jego z matką, której się 
ze wszystkiego spowiadał, i tych właśnie utwo­
rów jest prawie tylko — dyagnozą psychiatry. 
Autor przedstawia nam, jak w r. J 841, kiedy 
zasępiony zwjkle poeta zaczął się obudzaó do 
życia, stawał się wesołym, kiedy zdawało się 
źe odzyska dawną młodzieńczą swobodę, zjawił 
się Towianizm, który wszystkie ta nadzieje zbu­
rzył i zwichnął umysł Juliusza. Odtąd już aż 
do śmierci, chociaż się od Towianizmu usunął, 
pozostał mistykiem, uważał'się za posłannika 
bożego, rozmyślał tylko o działaniu „ducha" na 
ziemi, rozbierał i opisywał sny i widzenia swoje, 
do których sztucznie f ię pobudzał Czasem tylko 
miewał wśród tych dni posępnych błyski da­
wnego geniuszu, i zwracał się do życia prakty­
cznego. Dr. Biegeleisen wydaje po raz pierwszy 
we wstępie testament, poety, nie ten testament, 
wierszem napisany, przecudny i pełen głębokich 
myśli a powszechnie znany, ale testament prozą 
i cyframi, dający nam wyobrażenie o dochodach 
poety, o życiu jego materyalnem. W Dzienniku 
poety od 1847—49 jeszcze nieraz błyśnie 
trafna i piękna myśl, lub wierszyk udatny, że 
aż chętka bierze go powtórzyć Ale częściej 
spotykamy tam, już tylko twory obłąkanej fan- 
tazyi.

Wstęp i wydanie, jak już nadmieniliśmy, od­
znaczają się nadzwyczajną dokładnością; wszyst ­
kie waryanty, wszystkie możliwe objaśnienia po 
dane są w notach.

Pod tym względem praca dr. Biegeleisena 
może służyć za wzór naszym wydawcom 

** *
Przepisy d la  rucliu pociągów kole  

jowych, zastosowane do obowiązujących in- 
strukcyj na drogach żelaznych galicyjskich, ze 
stawił A. Teleżyński. Jest to pierwsza tego ro­
dzaju publikacya w języku polskim. Za podsta­
wę swej pracy wziął autor przepisy drogi że­
laznej Czernlowieckiej, jako wydane później od 
instrukcyj dla innych dróg żelaznych; chcąc 
jednak opracowanie to uczynić użytecznem dla 
ogółu urzędników żelaznych koleji galicyjskich, 
uwzględnił w niem zasadnicze różnice i do­
pełnienia, spotykane w instrukcyaeh dróg Ar- 
cyksięcia Kaiola Ludwika, Północnej ; i Łup- 
kowskiej Język tej pracy odznacza się jasnością, 
poprawnością i szczęśliwie dobraną terminologią, 
którą, jak dowiadujemy się z przedmowy czerpał au­
tor z wielu źródeł, przedewszystkiem zaś posiłko­
wał się się wyrażeniami, uźywanemi na drogach 
żelaznych Warszawsko-Wiedeóskiej, Warszaw- 
sko-Bydgoskiej: oraz Terespolskiej w Królestwie 
Polskiem, gdzie przyswajając nazwy cudzoziem­
skie, darzono je natnraliza.yą wrodzoną i w ła­
ściwą każdej, ciągle rozwijającej się mowie ; ni­
gdy zaś nie starań j  się koszlawić języka wy­
twarzaniem wyrazów nowych a śmiesznych lub 
takieni dosłownem tłóraaczeniem obcych, które 
jest przeciwnem z duchem czystej polszczyzny. 
Książka ta, dzięki jasności języka i przystępnej 
terminologii, może być z pożytkiem czytaną na­
wet przez luda niefachowych, pragnących po­
znać prawidła ruchu kolejowego.

KROHLA SĄDOWA
(Z  tajemnic poJcąfnego pisarza).

(Ciąg dalszy).
Przeciw zeznaniom Lubiny Lóschowej, źe 

Kozakiewicz usiłował ją przekupić, ażeby co­
fnęła doniesienie, w którem podała do wiado­
mości sądu przedśmiertne wyznania swego mę 
ża Eduarda o owym testamencie, zdziałanym 
rzekomo przez Aleksego Lubczaka, na rzecz 
swojej żony, Anny, wprowadza Kozakiewicz do­
wód przez świadków odwodowych, rodzir.ę Kali­
fów, w obec której Losehowa miała się przy­
znać, że została zapłaconą przez Lubczaków i 
Bergera. Trybunał przesłuchał tedy Józefa Kau- 
fa, szewca; jego syna, Adolfa; jego żonę, Kry­
stynę i córkę, Annę. Z wyjątkiem Krystyny, 
zeznali wymienieni świadkowie, że Losehowa 
miała przy pewnej sposobności tak się wyra­
zić : „Kozakiewicz wysyła mnię na żebry, ale
ja, zamiast na żebry, pójdę do Lubczaków i 
Bergera, a oni dadzą mi 100 zł. i utrz\ manie 
na całe życie". Obecna w sali Losehowa, pro­
testuje przeciw tym zeznaniom i utrzymuje, źe 
Kaufowie są podmówieni przez Kozakiewiczów 
do takich zeznań.

Na salę wprowadzono dalszego świadka 
odwodowego. — P r z e w o d n i c z ą c y :  Jak
się nazywasz, ile masz lat, jakiego stanu ? 
Ś w i a d e k ;  Emilia S z e l e s ,  lat 27, żona pre- 
clarza i „narzeczona Pellera". — P r z e w ó d :  
A jakżeż to być może: „żona i narzeczona ? “
Ś w i a d e k :  „To wedle tego, że ja już porzuciła 
preclarza". Owóż opowiada „narzeczona Pelle- 
ra“ długo i szeroko, jak po spadek wyjechała 
ze Lwowa do Łańcuta i wróciła z tamtąd ze 1 
złotem runem, w formie „jedwabnej sukni" ; ; 
ale suknia ta, kroju niemodnego, wymagała pe­

wnych ulepszeń, do uskutecznienia których 
została wezwaną Losehowa. Mozolna praca na­
prawiania sukni, nieuwieńczona skutkiem doda­
tnim, trwała dni kilka i przez cały ten czas, 
rozbierano sprawy familijne Kozakiewiczów i 
Lubczaków. Losehowa, stojąc bezwarunkowo po 
stronie Lubczaków, wygłaszała co chwila na­
stępującą sentenoyę A ja wam powiadam, pa­
ni majstrowo, że wasz Walenty (Peller) powi­
nien trzymać z Lubez-kami, a nie z Kozakie­
wiczami ; ja wam mówię, że Onufry (Lubczak) 
„nosi eiengiem" za Walentym (Pellerem) sto 
papierków". — P r z e w ó d ;  Więc cóż to mia­
ło znaczyć? Ś w i a d e k :  że niby Lubczak
chciał mojemu zapłacić sto papierków. P r z e ­
w o d n i c z ą c y ;  A cóż Peller no to? — Ś w i a ­
d e k :  Nic — P r z e w ó d .  Peller mówił tutaj, 
że gdy Onufry Lubczak przyszedł do niego i 
pytał go o ten testament, to on (Peller) wy­
rzucił go za drzwi. Ś w i a d e k :  Ale gdzież
tam ; pan Lubczak dał jednego papierka,, a 
ja przyniosłam wódki i przekąskę i napiliśmy 
się i zjedli, ale wedle wyrzucania nic nie było; 
tylko, kiedy Lubczak wyszedł, powiedział do 
mnie Walenty: „to ten, co namawia mnie na
świadectwo według Kozakiewicza".

Przysłuchujący się tym zeznaniom P e l ­
l er ,  zrywa się z ławy, i zapewniając znowu 
wszystkich, że nie jest pewnym, czy. „powie co 
mądrego", oświadcza: Ta białogłowa jest zmy­
lona : gdzie Janowskie, a gdzie Akademicka! 
my pili na Akademickiej nr. 4, a ona mowi o 
wódce na Janowskiem.

P r z e  w. Więc to nieprawda, co zeznała 
wasza narzeczona ?

P e l l e r .  Niby prawda, niby nieprawda; 
Losehowa „wyśladowała mnie krok w krok i 
eiengiem do mnie: Walenty! ja wam mówię, 
że Onufry nosi za wami sto papierków! Ale ja 
nic — tylko to co rzetelnie."

(Przypominamy, że Peller w śledztwie ze­
znał na niekorzyść Kozakiewiczów i Anny Lub- 
czakowej, a mianowicie, że nie jest prawdą, aby 
Aleksy Lubczak urobił testament na rzecz swo­
jej żony i że do krzywoprzysięstwa nakłoniła 
go Anna Lubczakowa, a Kozakiewicz złożył dla 
niego za fałszywe świadectwo 200 z ł r ; przy 
rozprawie zmienił Peller powyższe swoje zezna­
nia i utrzymywał, że był świadkiem testamen­
tu i że do fałszywych zeznań chciał go nakło­
nić Onufry Lubczak, za pośrednictwem Ló­
schowej. Jakoż Emilia Szeles miała stwierdzić 
tę okoliczność. Przypominamy jednak zarazem, 
że przeciw tym zeznaniom są przeciwne depo- 
zycye licznych innych świadków już przesłu­
chanych a najgłówniejszą rzeczą jest fakt, że 
do rąk osoby trzeciej złożył Kozakiewicz ostat­
nie 200 złr. dla Pelleia i Lóschowej).

Trybunał przystąpił w końcu do szczegó­
łowego zbadania ostatniego czynu karygodnego, 
t. j zbrodni gwałtu publicznego, zarzuconej Ko­
zakiewiczowi Wskutek odezwy sądu karnego, 
władza policyjna nakazała wszystkim swoim or­
ganom podwładnym wyśledzenie i przyareszto- 
wanie K Kozakiewicza. Było to rzeczą trudną, 
albowiem inkulpat ukrywał się gdzieś w okoli- 
licy Lwowa i tylko co soboty, w nocy, polami, 
zakradał się do swojej realności na Janowskiem, 
w okolicy ulic Kościopalnej i Świętokrzyskiej. 
Wskutek poufnych doniesień, rewizor policyjny 
p. Piotr Spang urządził wieczorem cl 1 wrze­
śnia r. b obławę, i istotnie powiodło mu się 
schwytać Kozakiewicza na polu. P. Spang wy­
legitymował się przed nim, że działa z nakazu 
władzy; byli zresztą na miejscu żołnierze poli­
cyjni, ale Kozakiewicz mimo perswazyj, ba na­
wet próśb p. Spanga, nie chciał się poddać i 
wyprawił burdę; znieważył czynnie p Spanga, 
spowodował zbiegowisko i słowami obelżywemi 
znieważył władzę. Wszystkie te szczegóły po­
twierdzili przed sądem: Piotr Spang, żołnierze 
policyjni nr. 18 i 56, Anna Kauf, Marcin Pa- 
liewicz i Wiktor Lubczak.

Obrona podsądnego w tym kierunku jest 
nader charakterystyczną; twierdzi on, iż nie 
wiedział, że p Spang i żołnierze policyjni dzia­
łają z nakazu władzy i utrzymuje, żo był prze­
konany, iż to zamach na jego życie uknuty 
przez Lubczaków, Bergera i Reissa, którzy mieli 
gdzieś czatować w krzakach. Utrzymuje dalej, 
źe Lubczaki, Berger i wszyscy jego wrogowie 
żydowscy , w owej chwili aresztowania, tak go 
skatowali „suehemi razami", że w skutek po­
bicia 9 miesięcy leżał chory w szpitalu.

P r  ze w.: Tego wszystkiego, co pan mó­
wisz, nie potwierdził ani jeden świadek, ale na­
tomiast zeznali liczni świadkowie, że pan ude­
rzyłeś w twarz p. Spanga, że podarłeś płaszcz 
na żołnierzu policyjnym, że używałeś najobel- 
żywszych wyrazów, ze żołnierzy policyjnych ko­
pałeś nogami... O s k a r ż o n y :  To nieprawda, 
ja nie kopałem.... P r z e  w.: A cóż pan robiłeś 
nogami? Os k a r ż o n y :  Ja ich tylko o d d a ­
l a ł e m  nogami od siebie.

W dalszym ciągu postępowania dowodo­
wego przystąpił trybunał do czytania licznych 
aktów i dokumentów. (C d. n )

GŁOSY PUBLICZNE.

Zapraszamy panów wyborców byłego obw. 
kołomyjskiego, by raczyli przybyć na zgroma­
dzenie przedwyborcze, dla naradzenia się nad 
wyborem posła do Rady państwa. Zebranie

odbędzie się w radzie powiatowej kołomyjskiej 
dnia 24 b. m o godzinie 5 wieczór.
Antoni Bohdanowicz. Roman Puzyna.

GOSPODARSTWO I I M D E L
(£). Kolej Przemysko-Łupkowska.

Zdając przed miesiącem sprawę z ruchu i do­
chodu surowego koleji Przemysko-Łupkowskiej 
w wrześniu roku bieżącego, powiedzieliśmy, źe 
nietrudno przewidzieć, iż miesiąc październik 
wykaże obniżenie się surowego dochodu zaró­
wno w porównaniu z wrześniem roku bieżącego, 
jak z październikiem roku zeszłego. Z otrzyma­
nego właśnie sprawozdania październikowego 
przekonywamy się, źe tak jest rzeczywiście Dla 
tego przypominamy też, cośmy już w przewi­
dywaniu obniżki tej powiedzieli, że co najmniej 
w części, a może nawet w zupełności znajdzie 
się dla niej pokrycie w owej kwocie, którą po 
Nowym roku kolej Podkarpacka' zapłaci kolei 
Przemysko-Lupkowskiej za wspólne używanie 
(peage) przestrzeni z Zagórza do Chyrowa. W 
miesiącu październiku przewieziono na linii ga­
licyjskiej i węgierskiej razem 23 076 osób 
(w wrześniu 24 364), towarów zaś 246.750 
centnarów metrycznych (w wrześniu 25.314). 
Z tego było dochodu surowegę: na linii gali­
cyjskiej od osób 12.071 zł. (w wrześniu 15.530) 
za przewóz towarów 38 745 zł. (w wrześnim 
43.059), czyli razem 50.816 zł.; na linii wę­
gierskiej od osób 8949 zł. (w wrześniu 7759) 
za przewóz towarów 26.976 zł (w wrześniu 
29.581 zł ), czyli razem 35 925 zł. Ogółem 
przeto na obu liniach dochód surowy wynosił 
86.741 zł. (w wrześniu 95.929 zł. czyli w 
przecięciu po 325 zł. z kilometra, co w poró­
wnaniu z październikiem roku zeszłego stanowi 
obniżkę o 10.782 zł. czyli o 40 zł na kilome­
trze, t. j o 1 i pre W czasie od dnia 1 sty • 
cznia do dnia 81 października r. b. dochód su­
rowy wynosił 950.268 z ł , czyli po 3559 z ki­
lometra, co w porównaniu z temiż dziesięcioma 
miesiącami roku ubiegłego stanowi jeszcze pod­
wyżkę o 157.583 zł., czyli o 590 zł. na kilo­
metrze, t. j. o 20 prc. Z koócem roku okaże 
się przeto nawet bez nwzględnienia opłaty prze­
jazdowej od kolei Podkarpackiej jeszcze rezul­
tat korzystny w porównaniu z całym rokiem 
ubiegłym.

* W Londynie, w lokalnościaeh w South 
Kensington, odbędzie się w ciągu roku 1885 
wystawa międzynarodowa nowych, po ostatniej 
w roku 1862 odbytej w Londynie wystawie 
światowej zrobionych wynalazków na polu in- 
dustryi i rolnictwa, a w odrębnym oddzialci 
wystawa instrumentów muzycznych, wyrobio-/ 
nycli nie dawniej, jak z początkiem bieżącego 
stulecia, dalej odnośnych maszyneryj, przyrzą­
dów i aparatów. Starsze instrumenta muzyczne, 
albo rysunki tychże będą osobno przypuszczone 
do wystawy, bez względu na czas ich wyrobu. 
W ystaw a ta otwartą być ma 1 maja 1885 r. 
i potrwa sześć miesięcy. Regulaminów i innych 
druków, tudzież wszelkich wyjaśnień udziela 
na żądanie sekretaryat wystawy w Londynie. 

Lwów, dnia 17 listopada 1884.
Z biura Izby handl. i przemysłowej.
Prezydent. Sekretarz.

JE. Simon m. p. M. Bodyński m. p.
radca ces.

OSTATKA POCZTA
Jak wiadomo, poseł ksiądz Mikołaj 

Sieczyński i towarzysze, wnieśli na posie­
dzeniu sejmu z dnia 4 października b. r. 
interpelacyę do JE . komisarza rządowego, 
z p o w o d u  u ż y c i a  p a l n e j  b r o n i  przez 
e. k. żandarmów w czasie znanych rozru­
chów, jakie zaszły d. 11 maja b. r. w Ko- 
pyczyńcaeh. Przypominamy, że powodem 
rozruchów było to, iż tamtejszy naczelnik 
gminy, wbrew życzeniom niektórych człon­
ków gminy, przyzwolił na przełożenie pe­
wnej drogi gminnej na inne miejsce. In te r­
pelanci twierdzili, że użycie palnej broni ze 
strony żandarmeryi było w tym wypadku 
zupełnie nieusprawiedliwionem. Na interpe­
lacyę powyższą JE. p. Namiestnik, jako ko­
misarz rządowy, dał wyczerpującą odpo­
wiedź, którą podaliśmy swojego czasu w do­
słownem brzmieniu, a która właściwy stan 
rzeczy najdokładniej wyjaśniła, przedstawia­
jąc , na podstawie aktów urzędowych, bez­
podstawność twierdzeń, w interpelacyi zawar­
tych. Sprawa zachowania się żandarmeryi 
w czasie tych roruchów była również przed­
miotem badań ze strony sądu obrony krajo­
wej we Lwowie, który dnia 11 b. m. wydał 
orzeczenie, a przytoczywszy w niem wszy­
stkie szczegóły wypadku, autentycznie stw ier­
dzone, tak w końcu powiada:

„ Wobec takiego stanu rzeczy, z uwagi, 
że ekscedenci stawili opór pełniącej służbę 
żandarmeryi, źe akcya jej była już zupełnie 
zatamowaną a jej związek z sobą dwukro­
tnie pi zerwany, że aresztowany został prze­
mocą odbity, i wobec dalszej okoliczności,

że rzucano kamieniami na żandarmów, źe 
zanosiło się na ich rozbrojenie, a osobiste ich 
bezpieczeństwo było zagrożone, wobec tego 
wszystkiego w myśl § 13 p. 1 i 2 ustawy 
o żandarmeryi i w myśl §. 65 instrukcyi 
służbowej, u ż y c i e  b r o n i  b y ł o  u s p r a ­
w i e d l i w i o n e . "

Fremdenblatt i Presse piszą pod dniem 
19 b. m .: Dnia 20 b. m., we czwartek, od­
będzie się p o d  p r z e w o d n i c t w e m  N a j -  
j a ś n .  P a n a  w s p ó l n a  k o n f e r e n e y a  
m i n i s t e r y a l n a ,  na którą zostali także 
zawezwani pp. ministrowie hr. Taaffe, dr. 
Dunajewski i hr. Welsersheimb. Wskutek 
tego trzej wspólni ministrowie pozostaną je ­
szcze w Peszcie do piątku. Przedmiotem ob­
rad ma być kilka bieżących spraw wspól­
nych, pomiędzy któremi znajdują się także 
niektóre charakteru wojskowego.

A b l e g a t  p a p i e s k i  monsignor L o -  
r e n z e l l i ,  rektor Collegium Bohemicum w 
Rzymie, który otrzymał raissyę zawiezienia 
nowo mianowanemu kardynałowi, ks. dr. 
Ganglbauerowi, kapelusza kardynalskiego, 
przybył przedwczoraj do Wiednia.

A m b a s a d o r  r o s s y j s k i  przy Dwo­
rze wiedeńskim, książę Ł o b a n o w  - R o -  
s t o w s k i ,  po dwumiesięcznym urlopie po­
wrócił do Wiednia i objął na nowo kierow­
nictwo ambasady.

Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, m i­
n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
wydało okólnik do władz krajowych, w któ­
rym poleca im surowo czuwać nad tem, aby 
wobec w y b u c h u  c h o l e r y  w P a r y ż u ,  
przybywający ztamfcąd podróżni nietylko przy 
przekroczeniu granicy krajowej byli podda­
wani rewizyi lekarskiej, lecz aby rozciągnię­
to nad niini przez trzy dni po ich przyje- 
jeździe dozór lekarski. Odnosi się to zaś n ie­
tylko do osób zamieszkałych w hotelach, za­
jazdach itd., lecz także w prywatnych lo­
kalach.

Fremdenblatt donosi: że z powodu mro­
źnej pory roku, przedwczesnych śniegów i 
innych nieprzewidzianych przeszkód nie na­
leży spodziewać się o t w a r c i a  p r z e ­
s t r z e n i  k o l e j o w e j  Ź y w i e c - N o w y  
S ą c z  w najbliższej już prz?pszłości.

Rewizya t r a s y  k o l e i  ż e l a z n e j  z 
, D ę b i c y  p r z e z  T a r n o b r z e g  do Nad- 
brzezia odbędzie się d. 4 grudnia.

W przyszłą niedzielę — jak donoszą do 
Presse — o d b ę d z i e  s i ę  w M a r b u r g u  
r o d z a j  t a b o r u ,  na który otrzymali za­
proszenie nietylko Słoweńcy Dolnej Styryi, 

i lecz także Karyntyi. Zdaniem organów sło­
weńskich, zebranie to będzie miało wielką 
doniosłość nietylko dla Styryi lecz i Karyn- 
łjL  gdyż ono ma utorować drogę solidarne­
mu postępowaniu styryjskich i karynckich 
narodowców. Przewódcy słoweńscy postano­
wili zaproponować utworzenie wielkiego sto­
warzyszenia śpiewaków, aby oddziaływać 
pieśnią na masy, gdyż istniejące stowarzy­
szenia polityczne nie wywarły na nie spo­
dziewanej siły atrakcyjnej.

W k o m i s y i  f i n a n s o w e j  I z b y  
w ę g i e r s k i e j  toczyły się wczoraj rozpra­
wy nad ogólnym stanem skarbowym. Refe­
rent Hegedus stwierdził przywrócenie ró ­
wnowagi w zwyczajnych dochodach i roz­
chodach. Niedobór jest jeszcze zawsze wpra­
wdzie znaczny, możliwem jednak będzie 
przywrócić w przyszłości równowagę bez 
podwyższenia podatków. Referent wskazuje 
na polepszenie stanu ekonomicznego, które 
się jeszcze zwiększy po wznowieniu ugody 
finansowej z Austryą i przyszłem uregulo­
waniu waluty. W ten sposób można będzie 
na przyszłość równowagę przywrócić. Prezy­
dent ministrów wyraził wśród dyskusyi mnie­
manie, iż sprawę przyszłej ugody finanso­
wej z Austryą, jakoteż kwestyę uregulowania 
waluty, należałoby ze sprawozdania wypuścić.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  został 
wczoraj otwarty m o w ą  t r o n o w ą  odczyta­
ną osobiście przez cesarza Wilhelma. Mowa 
tronowa oświadcza, że do przeprowadzenia 
reformy wewnętrznej potrzebne będzie przed­
łożenie w sprawie rozszerzenia ustawy o za­
bezpieczeniu na przypadek kalectw na ro­
botników rolniczych i zatrudnionych przy 
zakładach przewozowych i projekt W spra­
wie rozszerzenia instytueyj kas oszczędno­
ści; mowa tronowa zapowiada przedłożenie 
budżetowe, zaznacza wobec wzrostu wyda­
tków konieczną potrzebę otworzenia nowych 
źródeł dochodu i wspomina, że smutne p°" 
łożenie przemysłu cukrowego utrudnia P0(̂  
wyższenie dochodu z podatku od cukru*



O

Następnie zapowiada mowa tronowa 
przedłożenie w sprawie związku cłowego 
z Bremą i pewne zarządzenia co do zamor­
skich kolonij, zostających pod opieką pań­
stwa, które ożywiają handel, przemysł i 
eksport produktów; porusza porozumienie 
z Francyą względem powołanej konferencyi 
w celu obradowania nad środkami, aby h an ­
del z Afryką poprzeć i zabezpieczyć, i upa­
truje w gotowości, z jaką przyjęto zaprosze­
nia na konferencyę, dowód przyjaznego 
usposobienia i zaufania wszystkich państw 
zagranicznych wobec Niemiec, tudzież uzna­
nia ich pokojowych tendencyj.

Mowa tronowa wypowiada szczegól­
niej radość z tego powodu, że p r z y j a ź ń  
z M o n a r c h a m i  A u s t r y i  i R o s s y  i, 
najwięcej zbliżonymi do monarchy niemiec- 
kiego, przez tradycye ojców, pokrewieństwo 
dworów panujących i sąsiedztwo krajów, 
w skutek zjazdu w Skierniewicach w ten 
sposób mogła być wzmocnioną, iż cesarz 
spodziewać się może, że trwać ona będzie 
niezamącona przez długie lata. Monarcha 
dziękuje Bogu za tę pewność i opartą na 
niej silną rękojmię pokoju.

Zebrani posłowie przerywali kilkakro­
tnie powyższą mowę tronową głośnemi okla­
skami.

W y b ó r  p r e z y d e n t a  nastąpi pra­
wdopodobnie dopiero w sobotę.

W Berlinie spodziewają s»ę, że kon-  
f e r e n c y a  a f r y k a ń s k a ,  jeśli będzie mo­
gła odbywać tygodniowo dwa lub trzy po­
siedzenia, ukończy swoje zadanie do 10 gru­
dnia, a w każdym razie przed świętami Bo­
żego Narodzenia. L pewnej jednak strony 
powątpiewają, czy przebieg rozpraw będzie 
tak gładki, jak to przypuszczają w niektó­
rych kołach. I tak obiega pogłoska, że peł­
nomocnik portugalski otrzymał od swojego 
rządu polecenie zaniesienia protestu , skoro- 
by honferencya nie uznała pewnych preten 
sy.b jakie uważają za słuszne w Lizbonie.

# Twierdzą również, iż kwestya Nigru, 
pomimo sprzeciwiania się Anglii, będzie 
na konferencyi przedmiotem dyplomaty­
cznej dyskusyi. Na pierwszem posiedze­
niu uchwalono, na wniosek ambasadora 
rancuskiego, aby w konferencyi brali udział 

tylko rzeczywiści pełnomocnicy i aby za­
praszać na nią technicznych doradców tylko 
J  tych wypadkach, w których okaże się po- 

zet)a zasiągnięcia ich opinii. D r u g i e  
P 0 8 i e d z  e n i  e odbyło się, jak wiadomo 
przedwczoraj pod przewodnictwem hr. Hatz- 
łelda. Ze strony niemieckiej przedłożono 
projekt, który rozwijał dalej główne zasady 
programu prac konferencyjnych i żądał prze- 
dewszystkiem odgraniczenia ziem nad Kon- 
kSm  «  ten Przekazano osobnej komisyi, 
z b a d a S l 6 Z fa; how>'mi delegatami ma 
g o l n i ę t e  1 Sfon* ać pełne-

™prt £ i6^ ?  S o w a n ? ' W i c T '1 Ferry
1 ’ 100 y kiedykolwiek twierdził, 

/  r,° 1886 potrzeba będzie myśleć o
podwyższeniu podatków.

Temps donosi o rokowaniach w spra­
wie pokoju z Chinami, że wiadomości, po­
dane przez organa londyńskie o częściowym 
rezultacie usiłowań, są przedwczesne. Paris 
twierdzi że nie istnieją wcale widoki ry- 
c eg° dojścia do jakiegoś porozumienia z 

nami, ale choćby nawet przyszło do te- 
ł1116 P^zesz^°dzi bynajmniej dalszym 

wM  T?lrWan?0m J,broW m pr/eciw Tonkmo- 
dłilpi w f 10?16- Tenże dziennik nadmienia 
S e r T  połurzędowym, że Franeya
dopiero wtedy odstąpi od kroków zbroj­
nych, gdy Chiny odwołają wszystkie swo- 
je siły zbrojne z Formozy i z Tonkinu i 
pozostawią terytorya wymienione jako gwa- 
rancyę. .

W depeszach do pism zagranicznych 
mówią o rokowaniach pomiędzy Chinami a 
Franeya, i w tejże sprawie pomiędzy Anglia 
a Francyą. że odbywają się one w drodze 
półurzędowej, ale do formalnego projektu 
ugody nie przyszło jeszcze.

W Marsylii odbyli walne zgromadze­
nie właściciele wielkich młynów i zaprote 
stowali przeciw projektowi wprowadzenia 
ceł od zboża i bydła. Taki sam protest wy­
stosowała rada municypalna Lugdunu. — 
W kołach deputowanych przygotowuje^ się 
interpelacya w sprawie ceł odnośnych. Wnio­
skodawcy mają się domagać od rządu zobo­
wiązań stanowczych i oświadczenia, że ceł 
nie wprowadzi.

W Brukseli rozpoczęła się onegdaj 
uroczystość pięćdziesięcioletniego jubileuszu 
„wolnego, brukselskiego uniwersytetu". Za­
proszonych studentów z uniwersytetów za­
granicznych przyjmowano korowodem z po­
chodniami. Wiele ulic iluminowano, wszę­
dzie wywieszono szandary.

Z Bukaresztu donoszą, że w wyborach 
zwyciężyli z opozycyi liberalnej tylko n a ­
der nieliczni kandydaci, między nimi brat 
prezesa gabinetu i Kogolniceanu. Konserwa­
tyści niezależni nie brali udziału w wybo- 
borach. Rosetti, pomimo kategorycznego o- 
świadczenia, iż mandatu nie przyjmie, zo­
stał wybrany. __________

Times ogłosiły artykuł z niezmierne- 
mi pochwałami dla Gladsfcona z powodu u- 
gody z Izbą lordów. Organ Citty pisze, że 
Gladstone postępując według zasady: sil- 
lniejszy winien być pobłażliwym, zrobił Izbie 
wyższej jak największe ustępstwa, skłonił się 
nawet w ostatniej chwili do dania rękojmij 
torysom. Standard, znany organ konserwa­
tywny odzywa się poważniej i pochwala to 
jedynie, iż Gladstone zrobił ustępstwo w 
porę. dopóki nie okazało się zapóźno. Daily 
News usiłuje udowodnić, że pierwotne żą­
dania Izby wyższej były o wiele skrajniej­
sze, ale w każdym razie torysowie musieli 
przyjść do przekonania, żo i te ustępstwa 
nadwerężyły silnie stanowczość frakcyi li­
beralnej. Pisma radykalne wyrażają się z 
wielkiem niezadowoleniem o kompromisie.

W Londynie odbyła się nader liczna 
konfereneya z programem sfederowania 
wszystkich kolonij angielskich. Celem tej 
federacyi ma być utworzenie wspólnej obro­
ny państw federacyjnych  ̂ przeciw grożące 
mu współzawodnictwu innych mocarstw. 
Dla poparcia tej myśli ma posłużyć także 
proponowana wystawa kolonialna i indyjska, 
mająca się odbyć w r. 1886 w Londynie.

* Według depeszy londyńskiej do N. fr. 
Presse, odbyła wczoraj rada ministrów a n ­
gielskich ważne posiedzenie, na którem roz­
trząsano sprawę finansów egipskich. W szyst­
kie projekta zgadzają się z te;n, że A"glia 
obowiązaną jest uregulować finanse egip­
skie. Gladstone życzy sobie, ażeby to mogło 
być uskutecznione o ile możności, jak naj- 
mniejszemi ofiarami ze strony Anglii. W za­
sadzie zgodził się cały gabinet, że Anglia 
sama musi rozwiązać kwestyę finansową. 
Northbrook jest najgorliwszym rzecznikiem 
wzmiankowanej myśli zasadniczej, a to od 
czasu .jak miał sposobność przekonać, się o- 
sobiście o stanie Egiptu. Lord Northbrook 
twierdzić ma, że dzisiejsze przesilenia w E- 
gipcie przypisać należy głównie pełnej sprze­
czności i niedołężnej polityce angielskiej.

m iT
W iedeń, 21 listopada. 

Socyalista Kraus ze Szląska został w y­
dalony z  W iednia, a to z powodu pro- 
pagandy socyalistyt znej.

B e r u , 21 listopada. (T e l pr.) Po­
dejrzany o d o k o n a n i e  z a m a c h u  
d y n a m i t o w e g o  w morawskim Stern- 
bergu został wczoraj schw ytany w  
Bruntalu (Freudenthal) na Szlasku i 
ostaw iony do Ołomuńca. Znaleziono 
przy nim sześciostrzałow y rewolwer, 
dwa patrony dynam itowe i inne ma- 
terye w ybuchow e, w reszcie pisma so ­
cja listyczn e.

Pola, 2 Igo listopada. (Tel. pr.). 
Na okręcie instrukcyjnym  Sćhwarzen- 
l>org zaszły dwa wypadki ospy. Okręt 
poddano ścisłej kontroli.

Peszt, 21 listopada. (Tel. pr.) 
Bp- m inistrow ie hr. Taafie, dr. Duna­
jew ski i hr. W elsersheim b konfero­
wali wczoraj ze wspólnym i m inistram i, 
poczem odbyła się r a d a  g a b i n e t o ­
w a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  Na-jj. 
F a n a .  W ieczorem  zeszli się w szyscy  
m inistrowie u prezesa gabinetu w ę­
gierskiego Tiszy. M inistrowie przedli-

W bednia^ ° Wr(^  w ieczo rem

rai* 21 listopada. Na w czo-
JszeJ uroczystości o t w a r c i a  p a r -  

a m e n t u  (patrz Ostatnią pocztą) byli 
obecni w szyscy  książęta domu królew­
skiego, ks. kanclerz, członkowie rady 
związkowej, ambasador turecki, człon­
kowie konferencyi afrykańskiej i in ­
ni dygnitarze. U stępy m owy tronowej, 
w  których poruszono politykę kolo­
nialna i sprawę konferencyi, pow ita­
no, zarówno jak i ustęp końcowy, ży- 
w em i oklaskami.

Po otwarciu parlamentu przez ks. 
kanclerza, zebrani wydali trzykrotny 
okrzyk na cześć monarchy. Posiedze­

nie zagaił najstarszy w iekiem  poseł, 
m arszałek polny hr. Moltke. W y b ó r 
prezydyum  został naznaczony na so­
botę.

Berlin, 21go listopada. (T. pr.) 
M o w a  t r o n o w a  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a  zrobiła w ogóle dobre wra­
żenie. Nawet dzienniki liberalne w y­
powiadają zad ow olen ie , gdyż orę­
dzie nie wspom ina w cale o państwo- 
wem  zabezpieczeniu robotników nie­
zdolnych do pracy z powodu starości, 
rozprasza przesadne nadzieje w  spra­
wie kolonij i nie staw ia w  perspekty­
w ie kw estyi kolonij rolniczych.

B erlin , 21 listopada. Komisya 
k o n f e r e n c y i  a f r y k a ń s k i e j  prze­
słuch iw ała wczoraj rzeczoznaw ców , a 
pomiędzy tymi także Stanleya.

F r a n k fa r t ,2 1  listopada. W chw ili, 
gdy wiedeńsko paryski pospieszny po­
ciąg nocny wjeżdżał do tutejszego  
dworca kolejowego, w padły nań dwa 
wagony ciężarowe, skutkiem  czego 
w ykoleiły się dwa wozy pocztow e, a 
dwa wagony osobowe zostały uszko­
dzone. W katastrofie tej nikt z osób 
nie doznał żadnego szwanku.

Paryż, 21 listopada. W ed łu g , 
P aris Journal, depesza generała  Briere j 
z dnia 15 b. m. doniosła, iż nieprzy- j 
jaciel zaatakował w  sposób gw ałto- j 
wny dwie kanonierki na rzece Claire. ; 
Jeden marynarz poległ, ośm iu zaś 
odniosło rany. Generał Briere w ysła ł 
pułkownika D uchesne z p o lecen iem ' 
oczyszczenia okolicy z wojsk nieprzy- i 
jaeielskich i zluzowania zbyt strudzo-i 
nej załogi w Tuyenquan. Zawiado- j 
miono, że 8.000  Chińczyków znajduje j 
się w  m arszu wzdłuż Czerwonej r z e - ; 
ki. Generał Brióre poczynił przygoto- i 
wania dla odparcia tej s iły  n iep rzy -! 
jacielskiej. |

Urzędownie donoszą: Francuzi i
obsadzili zatokę Tadjur w  pobliżu' 
Oboku. |

W edług Temps, po d n i e s i e n i e j 
c ł a  o d  z b o ż a  nie przeniesie trzech  
franków.

Skutkiem  zmian, jakie poczynił 
prezes gabinetu Ferry w  redakcyi 
sw ojego ostatniego oświadczenia, z ło ­
żonego w kom isyi tonkińskiej, p o- 
w s t a ł y  n o w e  t r u d n o ś c i .  Dep. 
Clemenceau podniesie tę sprawę na 
dzisiejszem  posiedzeniu Izby.

I f e y m ,  21 lis to p ad a . S e n a t  zo­
s ta ł  zw o ła n y  n a  27 b. m.

Do A gencyi Stefaniego  donoszą 
z A d  e n  u ,  że podróżnik afrykański 
B ia n c h i m iał u led z  n ieszczęśc iu .

Londyn, 21 listopada, w I z b i e  
g m i n  zawiadom ił G ladstone, ze rząd
przygotow uje w  sp ra w ie  f in a n s ó w ' 
eg ip sk ic h  p ew n e  p ro p o z y cy e , k tó re  
za m ie rz a  p rz ed ło ży ć  m ocarstw om .

W I z b i e  l o r d ó w  oświadczył 
Northbrook, iż  artykuł Tim esa, eo do 
jego sprawozdania, jest w  głównej 
części niedokładny.

Londyn, 21 lis to p ad a . W I z b i e  
g m i n  o św iad c zy ł G ladstone, że sk o ro  
ty lk o  n a s tą p i  w y m ia n a  p rz ek o n ań  z 
m o c a rs tw a m i w  sp ra w ie  E g ip tu , r e ­
z u lta t  zo s ta n ie  o g łoszony . P rz e d te m  
n ie  m oże p o czy n ić  żad n y ch  zw ie rze ń  
an i o g ło s ić  d o k u m en tó w , d o ty czą cy ch  
m isy i N o rth b ro o k a . Z re sz tą  a n g lo -f ra n -  
c u sk ie  p o ro zu m ien ie  odnosi s ię  ty lk o  
do k o n fe re n c y i n ie  zaś do o b ec n y ch  
p ro p o zy cy j.

Madryt, 21 listopada. Wczoraj 
zaszły znowu z a b u r z e n i a  s t u ­
d e n c k i e .  K ilk u  ekscedentow raniono.

Madryt, 21 listopada. Wskutek 
w t a r g n i ę c i a  do g m a c h u  u n i ­
w e r s y t e c k i e g o  ż a n l d a r m e r y i  i
p o l i c y  i, ścigającej uciekających eks- 
cedentów, rektor podał się do dym i- 
syi, która została przyjętą. A reszto­
wano ogółem  60 osób.

Ateny, 21 listopada. C a l i g a s  
został wybrany ponownie prezesem 
Izby.

Peszt, 21 listopada. W edług P e -
steri Lloyda, prezes gabinetu Tisza  
ośw iadczył na wczorajszem  posiedze­
niu k o m i s y i  f i n a n s o w e j  Izby 
dep., iż wśród obecnych stosunków  
nie można m yśleć o uregulowaniu  
waluty. Podniesienie tej sprawy w  
sprawozdaniu kom isyjnem  m ogłoby  
być wyzyskanem  ku celom  prywa­
tnym, z drugiej zaś strony zaalarmo­
wałoby producentów, którzyby go­
towi przypuścić, iż jest zamiar zło­
żenia na ich barki fatalnych następstw , 
jakieby wyniknąć m ogły z przejścia 
do innej waluty. Poruszanie przeto 
tej spraw y byłoby zupełnie nie na 
czasie.

W sprawie ugody z Austryą, o- 
św iadczył p. Tisza, iż być może, że 
ugoda ta pociągnie za sobą podw yż­
szenie na rzecz W ęgier tych lub o- 
wych dochodów, nie można jednakże 
przedstawiać z góry tego podw yższe­
nia jako celu, gdyż w  przeciwnym  ra­
zie rząd austryacki m ógłby udzielić 
Radzie państwa taką samą dyrektywę, 
skutkiem czego trudnoby było osią­
gnąć porozum ienie pom iędzy obu po­
łowam i Monarchii.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , 20 listopada 1884, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 51*50, Węg. akcye 
kredyt. 296 50 Akcye anglo-austr. 105*25, Akcye 
banku Union 89*25, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 271*50, Akcye kolei północnej 237*75, 
Akcye kolei południowej 147*25. Akcye kolei 
Alfold 180*50. Akcye kolei Elżbiety 299 40, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 197*50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 168 75, 
Wiedeńskie losy 124*75. Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta —■,— Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 105 75, Galicyjskie 
obligaeye indemnizacyjne 101*75. Losy regulacyi 
Cisy 116.— , Losy tureckie 21*25, Węgierska 
renta 94*47, Akcye banku związkowego 105*80, 
Akcye banku obrotowego — *—, Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — *—, Akcye kolei pań­
stwowej — — , Rubel papierowy 1*26%, Wę­
gierskie losy 117 25; Marka niemiecka — . 
Usposobienie ścieśnione.

W iedeń , 20 listopada 1884 r. godz. 
5 min. 55. Akcye kredytowe 296 30. Anglo- 
Austr- — —, Unionbank —•—, Kolej Karola 
Ludwika 271*50, Południowa — *—, Renta pa­
pierowa 81*37, Galie, listy zastawne 101*15, 
Galicyjskie obligacye iudemnizacyjne —•—, 
Galicyjski bank rustykalny — • —, Losy z roku 
1883 — *— , Napoleondor 9 73, Rubel papiero­
wy — *—. Usposobienie —.

Wiedeń, 21 listopada. 1884 r., godz. 10 
min. 30. Akcye kredytowe 296*10, Anglo- 
Austr. 105*50, Unionbank — } Kolej Karola 
Ludwika 271*50, Południowa — *— , Renta pa­
pierowa * , Galie, listy zastawne —*—,
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— f Ga­
licyjski bank rustykalny — , Losy z r. 1883

> Napoleondor 9*727$, Rubel papierowy 
1*26. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 20 listopada.
Wi e d e ń :  ' Pszenica za 100 kilogram. 8 20 do 
^ ał*» żyto —*— do —*— zł., jęczmień 

* do —•— zł., kuknrudza — *— do — *— 
zł., owies — *— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29*25 do 29 50 zł. Bn d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8 24
4o 8*25 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *—

'— zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na paździer.) 
153 50 m., żyto — •— m., spirytus 43 40, 
°l®j rzepakowy 50*70 m. Szczecin: Pszenica 
—*— , rzepik — . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
44*75 fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus 

fr. W r o c ła  w : Pszenica —*—, żyto 
•— , owies—*—, spiritus — *—, kuknrudza 

—*—, K o l o n i a :  Pszenica —*—.

Pociągi kolejowe.
Od 20 maja 1884.

podług zegara lwowskiego 
P ra y chodzą do Lwowa: 

Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze o
godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszanj.



W teatrze br. Skarbka.
W  piątek dnia 21 listopada 1884.

Po raz pierw szy:

Chata za wsią
Dramat w 6 obrazach z powieści J. I. K ra­
szewskiego, przerobiony przez G. S. Zapolską. 

O S O B Y
Pan Adam p. Kwieciński 

p. Ruszkowski 
p. Hiercwski 
p. Kasprowicz 
p. Saenorowśki 
p. Siemaszko 
pna Stachowiczówna 
p. Wysocki 
p. Zboiński 
p. Żelazowski 
p. W alewski 
pni Zapolska 
pni Gostyńska 
pna Heindrieii 
pna Kowalska 
p. Szobert 

p. Pedyczkowski 
p. Senowski 
pna Gilewicz 
pna Borodziej 
pnz W isłobodzka 
pna Dobrowolska 

Rzecz dzieje się na W ołyniu.
Reżyser p. Apollo Lubicz.

Maksym Lach 
Stary Lepiuk 
Hryhor Skorobohaty 
F ilip
Maksym dzieci Lepiuka
Motruna
Głupi Janek
Aprasz król cyganów
Tumry
Cynon
Aza, cyganka 
Jaga |
Gika 
Olsza 1
Jerzy, służący Adama 
Orehim [
Hrycko 
Jewka  
Paraśka 
Warka 
Małaszka

wieśniacy

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Cennik lwowskiej izby handlowej
Lwów dni* 20 listopada

98 30 
SI 50 
98 30 
36 70 

101 30 
97 —

99 30 
93 -  
99 30 
87 70 

102 30 
98 —

1 . A f e o y e  S* sztukę 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g a70 50 *74 —
Kol. lwow.-azer.-jas. po 200 zł. w*. 196 50 200 —
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. M 285 —  290 —
Banku kred. gal. po 200 zł- w. a. s, 288 •— §4$

3 .  L i s t .  za 10 zł- J§
Tow. kredvt. ęalie. 5 pr. w. a.

» 4 pr. w. ł-
„ 5 pr. okresowe &

Tow. kred. gal. 4 pr. w&. los 411/* i. |
Banka kip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. 3
• A 5 Pr‘ W‘ a* Wy* 3  losowane * 10 pr. premią . g

U  a ty dłużne g. Z. kr.wł. (dawniej g- 
6 pr.) 3 pr. w. * w likwidacyi m  

L isty dłużne g . Z.kr. w ł. (dawniej «
5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidacyi 

*/« pro. kraj. listy zastawne 
L t f l t r  d ł o ń t t e  za 100 zł.

Ogóln. roliu kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 8 pr, los. w 15 lat.

4L O b llg l »» 100 tó.
Indemniz. galic. 5 pro. a ,  k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włoiciańsk. (dawn. 8 pr.) 3pr. w a,
Obiigi komunalne Banka krajo­

wego 5 pr. w. a. I esuayi . . 93 75
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 102 75
Pożyczki kr. z r. 1883 po -I1/, pr. w*. 90 80
S . L o s y  miasta Krakowa . . 18 75

m ,  Stanisławo w a 22 50
©.

D ukąt holenderski . . .  5 65
Dukat cesarski . . . . . . .  5 70
Napoloondor 9 69
P ó /im p ery ał...........................  9 98
Rubel rossyjski srebrny . . .  1 54

„ * papierom  . I 2S8/4
100 marek atenueckioh . . .  59 80
Srebro . . ,
Kupouy w ff^krstó,

S przsrnyfttofto)*
1854.___________

ptecą żądają

99 10 100 10

58 -  80 -

58 — 60 —
91 — 92 —

101 30 102 30

97 75 
104 —  

91 80 
20 75 
24 50

5 75 
5 80 
9 79 

10 08 
1 64 

1 26»/4 
60 50

a r  a :

A d w o k a t

Dr. Juliusz Popiel
przeniósł swoja kancelaryę a d w o k a c ­
ką z ratusza do domu I. IJ, p r z y  ulicy 

Kopernika.

Izydora Ostrowska
uczennica p. F iiderle i J a k o w ic k ie j , prima donny 
opery medyolańskiej i p. Passy Gorsety, primadonny 
opery wiedeńskiej udziela lekćyj (7177 1—3)

śpiewu solowego*
Mieszka przy ulicy h a lick ie j  1. 26 I  p iętro .

•iaia 2 Igo listopada 1884.

Pp. I. Rakowski z Hermanowie. S. Irsay 
z Wolicy. H. Tomkowioz z Krakowa. A Jem- 
nitz z Wiednia.. I. Petsche z Wiednia. H. Stasny 
z Wiednia.

H o te l  L a n g a
Pp. L. Mianowski z Jass. H. Priester 

z Kornberga. Dr. K. Wurst z Kossowa,
S£©4*»J[ %

Pp. E. Woźniakowski z Koszlak. T. Wo­
źniakowski z Bukowiny. R. Lewkowicz z Po­
dola ross. I Hellman z Rawy. X Wojniłowicz

, z Litwy. Ł. Majewski z Bobrki. K Walewski 
\ ze Stronibab.
i H o t e l  Francuski

Pp. E. Gonerman z Aliendorfa. W. Sohul- 
hof z Wiednia. N. Stein z Wiednia.

Motel Warszawski 
Pp. E U b y sz  z Kamienopoia. A. Fischer 

z Brzeżan.

(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 21 listopada 1884.

Barometr 735.96mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr su ch y—15.5 C. Psychrometr wilgotny— I6.0G . 
Prężność pary l.lm m . W ilgoć 76 ’ o Zachmurzenie 
0. Wiatr SW 1. Ozon 7.

Temperatura powietrza— 12.4oR.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 764.06;mu. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego— 1.6°0. 

Najniższa temperatura w nocy— 15 5 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 ,Oam.

I  ubserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie

ę *a» 49 K>0' X 41 °41ł w. *» 840ro,5. 
Dla 22 listopada 1884 

E. — -  13" 33,^  8 0 =■ 16h 710 14.*8s
Zachód słońca 21go listopada o 4k. 7ra., 9; wsohó- 

o I9h. 26m., 3.
W listopadzie nastąpi pełnia księżyca 2<i 22b 

12,m 9 ; ostatnia kwadra 9d 12h 48m, 5; nów 17d 
7b 47m, 8; pierwsza kwadra 251 l l h  52m, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyciemnym (Psri- 
geum) 4d oh, 5 , w punkcie odzienmym (Apogeum) 
19 d 16k,.

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będs 
zegary zwykłe o ilość E, »v pru-wdaiwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozie 
mu Adryatyku, jest na .listopad di..-- Lw>*w* '?6uji 
mm., stan średni temperatury 2,7*0-

S p o strze ieH iii m e teo ro lo g icz n e .
:.’0 listopada 18?4. 2 i W l!7-

Staw bsroraetru w milimetr.' "29,0, 730j8, ? f  "j’
Sto,a termomstra nuohego 

w st. Colo! - 5 , s O.* -  13,o
Stan teiuaomotru 

w ni. G:h. — 6.4 - 9 ,a - 1 3 .
Prężność pary w powiotrau 

w mUńaeśr. _ 2 j6 _ ........i , 1,5
W ilgotność powietrza wzglę­

dna w %, 86 94 92
Stan nieba. 4 i 1 1 1
Kierunek wiatru. n 1 w. S3e.
Moc wiatru.

n  1
1 ______ 1_

Ilość opadu mierzonego do ?-b • Y'Cf,C śnieg.
Najwyższa temperatura w ti; 

o 9Ł - 3 , 0.
ąffu. dala, Cfdey.ytana

Najniższa tam por 5, tur a w ciąga «i.ui.
0 9Ł. - 1 0 ,0

%. odczytana

Elektryczność powietrza, 
woltów 254 |

i
689 | 580

81.30 81.45 
81.35 81.59

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k ie j
& diii® 17 listopada 1884

1 ,  D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług pań**w* w fcwsidnt, 
maj-lietopad . . .
k iy-eier  pień. . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y e z e ń - i ip ie e ......................   82.60 82.75
kwieeień-pąździerftik ..........  32.75 82 90

Los? a roku 1354 po 250 złr. ua.k.ipr 125.— 125.50 
»* ,  1860 po 500 złr. w.*.5pr. 134.50 135 —
B 1360 po 100 żłr. I> ńr 142.— 143 —

nJ 1864 po 100 zh-. . . . 173.50 174.—
 ̂ * 1864 po 50 sir. . . 172.25 173.25

Renty Com. po 4S lir. austr. 41 — 43 —
L isty zastaw domem cańatw po 120

sźir. 5 pro. . . / . ....................................151.50 152 —
Aswir. Asyg. skarb, zwrotsc 1882 5 pr. — .—
R esta papierowa z v 1881 , . 96.50 96.65
Austr. restft ?•?. wolna od pcd&G,. 4p?. 104.05 104,20

21. O h l ^ i i c y e  indema. 5 pr (?,a ?90 zł. k  k.)

Czech ...................  . . . . .
Bukowiny . . . .  ..............................
Galicy! . . .  .................
Ńiiaząj Austryi . . . . . . . .
Siedmiogrodu . . . . . . . .
W ę g i e r     .......................

S„ A fe c y e,
Bank Anglc-aust. 800 u .  emis. zł. 120 
Infit, kred. dla handlu po 160 zł,
Kiteo-au&tr. tow. oskomt. po 500 %i.
G&l. banku bip. po 200 s ł. = - . .
Gai. b&nM.bsm. i pr*. a 200iJ, wpł,40pv.
Gai. takŁ ?red, zleiask, a 200 złr.
Bank dl& krajów kcr^nnych i  300 

wpł, 50 pr. , . ‘ . . ,
Banku aiiatro-węgiarsk. a 600 a#r. .
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
A u st Tow. żeglagJ par. du.u.po 500 zł.m.
Kol Cesarzowej Elżbiety pó 300 'd.
Kol. Presaow-Turn. (w. * \ a :000 ?->
Północna k<d*j po 1000 zł.' v.
K o l K&t Ludw. po 30<> sł. w. ,v„ .
Lwow.wffcwJi. kolet po 200 r,?. i /  wj,-

106.50 —
101.50 102. -
101.50 102 55 
105.— 106.25
100.50 1.01.25
100.50 101.—

105.50 106 — 
294 60 2 9 5 . -  
808.— 814

8 72 .-- 373 J- 
63.— 64 -  

533 — 63Ó.-- 
233 -  233.50

7380 2385

płacą żądają
Tow. boi. żel. państw, po 200 zł, m. k. 301 25 301 50 
Połud. kol. państw, po 200 eh . w. a. 147.30 147.70
I. kol, węg. gal. s 200 zł. w srebrze 174 — 174 50

4* L is ty  a a s ta w n e  !o«ow»u«.
Ogólny roinicr.o-krcdytowy Zakład dla 

Galicy! i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . — . — .—
Poważ, aastr. *&k. kr. ziem. i%  pr. w

złocic w 50 i. .  .................................. 97.50 97.80
M a „ premiowe po 3 pr. 96.75 97.25

£hJ. sak. kr. ziem. Krak. los w 1$ 1. 6 pr 
a .  c w 20 l  7pr.

» » * » w P -
GrJ. Io w . kred. w. a. po 4 pre. . .

» * » ,  5 F :o. . .
o » W i-<> ,5 To-o. ~

37 latach zwrotne . . . . . .
Gal. banku kip, po 6 proc.......................
Gal. Zakł. kred. wiośc. po 6 pri-. . .
Bauku .a«s.tro*-.\vęgiorsk. po 5 pr. . .

Tow; zioii-. <f,kc. po pro.
 ̂ Zuk!’. T,;-. Ż'i«2Rg. oo śTT pro.

99.50 100.—  
101.75 102.50
39.50 100 -  
91.40 92.—
38.50 ‘*9.—

98 50 9 9 .— 
101.— 101.50

ICO. 80 101.10

101.7. 10250

9 .  O h iig t tO jr e  * prawsm pierwszeństwa (za 100sł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.75 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-T&rsów (w. c i.)

a 300 zł. 5 proc. w srr r̂-rzc .' . . 99.25 99 75
Kol. pół. no 100 zł. w, k........................  105.40 lód —

„ '« po 100 zł. w. a...................... 1 0 1 , 5 0 -----------
Kol. gal. Kar. Lud. s r. »8S1

oo V i P pr. . . . . ’ ............................93.75 100.10
Otto, dtto. fJ;ro;;fe w - Boiial? . 98.50 93.80 

i-L-l, Lwów, IK. 5 300
•?;?. 5 yr-.-.. •••.- i- i. 186.il .

.i ?. 1887 .
t r. 1388 .
s v. i m  .

rJ: <; lir. w. .V.W«g., k o i

Ł » « y -
Inst. kr. dla han, i pr. po 100 zł. w 
Ci&rego po 40 sL k. . , . .
Tow. żo;gi. par. na Dunaju po 100 złiwi.k, 
JS.cglQ?Ićha po 10 ?.ł, m. k, . . . .  
Losy miasta Krakowa po 20 z!, w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20

372 — 272 50 Pożyeaka Budy po
197 50 198 — 1 "IhJiŚega - ł- 7  ^  V

40 v-?

I2h w jii-Doj,. do
w połud. 22/11).

Przy wietrze wsohodnio-połudaiowym i tempe­
raturze średuiej dnia oko ło -10°C .. widnokrąg zam- 
glomy, wilgoć powietrza mierna, rano m gła, pogodnie.

^ a e ą  żądają
13 15 13 30krzyża &t-str. Tow. po 10 i i  

B „ tregierak. s po 5 zł.
Fundacyft szpitrJa Arcyks. Rudolfa 

no 10 zł. w. a.

7 15 7 35

18.25,  18 75
8&lma po 40 zł. m. k................................  56 -  56.50
 ................................................. .........  5 1 , -

24.-50 
130.—

8t. Gencis po 40 zł, ra. k.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w .sl,} 
?oż. Tryośtu po IGO zł. m. k. . . .

s po 50 zł. w. u. . . ,
Wa.ldste.lna po 29 zł. m. k. . .
W iadischgratza po 20 s*. raj k. , .

50.50 
.23.50 

128.—  
6 8 , -  
28.25 
38 75

28.75 
39 25

7 ,  W e f e s t e  (su i  -adasią^)
Augsburg na 100 rf. w. p. n. . . , —
Berlin za 100 mark w. p, a. . . .  — .— — -
Frankfurt sft 100 assrk w. ». u. . —
Hamburg za 100 m-srk w. p.. a. . . — -------
Londyn 1* 10 \ t  ss t...............................  . 123.0-5 123.40
V zr? t że 100 fr..................................... 43.69—  48 70 —

K u r d
Dukat oeearski moa. . . , , 5.78,— 5.80.—

,  pełnej wbsd . . . . 4 5.77,— 5 ;'9 ,—
Korona = . * .................. . —,— .—
20-frankówkft . . .  . . .  9.74.50 9 75 50
iiossyjsk! imperyai . . 10.04 -  10.05,—
T^.lar związkowy . . . . . .  — -----------
B*zhro

JB aak  k r u jo w j
6prc. obligaoye pożyczki krajowej — . 

4 pre.  obligaoye pożyczki krajowej —
5 pre. oblig. komunains banku kraj —
4 \ j  ora, krajów.*- li?ty zastawne

— .— i Z lw#w5kl?| Sao«H®we.| ! spiassygf
— .— Telegrafowany ksr« wis*doń»feJ
____ ____ •ińin 29 listopada 1584. /ii'. OT.
09 20 99 50 jędaoiity dhtg państwa w feanknoś^h 81 M ~

* i. * ^  srcńrrh' , . 32 60
Renta w z ł o y i e ............................. .....  . 103 90

178,75 179.25 5 pre. atiefcr. maroown.................... 96 55
40 25 40.75 ń.k'-:vrc han/su w kA ożizH go  . . . . . 870

i :5, - 115.25 ., K i . ' ,  . . , 294 30
19 — ------- Londyn . . . . . . .  . . , , 122 85
19.25 19 75 Srebro
2 3 . - .4 - S>.p*>Ieondo? . . 97 25—
41.75 ' 43.5., HftKftt ecsarsl-i ................. 5 78
37 25 97.75 | 60 05

*at*/

M i  j i ® .

Kuratele.
L. 7331. (7386 1— 3)

Oleksa Bugij z Czernilawy uchwałą 
sądu obwodowego w Przemyślu z 23 lipca 
1884 1. 8760 marnotrawcą uznany. Kurator 
Hryóko Turko, wójt czernilawski.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Jaworów, 9 sierpnia 1884.

L. 6627. (7321 3 - 3 )
Melania Bożyk gospodyni z. Dynisk u- 

znaną została marnotrawną a kuratorem dla 
niej ustanowiony Piotr Bo manko gospodarz 
z Dynisk.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Z 0. k. sądu powiatowego.

Uhnów, dnia 20 sierpnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10434. (7882 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Jamborze za­
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Mojżesza Landsmana, że Aron Kes- 
sler przeciw niemu pod dniem dzisiejszym 
nakaz zapłaty względem sumy 21 zł. 69 ct. 
a. w. z pn. uzyskał, tudzież że dla niego 
kuratorem adw. dra Ebrlicha z zastępstwem 
adw. dra Kohna ustanowiono, którym po­
zwany należyte środki do obrony udzielić 
lub innego zastępcę z powiadomieniem sądu 
ustanowić ma, gdyż inaczej złe skutki z tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Sambor, dnia 24 października 1884.

sława Kaczanowskiego, zmarłego w Sarzynie 
r. 1884, ażeby w przeciągu jednego roku 
prawa spadkowe w tutejszym sądzie zgłosili, 
gdyż inaczej masa spadkowa, dla której ku­
rator p. Prochaska w Leżajsku ustanowiony 
został, fiskusowi będzie wydaną.

Leżajsk, dnia 1 listopada 1884.

L. 8480. ~  (7124 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadamia nmiejszem z życia i miejsca po­
bytu. niewiadomfjgo Chaima Eisika Hruszow- 
skiego, że tutejszo-sądową uchwalą z 27go 
czerwca 1883 1. 11967 został jemu spadek 
po stronie Leibie Hrussowskiis na podsta­
wie ust&wniczego porządku dziedziczenia w 
lU części przyznany i że w celu doręczerda 
mu tej uchwały i innych uchwał w tej spra­
wie spadkowej wydanych i wydać się m a­
jących, ustanowiono dla niego kuratorem ad 
aetum najpierw adw. dra Fruchtmana a po­
tem adw, dra Wolskiego w Drohobyczu,

Wzywa się zatem Ch&ma Eisika Hru- 
szowskiego. aby osobiście w sądzie się zgło­
sił, lub z kuratorem się porozumiał, inaes«j 
bowiem złe skutki z zaniechania tego wy­
niknąć mogące, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycż, dnia' 30 czerwca 1884.

L- 11834. (7837 1—3)
. *-, słd  powiatowy 7r Leir.isku wzy­

wa niewiadomych spadkobierców ks. Cze-

L. 11005. (6876 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Oieksę Litus z Czerezyk że Karol hr. 
Romanowski z Rogóżaa pod dniem 30 sier­
pnia 1884 do 1. 8292 pozew przeciw niemu 
o zapłatę sunny 108 zł. 50 ct. wniósł i o 
pomoc sądową prosił, w skutek czego dla 
Oleksy Litus kurator w osobie p. Ferdynan-

; da Kris?,kiego z Jaworowa zamianowany i j 
1 tor min do rozprawy sumarycznej na dzień I 

2 grudnia 1884, godzinę 9 rano wyznaczony 
został. Wzywa się tedy Oieksę Litus, aby 
na tym terminie w sądzie osobiście staoął 
lub kuratorowi potrzebnej do obrony infor- 
macyi udzielił, gdyż złe skutki z zaniedba­
nia wyniknąć mogące sam 3obie przypisać 
będzie musiał.

Z c. k. sądu powiatowego ,
Jaworów, 4 września 1884.

--------------------  j

L, 10804/pr. (7444 2— 8) |
Np. mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do j 
Rady powiatowej w powiecie bobreekim, i ;
wyznacza się dzień wyboru d!a grupy gmin !
wiejskich na 17 grudnia, dla grupy gmin [
miejskich na 19 grudnia, dla grupy wię- \
kszych posiadłości na 22 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta- j 
wą przepisanych (§. 12 ,13 ,14  ord. wyb. pow ). j 

Wyborcom wydane będą karty legity- [ 
m&eyjne, zawierające bliższe oznaczenie m ie j-! 
sea i godziny, w których wybory odbyć się ' 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie bo­
breekim wybierają: grupa Isza większych 
posiadłości dziesięciu (10) członków; grupa 

i illc ia  miast i miasteczek czterech (4) człon- ’ 
! ków; grupa IVta gmin wiejskich dwunastu 
I (12) członków,
i Z Prezydyum c* k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 17 listopada 1884.

in ftentnib geje^t, ba^ bie galij. iSoben ^łiebit 
tu Krak&u bicfelbcti mit ber $lage bom 

6 August 1884 3- 8402 auf ©clenntnt^ ber 
£ófdjuttg be§ im Saftenftanbe ber SReaMdt ik. 
14 in Neukałasz sub Saftenpoft 1 Dom. et 
lustr. Tom. I pag. 69 n. 48 on mta&ulir- 
ten ęfanbri chteS fiir bie ^auff^ifiingS.umme 
non 380 fi. (£. 3W. (amrnt 5% 3 in?en bom 9 
Marz 1835 f. ©. belangt baben, nnb bab 
iiber btcfe ^tage bie X agfa|rt jur miinblicfjeu 
Ser^anbtung beim f. f. SBejtrfSgeridjre Kałusz 
auf ben 27 Nowem ber 1884 mu 9 U^r u. 
anberaumt luurbe. 2)em Andreas Sokol res- 
peclive begeu ©rben u?irb Manasse Fruchter- 
mann bon Kałusz jum kurator befłcttt, bem 
bie 93elengteu iljre 93et)elfe miijutetfen, ober 
eineit anberen ©aĄiualter ju befteflen §abeuf 
tuibrigeuS fie fidj felbft bie naĄieiligcn golgett 
jujufdjrciben l)aben merben.

S3om l  ! S3ejirf§geriĄte.
Kałusz, am 28 August 1884.

8 1  8402. (7437 2—3)
Andreas Sokol auS Neukałusz ber num 

me^r bem Sebeu nnb SSo^norie uaĄ unbe»= 
faunt ift, fo tnie be^eu allfdfiigeu bem £eben 
unb SSo^norte naĄ unbefanten @rben, merben

L. 18040. (7285 2—3)
C. k. sąd powiatowy miej. ie!. podaje 

do wiadomości, że p.zeeiw niew idom em u z 
miejsca pobytu Jakóbowi Włochowi Freidla 
Blumenkranzowa skargę o 30 zł. wytoczyła, 
w skutek której term in do rozprawy .-u 
dzień 15 grudnia 1884 o godz. 9 rano w 
znaczono, ustanawiając adwokata dra Bu.;., 
kuratorem pozwanego.

O tern się Jakóba Włocha zawiadamia 
z wezwaniem, aby się albo sam m  termin 
powyższy stawił, lub kuratorowi ioformacyi 
udzielił, inaczej spór z kuratorem pozwane­
go ze skutkiem prawnym przeciw temuż 
przeprowadzony zostanie.

Tarnów, dnia 5 listopada 1884.



f f*

L. 6235. (6793 2— S)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że cMem zaspokojenia wierzytelno­
ści Maryanny Oboza w kwocie 300 zł. od­
będzie się w sądzie w trzech terminach 
dnia 22 grudnia 1884, 26 stycznia i 23 lu* 
tego 1885, każdym razem o godzinie 10 ra ­
no przymusowa sprzedaż hipotecznej połowy 
realności pod lk. 52 we wsi Andrychowie 
położonej, Piotra Kreczmera własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
325 zł., wadyum 32 zł.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych i 
tych, którzyby po zapadłej uchwale prawo 
zastawu na wymienionej połowie realności 
uzyskali, ustanowiono dr. Jana Iwańskiego 
w Wadowicach.

Andrychów, 26 sierpnia 1884.

L. 22329. (7030. 2 —S)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie w sumie 19800 zł. 
w. a. z pn. przedsięwzięta zostanie przymu­
sowa sprzedaż dóbr Nieznanowice i Jaro- 
szówka w powiecie Bocheńskim położonych 
Juliusza hr. Dębickiego własnych, na wy­
znaczonych w tym celu terminach licytacyj­
nych w dniach 16 grudnia 1884 i 13 sty­
cznia 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie w biurze nr. 12. Cenę 
wywołania stanowi suma 39860 zł. w. a. 
poniżej której dobra te ani na pierwszym, 
ani na drugim terminie sprzedane nie będą 
Wadyum przez każdego licytującego złożyć 
się mające wynosi 3986 zł. w. a. w gotów­
ce, w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę­
dności, w listach zastawnych galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, Banku 
uustro-węgierskiego, lub w galicyjskich obli­
gacjach indemn. według kursu. Jeżeli rzeczone 
dobra ani na pierwszym ani na drugim term i­
nie licytacyjnym przynajmniej za cenę wy­
wołania sprzedane nie zostaną odbędzie się 
dnia 13 stycznia 1885 o godzinie 4 po po­
łudniu w c. k. sądzie krajowym w Krako- 

termin w celu ułożenia waiunków u la­
ta ją c y ch . Resztę warunków licytacyjnych 

tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w registraturze tut. sądowej.

, Kuratorem wierzycieli hipotecznych, 
którym by uchwała li ytaeyjna doręczoną być 
nie mogła jest adw. dr. Markiewicz w Kra­
kowie.

Kraków, 19 września 1884.

w Andrychowie w kwocie 50 zł. odbędzie > L. 8457. (7421 2—3)
się w gmachu sądowym w trzech terminach 5 Celem zaspokojenia wierzytelności c.k. 
w dniach 22 grudnia 1884, 26 stycznia i j nprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościan- 
23 lutego 1885, każdym razem o godzinie j skiego w kwocie 224 zł. 92 ct. z pn. roz- 
10 rano przymusowa sprzedaż niehipotecznej j pisuje się egzekucyjną sprzedaż realności 
realności Jana Kantego i Agnieszki Frysiów j pod 1. sub. 72 w Podkamieniu położonej we- 
własnej pod lk. 167 w Rzekach położonej. I dle wyk. hip. 60 tejże gminy dłużnika Sa- 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi j muela Paneera własnej w dniu 15 grudnia 
672 zł., wadyum .67 zł. j 1884, 15 stycznia i 16 lutego 1885, zawsze

Kuratorem niewiadomych wierzy ieli i o godź. 10 rano tutaj w drodze publicznego 
ustanowiono adw. dr. Jana Iwańskiego w | przetargu odbyć się mającą.
Wadowicach.  ̂ j Cenę wywołania stanowi wartość sza-

Na wypadek sprzedaży wymienionej \ cunkowa 600 zł., zakład wynosi 60 zł. w.a. 
realności do wykazania należności, płynno - 1 Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
ści i prawa pierwszeństwa wierzytelności do i szacowania rzeczonej realności mogą być 
ceny kupna tej realności wyznacza się ter- ! przejrzane w tusądowej registraturze. 
min nu dzień 23 marca 1885, o godzinie 9 j O. k. sąd powiatowy,
r&no, na który się wszystkich wierzycieli, j Rohatyn, 26 października 1884.
którzy prawo zastawu na wspomnianej real- -__________
ności uzyskali, pod tym rygorem wzywa, że j L. 12826. (7413 2—3)
w razie niestawienia się wierzytelności te f W dniach 19 grudnia 1884 i 24 sty- 
przy wydaniu tabeli płatniczej jako nielikwido- j  cznia 1885, każdym razem o 10 godzinie 
wanie pominięte będą. j rano odbędzie się celem zaspokojenia wie-

Andrychów, 26 września 1884, ! rzytelnośei ks. Karola Peltz w kwocie 50 zł.
--------------  i egzekucyjna licytacya realności dłużnicski

L. 12034. (7058 2—3) j Marvi z Kobelskioh Kobylańskiej, objętej wy-
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- j kazem 210 ks. gł. gm. Słobudka leśna',

damia, iż celem zaspokojenia sumy 400 zł. i Cena szacunkowa 465 zł. w. a
z pn. odbędzie się na rzecz b. Zakładu kred. Wadyum 46 zł. 50 ct. w. a.
włościańskiego w tutejszym sądzie przymu- Termin do ułożenia warunków uła-
sowa sprzedaż posiadłości wykazem hipot. twiających naznaczony na dzień 4 grudnia
gminy Rzezawa Nr. 13 objętej dłużnika Jó- ! 1885 o 9 godzinie rano. 
zefa Rynducha własnej w jednym term inie! Kuratorem niewiadomych wierzycieli
mianowicie dnia 11 grudnia 1884 o godzi- i mianowany adwokat dr. Zakrzewski, 
nie 10 przed południem. Wyciąg tabularny j Resztę warunków i akt szacunkowy
i resztę warunków licytacyjnych można można przejrzeć w registraturze tutejszego 
przejrzeć w registraturze sądowej. Cena Sądu.
s z a c u n k o w a  8 0 0 ,  wadyum 8 0  z ł .  j C. k . m  del. sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 18 października 1884. ; Kołomyja, 2 października 1884.

dowem.
Cenę wywołania stanowi wartość tej 

realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 4000 zł., a wadyum 400 zł. w go­
tówce lub w książeczkach gal. kasy oszczę­
dności, bądź w gal. obligacyach indemniza- 
cy nycb.

Grdyby w mowie będąca realność w 
powyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedaną nie została, naten­
czas do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 2 marca 1885 
o godź. 10 przed południem, w zabudowaniu 
tusądowem.

Wyciąg hipoteczny w registraturze są­
dowej przejrzeć można.

O tern zawiadamia się strony i wierzy­
cieli hipotecznych, zaś następnych po Tekli 
Berkowej właścicieli realności Nr. 131 w 
Złoczewie z nazwiska i imienia, z życia i 
pobytu niewiadomych , niemniej wszystkich 
wierzycieli sprzedać się mającej realności, 
którzyby po dniu 20 sierpnia 1884 do hipo­
teki weszli, lub którymby uchwała licytacyę 
rozpisująca lub późniejsze należycie dorę -zo­
nę być nie mogły, przez kuratora p. adw. 
dr. Wesołowskiego w Złoczowie.

Złoczów, 25 października 1884.

L. 4345. (7168 2— 3)

u louuooj mu   yj
w Wadowicach ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykta.

Wadowice dnia 27 września 1884.

L * 6066. (7169 2— 3)
daie d k* Powiatowy w Sołotwinie po- 
Dretpn .wiadomośei, że celem zaspokojenia 
zakład?/1 galic‘ kredytowego włościańskiego
d z ie s i l  r^r 93 zł* 76 w B ^  odbę-
1 22/2Qft 7t ‘A<*ya realności w Zarzeczu pod
k°pyszyn w/a0Ż01̂ ’ dawniej Mikołaja Pro- 
w dnip n  asQeJ> a to na jednym terminie 
południem W * 1884 0 ^ dai'lie 10 P " 8* 
kolwiekbadźc7n». ym real,wść t:i za Iak«- 
wynosi 15 zł sPr^edaną zostanie. Wadyum

q a^ze warunki w registraturze.
Sototwina' P°wiat°wy.

’ Qla 10 października 1884 
L. 11028. "  -----

C k. sad rm • 4 (7434 3)
je do wiadomości l i  7 y w Brodach poda- 
tensyi gminy miast a ?  zaspokojenia pre 
poldowi Senzer i D T?//;do0w Leo-
złr. zpn. po straceniu Senzer pto. 925 
odbędzie się w ^  " W .  3<>0 złr. w. a. 
listopada 1884, 30 - dnia 25
cznia 1885 o W g o ^ J 88̂.27 ■*-
2 egzekucyjna sprzedaż ra i z W rz(? nr* 
pod 1. lab. 856 w Brodach" n n / l  d y m k ó w  
kazem hip. 1. 624 v W :  
która V  dwóch pierws J e h  termin 
za cenę szacunkową lub wyż/i J 
11.500 złr. wa. wypośrodkowane/ nB V'6
zaś terminie tylko za taką cenę spr7rzf lm 
zostanie, którąby wszystkie w ie rz y te ln o ś c i  
tej realności zahipotekowane pokryte został-/
Jeżeliby ta realność i przy trzecim terminie 
s p rz e d a n ą  być nie mogła, wyznacza się ter­
min na 27 stycznia 1885 o godz. 4 p 0 po­
łudniu do ułożenia warunków ułatwiających 
Wadyum wynosi lOprc. Reszta warunków li­
cytacyjnych jakoteź akt oszacowania może 
być w sądzie przejrzaną

O czem się zawiadamia chęć kupienia, 
mających i tych wierzycieli hipotecznych 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokol­
wiek powodu doręczoną być nie mogła lob 
którzyby prawo zastawu po dniu wydania 
ekstraktu tabularnego 30 czerwca 1884, na 
tejże realności nabyli z tem że dla tychże 
kuratorem adwokata dr. Brauna z Brodów 
ustanowiono.

Brody, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 6118. ’ (708S 2~ rs ) .
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno 
ści stowarzyszenia oszczędności i pożyczek

Gazeta Lwowska Nr. 269 z dnia 21 listopada 1884 r.

,  (6748 2 - 3 ) ;  [ ,  4601. .
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado- : C k. sąd powiatowy w Siemieniu po-

mości, że na zaspokojenie wierzytelności ga- daje do publicznej wiadomości, że 16 g a ­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- dnia 1884, 20 stycznia i 24 lutego 1885, 
skiego we Lwowie w sumie 2 i.297 zł. 38 przed ‘południem odbędzie się przymusowa 
et. z pn* rozpisaną została przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 55 rep. 13 w 
sprzedaż przez publiczną licytacyę dóbr Ja- Kuzowie położonej, ciała hipotecznego nie- 
wornik w powiecie Myślenickim położonych, stanowiącej, 
według Dom. 336 pr.g. 284 n. 27 haer. Cena wywołania 470 zł.
dłużnika .Ludwika Heintzogo własnych, w Wadyum 47 zł.
dwóch terminach dnia 18 grudnia 1884, i Na tych terminach realność ta tvlko
dnia 19 lutego 1885, każdym razem o go- powyżej lub za cenę szacunkowa zostanie 
dżinie 10 przedpołudniem w tutejszym są- sprzedaną.
dzie odbyć się mających. Resztę warunków’ licytacyjnych oroto-

Cena wywołania, poniżej której powyż- kół zastawnego opisu i oszacowania’ tej re- 
sze dobra sprzedane nie będą, wynosi alnośei przejrzeć można w tut. registraturze 
45793 zł., a wadyum 4579 zł. 30 ct. w godzinach urzędowych.

Crdyby dobra te w pierwszym lub dra* Siemień, 14 października 1884. 
gfm terminie przynaj mniej za cenę wywoła­
nia sprzedane nie były, natenczas w celu l  9088. (7002 2— 3)
ułożenia, ułatwiających warunków wyznacza y. obwodowy w Samborze o-
się termin sądowy na dzień 19 lutego głasza, że w"celu ściągnięcia wierzytelności 
1885 o godzinie 11 przedpołudniem z tem c y- Vjprz.yw. gal. akc. Banku hipotecznego 
oznajmieniem, iż niestawająey na terminie we Lwowie w sumie 8990 zł. 81 ct. w. a. 
wierzyciele hipoteczni, jako do większości z pn , Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
głosów stawających przystępujący, uważani w SU£nje 1000 zł. z pn. po odtrąceniu 400
6ędą. . zł. i gal. kasy oszszędności we Lwowie w

‘  - '■ -----  ’ 7623 zł.

L 5119. (7307 2 - 3 )
Dnia 16 grudnia 1884 r., o 10 rano, 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
wykazami hipotecznemi 63, 70 księgi grun­
towej gminy Zawada uszewska objętych, Ja ­
na Zycha, Maryanny Zychowej, Rozalii Zy- 
chownej, Jakóba Zycha, Katarzyny Zychowej 
tudzież Jana i Maryanny Wąsów własnych, 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredjtowego 
włościańskiego we Lwowie, celem zaspokoje­
nia 500 zł. i 500 zł. w. a.

Cena wywołania dla każdej z tych re­
alności 1000 zł.

Wadyum 100 zł. w. a.
Wyciągi hipoteczne i warunki licytacyj­

ne przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 30 lipca 1884.

wca 1884 do hipoteki dóbr jaw orm * wesau g 0(Jź. io  praed południem, w gm*enu ruiej- 
albo którymby uchwała niniejsza, lub w szeg0 Sadu przymusowa publiczna sprzedaż 
przyszłości zapaść mogąca z jakiegokolwieic dóbr Szeptyce wedle karty w ła s n o ś c i  B.poz. 
powodu nie została doręczoną, do rąk kura- 0 j 7 275 Seweryna Augustyno-
tora, który niniejszera w < sobie1 adw dra wjeza własnych: pod warunkam i:
Daniela z substjtucyą adw. dr. Krobiekiego Qenę wywołanig. wynosi su iu a  4l.0oozł.

—  -  -  - -  1 ? _ J . . .  c  J  J  ■ . U - / !  f f l r t T r . n a
W C U i J  V V J  W  V JL L U O l b u *-1**  ,

wadyum 4106 zł. w. a. i może być złozone 
bądź w gotówce lub w książeczkach gah ^  
kasy oszczędności, bądź też w papierach

---------------  /V.-. i wartościowych do lokaeyi kapita-ów pupdar-
L. 4290. (7*i>92 -j *3) j nyoh przydatnych, weóle ostatniego t)chże

C. k . sąd powiatowy w Strzyżowie za- | kursu w gazecie lwowskiej n o to w a n e g o  0-
wiadamia, iż dnia 16 grudnia 1884 tudzież i bliczonych.
20 stycznia i 24 lutego 1QQK razem \
o godzinie 10 rano
realności pod lk. 75 w rsnziance puauAuu ĵ ceuę wy wwmun *-.— ■

, Jana Zegara własnej wykazem hipot. 1 .  88 ,  zllaeza 8ję d> ułożenia u ł a t w i a j ą c y c h  warun 
objętej na zaspokojenie wierzytelności galic. licytacyjnych termin na dzień U  marca
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako* nV odź 10 nrze.d nołudaiem z tem, że

I wie w kwocie 91 zł. 54 ct. z pn. przedsię- 
i wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
; ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. Cenę <
| wywołania stm ow i kwota 380 zł. a wadyum \ xv:;pz.^  ,w« .
! kwota 38 złr. Inne warunki licytacyjne w i przejrzeć możn?. w tus. registraturze^
; tutejsaym sadzie przejrzeć można. { ' O tem zawiadamiamy c^ęc k!-pn

Strzyżów, 24 października 1884. ‘ ’ ' ' ....... ....

1885 o godź. 10 przed południem-  ̂ , - 
niejawiący się wierzyciele za przystępujących 
d o  większości głosów o b e c n y c h  uważani
będą. , , . ,

Resztę warunków i e k s t r a k t  tabularny

L . 1 2 5 6 0 . (7417 2-
1cq(- Y  dniu 19 grudnia 1884 i 21 stycznia {,}0 którzyby po dniu 22 sierpnia,
dyift ’ . ^dyoi  razem o 10 godz. rano odbę- tabuli weszlk do rąk kuratora ad w. ar. Bu-

e 8,0 ?   ; dzynowskiego w Samborze i przez edykta.
Sambor, 30 września 1881

L. 9654. " (7278 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie wia­

domo czyni, że celem zaspokojenia na rzecz 
c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Herszowi i Freidzie Mar- 
gulies i Joslowi i Soldzie Giinsberg przyzna 
nych sum 45 zł. 36 et., 45 zł. 36 et. i 319zł.
95 ct. z pn. odbędzie, się publiczna licyta­
cya realności pod 1- 141/142 w Złoczowie 
położonej, wyk. hip. 1. 177 ks.gr dla gm i­
ny miasta Złoczcw>; objętej, dłużników w ła­
snej, w trzech terminach 22 grudnia 1884, 
19 stycznia i 23 lutego 1885, zawsze o godź 
10 przedpołudniem w zabudowaniu tusą

Dr*** Slł? c®lem zaspokojenia wywalczonej 
cva 1 * Karold Pełza sumy 30 zł. licyta­
ce obili *“eR1 hiP* 1 83 ks'« ł* - m’ Kuj dii n- 
Hrvoid dłużnika Demiana Ha wny szczali a 
sprzedaż6^0 1w^asnej realności z tem, że
na razie nS ttośei uiżel ceny szacunkowel niedopuszezaiua jest

W ,,? sz»eunkowa 885 złr.
Termi"® .88 zł 50 et- 

iacvch U ułożenia warunków uł.awia-
K S S CZ°ny ua 4 lilteg0 1885'

mianowany a t h L w 6? 1lad7°™yoh wierzJcieh 
Akt kat dr. Zakrzewski.

można p r /.e jrz e r» a t ' t i ‘ .waru.nkówturze *tejszosądowej registra*

Kołomyja, 13 września 1884.

L. 9780. (7312 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Pietnicach położonej, 
wedle Instr. I str, 132 n. 1 wł. tejże gmi­
ny, dłużników Jakóba i Maryanny Kunc 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi w 
ilości pięciu rat po 9 zł. 76 ct., 141 zł. 69 
ct.f 17 zł. 25 ct., 15 zł. 10 ct z pn. (dnia 
22 grudnia 1884, dnia 26 stycznia i 2 marca 
1885 każdego razu o godzinie 10 rano, a to 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i poniżej takowej)

Wadyum wynosi 40 zł. Resztę warun* 
ków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 

I nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
: ua byc nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 8 paź­
dziernika 1884 do tabuli weszli, kuratorem 
Antoniego Richtera z Dobromila i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, dnia 16 października 1884.

L. 7806. (7420 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż w sprawie 
i na rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie przeciw Samuelowi Lempel pto 
200 zł. w. a. z pn. w celu zaspokojenia tej 
wierzytelności, przymusowa sprzedaż w dro- 

publicznej licytaeyi realnośei 1. wyk. 
hip. 346 gmioy kat. Basznia, własność Sa­
muela Lempla stanowiącej, w tutej. c. k. 
^ądzie w dn iach : 9 grudnia, 23 grudnia
1884 i 16 stycznia, 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano, pod następująeemi warun­
k i -  mi przedsięwziętą zostanie: 1) Cenę wy- 
wołania stanowi suma 500 zł. w. a., 2) W a­
dyum wynosi 50 zł. w. a. 3) Realność ta 
na dwóch pierwszych terminach sprzedaną 
zostauie tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, z ś na trzecim terminie także poniżej 

I eeuy wywołania, jednakże nie niżej jak su- 
i mę  ̂ wyrównywająęą wszystkim realność tę 
| obciążającym długom hipotecznym. W razie 
j gdyby na powyższych terminach sprzedaż 
j tej realności do skutku nie przyszła, wy- 
j znacza się celem ułożenia lżejszych warun- 
| ków licytacyjnych termin na dzień 7 lutego 
j 1885 o godzinie 10 rano, na którym niesta- 

wający uważani będą jako przystępujący do 
wniosku większości stawająeyeh wierzycieli 
Dla niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanaw ia się kuratorem Feaka Hrudnia, 
wójta z Borowej góry. Resztę warunków li- 
cytacyjnych i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Lubaczów, dnia 17 października 1884.



L. 32444. (7862 8— 3)
Odnośnie do ogłoszenia w c. k. krajowej dyrekcyi z 26 sierpnia 1884 1. 58253, po­

daje się do publicznej wiadomości, iż pod warunkami zawartemi w powołanem ogłosze­
niu odbędzie się przy c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Krakowie po raz trzeci kon- 
kurencya na wydzierżawienie prawa poboru myta na niżej oznaczonych stacyach mytni- 
czych i w dniach niżej oznaczonych a to na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1885 
albo na dwa lata 1885 i 1886, albo wreszcie na trzy lata 1885, 1886 i 1887, przez 
wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne nadaże wniesione do komisy i licytacyjnej.

Oferty pisemne na wszystkie st*cye wniesione być mają najpóźniej w dniu poprze­
dzającym pierwszą ustną licytacyę t. j. w dniu 24 listopada 1884, 2 godziny po południu na 
ręce naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi, przyczem się wyraźnie nadmienia, iż oferty 
pisemne, któreby pocztą po upływie powyższego terminu nadeszły, uwzględnione nie będą

Ustne licytacyę odbywać się będą w oznaczonych dniach zawsze od godziny 9 rano 
do 2 godziny po południu.

Szczególniejszą zwraca się uwagę, że,
1. licytacya tak ustna jako też za pomocą pisemnych ofert odbywać się będzie tylko 

na pojedyncze stacye mytnicze, że zatem nadaże na dwie lub więcej stacyj mytniczych 
tak zwane konkretalne wykluczone są. Wyjątek stanowią tylko stacye Biertowice i Izde- 
bnik na które tylko in conereto t j., na te dwie stacye razem licytować można.

2. Jako wadyuin złożona ma być szósta część ceny fiskalnej.
3 źe zaszły w drukowanem ogłoszeniu licytacyi z 26 sierpnia 1884 1. 58253. w §. 

8 lit. f. błąd drukarski „auf eine einjabrige oder zweijahrige Pachtperjode", prostuje się 
w ten sposób, że tak ustne nadaże jako też i pisemne oferty i na lata 1885, 1886 i 
1887, t. i. na jeden rok 1885, lub na dwa lata 1885 i 1886, lub też na 3 lata 1885, 
1886 i 1887, wniesione być mogą.

Nazwa stacyi mytniczej i rodzaj 
pobieranego myta

Cena fiskalna 

złr. w. a.

Kraków-Podgórze myto mostowe
Rybaki przewozowe
Bibice drogowe
Prokocim drogowe
Borek drogowe
Zabawa drogowe__________
Lipnik drogowe
Mikluszowice drogowe i mostowe
Pietrzykowice drogowe i mostowe
Babice ad Oświęcim drogowe i mostowe
Oświęcim drogowe
Brzeszcze ad Budy drogowe
Gdów drogowe
Andrychów drogowe
Kobiernica mostowe ________

Kocierz drogowe i mostowe 
Brzeźnica drogowe 
Skawina drogowe 
Okrajnik drogowe 
Skawina mostowe 
Zwardoń drogowe i mostowe 
Izdebnik drogowe i mostowe 
Biertowice drogowe 
Biała mostowe

20.000
3.500
1.100

12500
12.500

2.900
4 000
8.500
3.500 

10.000
2.200

300
2.300
2.600
3.000

300 
662 
900 
400 

1.300 
800 
710 
916 

6 000

Dzień ustnej licytacyi

25 listopada 1884.

26 listopada 1884.

27 listopada 1884.

Bliższych warunfców zasięgnąć można u wszystkich nadzorów straży skarbowej i 
w registraturze c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kraków, dnia 1 listopada 1884.

4. 8189. (7381 8 - 3 )
Ą h a  25 naAćAHCTd 1884, 14 c^mha 

H 10 ^fKpSdpA 1885 o 10 rc>AHN'k pano, 
r ^ a ^ A 6 npmw8c©Rd cnpOA^T* pcaaHOC 
TH hctakBaraphoh, nÓA **.k. 99 rt* Ahcoeh- 
Mdjpk flOAOKCUOH, llACHAA, AlapHI H MATtpH 
MApnBlRaKTiRAaCHOH, KTv T 8T*HLUYaVK C$A'l 
HA p^MTk 0KI[10rC> p^ANHHO-KpCAHTOKCTO 3 A' 
RCACHA A ^  TaAHMHNH H KSKCEHHH HA 3A“ 
Cn<5KC6H6 C#A\H 63 3Ap. 21 HT. 3Tk np., 
31* th a \t* ? i[10 ha nepuuYp* ABOJfk TfP/V',“
NAJfk pfAAHOCTT* TAA 3A H,Th8 EHKAHMHS ARO 
RHJKUIC HtH, HA TpCT^UT* TAKOWI* HHWWC TOY
i^knH cnpOA^HCW ShcTAHC.

I^kHA RHKAHHHA 200 3Ap., EAA^AAT* 
10%  cSaah RHKAHMHOH.

IlpOMYH OyCAOEHA aY|^YTAI0'6W, AKTA 
onHCAHA h om/i h c n a  rt* t 8 t c h u ^ - c 8 a $ EI1”  
p m c T p A T S p i  n tp f rA A H S T H  a\ o w h a .

U,, k. G 8a ^  noK^TORm.
KOA^IRT*, AMA 9 WORTHA 1884

L. 4331. (7167 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że 16 gru­
dnia 1884, 20 stycznia, 25 lutego 1885 przed 
południem odbędzie się w tymże sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 71 rep.
5, w Koconiu położonej, przedmiotu księgi 
gruntowej niestanowiącej.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawnego opisania tej realności 
można przejrzeć w tut. registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Siemień 19 października 1884

L. 4332. 17166 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że 16 gru­
dnia 1884, 20 stycznia i 24 lutego 1885 
przed południem odbędzie się w tymże są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 281 rep. 204 w Stryszowie położonej, 
przedmiotu księgi gruntowej niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi 250 z ł , wa­
dyum 25 zł. Resztę warunków licytacyjnych, 
tudzież protokół zastawnego opisania tej re ­
alności można przejrzeć w tut. registraturze 
w godzinach urzędowych.

Siemień, dnia 19 października 1884.

ka Wysockiego intabulowana, celem przymu­
sowego ściągniąoia 168 złr. 40 ct w. a. z 
pn., na rzecz Zakładu kredytów, włość, we 
Lwowie.

Cena wywołania 400 złr., wadyum JOpr 
Resztę warunków z aktami przejrzeć 

można w registraturze
Kulików, 18 września 1883.

L. 3381. (7387 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu oznaj­

mia, że w dniach 15 grudnia 1884, 19 sty­
cznia i 19 lutego 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się przymusowa p u ­
bliczna s p r z e d a ż  realnoś i pod Ik. 479 i 2 6 6  
w Mielcu położonych, do Jędrzeja i Eleono­
ry Ł o j c z y k ó w  należących, celem zaspokojenia 
wierzytelności Banku galicyjskiego dla h a n ­
dlu i przemysłu prawonabywcy kantoru hr. 
Reya w kwocie 200 zł.

Cena szacunkowa wynosi 510 zł., w a ­
dyum 51 zł

Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć m ożna w sądzie.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
jes t adw. dr. B rand t w Mielcu.

Mielec, dn ia  6 sierpnia 1883

L. 9552. . (7311 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności za ­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Katarzynie, Karolowi i Michałowi Carom w 
kwocie 517 zł. 56 ct. w dniach 22 grudnia 
1884, 26 stycznia i 2 marca 1885, publiczna 
sprzedaż realności pod l. 121 w Dobromilu 
położonej każdym razem o godź. 10 rano w 
kancelaryi tut. sądu z cenę wywołania 
1400 zł. a zakładem 140 zł. przeprowadzo­
ną będzie tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej 3300 zł. 
Nabywca obowiązanym będzie całą cenę ku­
pna w 30 daiach po prawomocności licyta­
cyi złożyć. Resztę warunków woluo w tut. 
sąd. registraturze przeglądnąć. Kuratorem 
wierzycieli ustanowiono Antoniego Richtera 
z Dobromila.

Dobromil, dnia 19 października 1884.

L. 4574.
W dniach

L. 17674. (7461 1— 3)
Dnia 9 grudnia 1884, 19 stycznia i 23 

! lutego 1885, odbędzie się w tutejszym sądzie
(7314 2—3) ! w sprawie egzekucyjnej Aleksandra Silwer

26 lutego, 27 marca i 29 przeciw Izraelowi Teich {>to 920 złr. a. wW dniach 26 lutego, 27 marca i 29 przeciw Izraelowi JLeicn {>to yau złr. a. w 
kwietnia 1885 o 10 g o d z . rano, licytowaną z pn., przymusowa publiczna licytacyjna 
będzie w sądzie tutejszym r. alność 1. k. 31* sprzedaż realności pod 1. k. 87 na Zagro- 
W ^-5taso.wie położona, w k s ię d z e  gruntowej dach  miejskich w Drohobyczu położonej, 
pod 1. wykazu 110, na nieletnie dzieci Hryń- ciało tabularne stanowiącej, jak dom. tom.

II, pag. 842 n. 13 haer., dłużnika Izraela 
Teich własnej, z wyjątkiem kawałka gruntu 
dla Zacharyasza Handel wydzielonego, 7o 
długiego, 5 szerokiego, jak tom. II, pag. 
209 n. 8 haer.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi za lub wyżej ceny szacunkowej 
wywołania 3865 złr. 70 ct., na trzecim na­
wet poniżej takowej za jakąkolwiekbądź cenę 

Wadyum wynosi 386 złr. 50 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr Popławski w Drohobyczu.
0 . k. sąd powiatowy.

Drohobycz, 22 sierpnia 1884.

L. 2533. (7460 1—3)
Egzekucyjna licytacya realności pod 1. 

245 now. tab. 150 star. w Brodach do nie­
objętych mas spadkowych, Tacyanny Żukow­
skiej i Michała Kasprowicza, Jana Żukow­
skiego do Wincentego Żukowskiego, do Łu­
kasza Żukowskiego i do niewiadomej z miej­
sca pobytu Maryi Żukowskiej należącej, 
odbędzie się 15 grudnia 1884 o 11 godz. 
rano w biurze 3 jako na czwartym terminie, 
na rzecz funduszu indemnizacyjnego, na 
którym takowa za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie. Gona wywołania i sza­
cunkowa 85 złr. Wadyum 5 prc.

Resztę warunków można w sądzie 
przeglądnąć.

Nieobjętym masom spadkowym ustano­
wiony kurator dr. Ornstein i dr. Braun, zaś 
niewiadomym wierzycielom dr. Starzewski.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 27 września 1884.

wywierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w T ar­
nopolu zmieszkałego, w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczouym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej". Termin do 
likwidacyi oznaczony jest zarazem terminem 
do układów z wieizycielami.

Tarnopol, dnia 15 listopada 1884.

L 5865. (7462 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Monasterzys- 

kach przeprowadzi celem wydobycia preten­
syi c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie w kwocie 50 złr. a. w. a względnie 
22 złr. 46 ct. a. w. z pn., w dniach 17 li­
stopada, 15 grudnia 1884 i 19 stycznia 1885 
każdym razem o godz. 10 rano w zabudo­
waniu sądowem, przymusową publiczną sprze­
daż realności pod 1. k. 69 sub. rep. nr. 57 
w Tr^ściańeach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, a dłużnika Semania Sze- 
łeńko własnej.

Cena wywołania 650 złr. a. w.
Akt zajęcia i oszacowania, tudzież wa­

runki, są do przejrzenia w tus. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 

Monasterzyska, 2 października 1884.

L. 10959. (7459 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
gminy Brodów przeciw Margulii Komrower 
i Scbeindli Komrower pto 598 złr. 50 ct. 
w. a., odbędzie się dnia 9 grudnia 1884 o 
10 g;><K rano w B. nr. III egzekucyjna li­
cytacya realności wyk. hip. 1. 649 gminy 
Brodów objętej, z tem, że ta realność na 
tym terminie niżej ceny szacunkowej, 3601 
złr. 33 ct. w. a. wynoszącej, sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 3601 
złr 33 ct. w. a.

Wadyum wynosi 360 złr. 34 ct w a.
Dla wszystkich, którymby licytacyjna 

rezolueya z jakiegokolwiekbądź powodu nie 
mogłaby być doręczoną, lub którzyby po 
wydaniu dotyczącego wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, został kuratorem adw. dr. S ta ­
rzewski w Brodach ustanowiony.

Akt oszacowania, warunki licytacyjne 
i wyciąg tabularny, mogą być w registratu­
rze przejrzane.

Brody, dnia 22 września 1884.

L. 14982. (7458)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ni- 

niejszem wiadomo czyni, iż komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej Dawida 
Metha, w miejsce dotychczasowego komisa- 
gof c. k. adjunkta sądowego Łachocińskie- 
rza c. k. adjunktjsądowy dr. Marz ustanowio­
nym został.

W Tarnowie, dnia 6 listopada 1884.

L. 18521 (7455)
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza niniejszem, że zarządza z niesienie 
upadłości uchwałą tus. z dnia 27 grudnia 
1883, do 1. 16900, do majątku Chaima Ba­
cha, właściciela handlu towarami bławatne- 
mi w Przemyślu, otwartej i obwieszczonej. 

Przemyśl, 7 listopada 1884.

Księgi gruntowe.
L. 17956. (7422 3—3)

Sprostowanie.
Podaje się do wiadomości, że w edyk- 

cie sprostowawczym I. z dnia 10 lipca 1884
1. 12514, ogłoszonym w numerach 203, 210 
218 w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej, wydanym celem ustalenia nowo za­
łożonych ksiąg gruntowych dla gmin katas­
tralnych Jaworsko Łoniowa i innych, w wier­
szu 22im, z dołu położono datę dnia, do 
którego zgłoszenia wnoszone być mogą 
mylną: 15go września 1885, zamiast poło­
żyć datę właściwą: 25 września 1885, co 
się niniejszem prostuje.

C. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 13 listopads 1884.

Upadłości.
L. 15674. (7378 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek I.
H. Kusmera handlarza płótnami w Tarno­
polu, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek by się takowy znajdywał, a 
na majątek nieruchomy o tyle o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się p. radcę sąd. kraj. Piątkow­
skiego, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adwokata dr. Trzcienieckiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na termiaie dnia 28 listopada 1884, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 15 stycz­
nia 1885, bądź to bezpośrednio w sąózie 
obwodowym, lub też u komisarza konkurso 
wego podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej, dla uuiknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili, a na terminie na dzień 13 
lutego 1885, o godzinie 10 z rana, w biu 
rze komisarza konkursowego oznaczonym

L. 18750. (7423 3—3)
Sprostowanie.

Podaje się do wiadomości, że w edyk- 
cie sprostowawczym I. z dnia 16 lipca 1884
1. 13 23, wydanym celem ustalenia nowo 
założonych wykazów tabularnych dla dóbr 
tabularnych Nowa wieś szlachecka, Czułów 
i innych, a ogłoszonym w numerach 216, 
223 i 230/84, w dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej", w wierszu 39tym z góry 
wydrukowano mylnie: Podleśle, zamiast wy­
drukować jak należało Podlesie, co się n i­
niejszem prostuje.

C. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 13 listopada 1884.

L. 1319. (7457)
C k. komisya hipoteczna przy Prezy- 

dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta­
mi, dotyeząeemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gmin katastralnych Łuszki i Sło- 
boda powiatu sadowego Bolechowskiego, zło­
żone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
w Rudkach do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemńie w c. k. sądzie powiatowym w Bo­
lechowie do dnia 9 grudnia 1884.

Sambor, 17 listopada 1884.

Konkursa.
L. 60049. (7426 2 —3)

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Rudolfa o 
rocznych 120 zł. a w., ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów szkół realnych bez ró­
żnicy wyznania religijnego. Pierwszeństwo 
mają synowie mieszkańców powiatu przemy­
skiego, jak tamże istniał w r. 1861, tudzież 
synowie tych urzędników, którzy w czasie 
utworzenia fundacyi t. j. w r. 1861 zosta­
wali na posadach urzędowych w powyższym 
powiecie. Gdyby takich kandydatów nie było, 
natedy otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych, pochodzący z byłego obwodu



przemyskiego. Prawo nadawania stypendyum 
słuty każdoczesnemu c. k. Namiestnikowi, a 
stypendysta może je pobierać aż do ukoń­
czenia szkół realnych.

Podania wniesione być winny na ręce 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 grudnia r. b. i zawierać mają 
prócz dowodów o pochodzeniu uprawniającem 
do uzyskania stypendyum, również metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóstwa 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z Wielk. Księst. Krakowskiem. 

We Lw.wie, dnia 17 listopada 1884.

L. 2358/pr.  ̂ (7454 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy są­

dzie obwodowym w Nowym Sączu posady 
dozorcy więźni z płacą 300 złr. rocznie, 
dodatkiem służbowym 25 prc. i prawem po­
bierania munduru służbowego, rozpisuję kon­
kurs z terminem czterotygodniowym.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum ądu obwodowego w Nowym Są­
czu. Nowy-Sącz, dnia 17 listopada 1884.

Prezydent sądu.

81. 6037. (7445 1 - 3 )
Stt Priedor (S3af)ttftation in Bosnien, 

mit 5 000 (SintDofjnent) gelangt bie ©telle 
eine$ ©tabtarjteS, mit ben SotyreSbejugen bon
800 fi. ju r 33efetjung.

2)a3 Honor ar filr Slranfenbefndje inneu 
§alb be$ ©erritoriumS ber ©tabt ift per Visite 
auf 50 fr. feftgefetjt. ©ie ©tabtarmen finb 
unentgeltlidj drjtlidj ju befjanbetn. ©ag We* 
beneinfommen bilrfte mit ©ittfdjlufj ber ©e* 
biiljren au8 ben gericfjtgarjtlidjen gnnftionen 
ungefaljr 1.500 fl. 5 SS. jaljrltclj betragen.

©te ©telle toirb nur einem grabuirten 
Slrjte oetlief)en, toeldjer eitteS flatoitcfjen Idioms 
unb ber beutfcfjen ©pradjc maĄtig ift.

S3etoerber toerben eingelaben i§re orb* 
ttunggmafjig inftruirten ©efuĄe big 30 De- 
cember 1. 3- an bag gefenigte 33ejirf8amt ju
ttberreidjett.

93 e j  i r  f 8 a m t.
Priedor, am 8 November 1884.

©er 93ejirf80orftef)er:
M iku li.

L. 5674. (7342 3—3)
Nmiejszem ogłasza się konkurs na

^stępu jące  posady nauczycielskie:
W powiecie lwowskim przy szkołach

etatowych z płacę 300 zł., wolnem mieszka-
n,em i ogrodem: w Biłce Królewskiej, Ce-
pęrowie, Chrośnie starem, Czerepiniu, Da- 1  " ^  ’ 1

terminie wvM  wskazanym do c. k. Namie- * teidjifdjett At&eiterteweauttg* nad) ben §§65a termin J J   . ______ . , . f v oaa (Ki ra ptthfirfi ArhfpfSOBIUIIUIC ----------j — -
stnictwa na ręce rektoratu c. k. lwowskiej 
Szkoły politechnicznej, a to jeżeli kandydat 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy. Obsadzenie 
tej posady będzie na razie prowizoryczne na 
pół roku, poczem dopiero może nastąpić stałe
mianowanie.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (D. u. p. nr. 60) przy obsadzeniu rze­
czonej posady mają pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie ck. armii, posiadający przepi­
sane warunki i żądaną kwalifikacyę, a do­
piero w braku ukwalifikowanych kandydatów 
stanu wojskowego, mogliby być uwzględnieni 
kandydaci cywilni.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 listopada 1884.

Wyroki prasowe.
(6615)

barnem ©einer, 3flajeftat beg ^aiferg! 
2)a8 f. t. £anbe8* at8 ^refjgeridjt 8Bien l)at 
auf Antrag ber !. !. ©taat$amoaltfd)aft er* 
Iannt, baji ber 3nf)alt beg in 9łr. 1655 ber 
beriobifĄen ©rućffdjrift „S53iener Wgemeine 
3eitunga (SWittagblatt) om 6 . October 1884 
itt ber ©telle oon „Sn einem SSiener 93riefM 
big „eompetenten gorum  ju r ©praĄe gelangt" 
pa£ 23ergef)en nad) §. 300 ©t. ©. refp. Art. 
fV ber ©trafgefefcnooelle oom 17. ©ecember 
lb 62, 8 $ © $ l .  ex begrunbe, nnb eg toirb
nadj §• 493 ©t. 0 .  bag 93erbot ber 2Bei*
teroerbreitnng biefer ©rucffdjrift auggefprodjen.

2Bieu, am 10. 0ctober 1884.

unb 300 ©i. ©., enblic^ toegen be^ Arlifelg 
"93on Jłafj unb g e tn a nadj oen §§, 302 uttb 
305 ©t. ©. berboten.

©ag f, t. $rei8gerid)t alg $refjgend)t in 
Jteidjenberg Ijat auf Antrag ber f. f. ©taatg* 
antoalifdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 4ten 
October 1884, 8* 4544, bie SSeiteroerbreitung 
ber Seitfdjrift „©er fftabifale" 9tr. 27 oom 
2. Obtober 1884 toegen beg ©orregponbenjar*
iitel* 00tl .ttebrigen* i>etoegt f id j.
big- aeaieinfame Befie gefperrt* naĄ ben §§. 
488 unb 492 ©t. ©. nnb 9lrt. V be§ (Sefe^eS 
bom 17. ©ejember 1862, bann megen ber ©or* 
reSpoubenjartifcI „2Serban in ©aĄfenK naĄ 
§. 302 ©t. ©. berboten.

M  f. t  ^reiSgeriĄt alg ąkefśgeridjt in 
93riir bat auf Vlntrag ber f* t* ©ta atg anto alt* 
febaft mit bem ©rfenntnifie bom 4. Dctbber 
1884 H. 5331, bie Seiteroerbreituug ber 8 eit? 
febrift „©eutc^eg SBolfgbla t u 9^r. 76 bom 27. 
beptembrr 1884 toegen be§ 91rtitelg „©eutfĄe 
gelbprebigten* bon n§ieju  faun jeber ©eutfĄe" 
btg „in beutfĄe §aujer ju  neljmen naĄ § 302 
©t. ®. berboten.

S)ag f. t  ftreiggeridjt alg ^re^geriĄ t in 
93obmifĄ^eipa fjat auf Antrag ber i. t. ©taatg* 
anwalifĄaft mit bem ©rfenntnifie bom 8. 0c^ 
tober 1884, 8- bie SSeiterberbreitung ber 
Heitfcbrift „ § a ;baer SSoĄenblatt* 9^r. 40 bom 
5. Oetober 1884 toegen beg Artitelg „©a« 
ąirager Abenbblatt nadj § 300 ©t. @. ber  ̂
boten.

L. 12052. (7158 1—3)
C. k. sąd powiatowy dcl. miej. w Rze­

szowie zawiadamia, że tutaj 26 lipca 1884 
umarła Józefa Tustanowska, wdowa po c. k. 
radcy sądowym Ignacym Tustanowskim, po­
zostawiwszy kodycyl Ponieważ sądowi spad­
kobiercy tejże nie są wiadomi, to wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiego tytułu p ra ­
wnego rościli sobie prawo do spadku — dby 
w ciągu roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się ze swemi prawami do tu­
tejszego sądu i wykazując swe prawo dzie­
dziczenia wnieśli oświadczenie przyjęcia spa­
dku, gdyż w przeciwnym razie spadek ten, 
dla którego tymczasowo ad w. dr. Reieh zo­
stał ustanowiony kuratorem, przeprowadzony 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy o- 
świadczą przyjęcie tegoż i tytuł swego pra­
wa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
nieprzyjęta, ewentualnie cały spadek zosta­
nie rządowi jako bezdziedziczny wydany.

Rzeszów, dnia 13 października 1884.

gm Garncu ©einer 3ttajeftdt beg ®aiferg! 
$>ag t  t  Sanbeg* alg ^rejjgendjt 2Bieit Ijat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatgantmaltfdjaft er* 
fa n u t , bafj ber gnfjalt beg in sJłr. 4587 ber 
peńobtfĄen ©rmffdjrift „©eutfdje ^eitang" 
(#benb*&uggabe) bom 9. October 1884 ent 
baltenen Slrtifelg mit ber 91nffĄrift „$o* 
littfdje Jtunbfc^au. SSien, 9. October" im 2. 
Slbfafce bon „©ie beutige SBiener B^itung" big 

beforfte^enbe ^tuggleiĄgberljanblungen bor* 
ba§ SSerge^en naĄ §. 300 ©t. ©. begrunbe, 
unb eg toirb nadj §. 493 @t. tp. O. bag ber* 
bot ber 2Beiterberbreitnng biefer © rudf^rift 
anggefdjprodjen.

SSien, am 10. October 1884.

SDag f. f. Sanbeggeric^t alg ©trafgcridjt 
in ?5rag ^at auf 5lntrag ber f. f. ©taatśan*

parowie, Tlhrośnie starem, Uzerepiniu, jL»a- g maltfĄaft mit bem (Jrlenntnifie bom 2. Octo* 
widowie, Dmytrzu, Dobrzanach, D ub lanach ,ber 1884, 81- 29482, bie SSeiterberbrettung 

n_o„„7Qr!,,h  Przedzie. K ro-i ber BettJdjrift „9Jłontagg*9tebne aug 93o|)men"
9łr. 40 bom 29 ©eptember 1884 toegen beg 
Slrtitelg „2iug einer cjeĄif^en ©ommerfcifc^e" 
naĄ § 302 ©t. ©. berboten.

Łi6U.
zł. a. szkołach filialnych z płacą 250
w Hoło t  w<?̂ aem mieszkaniem i ogrodem: 
Rudafieo u wielkiem, Humieńcu, Popielanach,
niówce w ’ ,? u^izow ê- Stroniatynie i Syg 
Posada m> ^ amarstynowie przy szkole 2 kl. 
zł. w. a S7Aorn naiiftzvciela z płacą. 240

L. 5337. (7441 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy wzywa Bazylego 

i Barbarę Ulickich pobytu niewiadomego, 
aby z powodu skargi Towarzystwa zaliczko­
wego o 140 zł. przed terminem dnia 22 
grudnia 1884 z kuratorem Piotrem Wiącz- 
kowskim się porozumieć, lub innego zastę­
pcę przedstawić.

0 . k. sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 30 września 1884.

$ ag  f l  Sanbeggeridjt alg ąkefjgericbt in 
Baibadj (jat auf Slntrag ber 1 1  ©taatgantbalt* 
fĄaft mit bem (Srferntnifie bom 4. October 1884 
3 . 8534, bie SBeiterberljeitung ber Beitfcljrift 
„Slovenski Naród" 9ftr. 226 oom 1 October
1884 toegen beg Slrtifelg „Poroeilo mestnega r  ____   v .7
solskega odseka glede m estnih judskih sol j też innego zastępcę sądowi wymienili, gdyż
Vifiubljani“, beginnenb mit „V vcerajsnjej seji“ wynikłe z tego zaniedbania skutki sami so-
unb enbenb mit „vojvodini Kraniskei" n a i  § «bie przypisać będą winni.
300 ©t. ®* berboten. * , C. k. sad powi

L. 5575. (7044 1— 3)
Zawiadamia się Wacława, Karola, Leo­

polda, Ignacego i Jana Hauptmanów z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi skarbu 
im. wys. skarbu przeciw nim jako oświad­
czonym spadkobiercom Jakóba Hauptmana 
pto 147 zł. z pa., ustanowiono dla nich ku­
ratorem c. k. notaryusza w Bolechowie p. 
Janiszewskiego.

Wzywa się ich tedy, by temu kurato­
rowi potrzebnych udzielili informacyi, lub
t-nA  i n n o f fn  T .f ic fo n n o  e a rł r r ru r n  i a n  i 1 i c r d i r ł

f -------
C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów, dnia 27 sierpnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 21029.

L. 9052. (7054 1 -.3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

Sioay. (7195 1— B) wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu
0. k. wyższy sąd krajowy Lwowski J 0sla Sasa, że w sprawie egzekucyjnej firmy 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. M. Ohrenstein & Zilz przeciw niemu o 586 
96 dz. [u p. do powszechnej wiadomości, że zl. 3 ct. wa., ustanowiono dlań kuratora w 
w skutek prośby Sehaji Wagenberga dla re- \ osobie adw. dra Mantla z substytucyą adw. 
alności pod 1. k. 327 w Kołomyi w  tymże j dra Sternklara w Tarnopolu.

o a rłn T w rm  i w  f i ł m f o i s / p . i  i m n i n i e  i W ł ł i f a  fi i a  n r / p . t o  .T o s ia  S a s a .  a ż e b y

©ag f. !. Sanbeggęridjt alg ©tafgeric^t 
tu ^rag  t)at auf Antrag ber f. !. ©taatgan* 
tnattfc^aft mit ben ©rfetintniffen bom 3. uitb 
4. October 1884, 3 3  29689 unb 29590, bie

^atnarsiynowiy ‘ > ^iteeberbraitung ber «B^ióyske
^odszego nauczyciela z płacą. 240 , Noviny" 9łr. 10 bom 25. ©eptember 1884

inegeu beg Artifelg „Politicke zprawy" naĄ 
§• 302 ©t. ©., bann toegen ber Artifet „Po- 
dilnikum  hon itb y  brandyske k poysim uuti 
nnb „Co m usi ysechno clo?ek podnikat, chce- 
0 byti „yzornym ?" na^ §. 491 ©t. ©. unb 

V beg ©efefceg bom 17. ©ecember 1862, 
Rrner ber BcitfĄrutft Svobodny obcan" 9fłr.

bom 27. ©eptember 1884 toegen ber Slrtt* 
rel „Nivrh Herbsty" nnb „Povestny rene- 
^at • nadj §. 302|© t. ©. berboten.

”  w MI .

etatowychP-°Wieeie .^obreckim przy szkołach 
r o dy sławi ca T  ^ ulibach, Dziewiętnikach, Ho- 
łotowie Mn Ł°puszanie, Mikołajowie, M >- 
kaoh, Sok-nł/°Sie êacb ł Podjarkowie, Siedlis 
branówie 7 ce’ Suchod< le, Szołomyi, Wy- 

Przy f r a c z k u  i Źabokrukach.
Borvn *SZ ńiiainych: w Berteszo-

Stokach «ń!.CZ?.el1’ Bepechowie, Sarnikach, 
i Wołos7A-™ z^ ls^ach Starych, Suchorowie t
Posada naT me; w Bóbrce P ^ y  ^ l e  4 kl. | 
zł. W. a aUezyciela młodszego z płacą 270 j

 ... I ąejtfĄrift „gtei^eit” SRt. 27 bom 5. Su= 
I i  A  84 ber Śtrtifel „Bum $roceg ©tefi*
: Ay f  nnb „©in Seitrag ju r afierretd)ifdjen

(7425 2—8) : m r6ctoe9un9 ben §§. 300 unb 305
ueiem oosaazenia w lwowskiej c. k. i mQn ' t)ann ń)egen ber Artifet „9ttoraL©e*

Szkole politecznicznej posady laboranta, za- unb „©etegen^eitgreime aug bem
razem mechanika przy katedrze fizyki, który i nJ  W rtn 5u SBern: „Sa tbann?", „An mei*
będzie miał także obowiązek nadzorowania [ S  ^  nn^ ^beffa" naĄ §. 305
g a z o c ią g ó w ,  wodociągów f  wszelkich mecha- I * berboten.
nicznych przyrządów w budynkach zakładu 

 nnmni(iis7.vr»h nanraw około

stycznia 1885, na 
szkolnej zamiejskiej.

0. k. okręgowa Rada szkolna zam. 
Lwów, 10 listopada 1884.

L. 68389.

nicznycn piajm *^™  „ —  ------------
i wykonywania pomniejszych napraw około
tych urządzeń, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do końca stycznia J.885. Z posadą 
tą połączona jest roczna płaca w kwocie 
400 zł. a. w. wraz z dodatkiem akty walnym 
100 zł. a. w. pomieszkaniem i liberyą.

Ubiegający się o tę posadę winien u- 
dowodnić, znajomość języków krajowych w 
w słowie i piśmie, wykazać dokumentami 
wiek swój i stan, tudzież fizyczne uzdolnie­
nie, potrzebne do pełnienia obowiązków.

Prócz tego kandydat winien udowo­
dnić: 1) że jest mechanikiem uzdolnionym 
do wykonywania delikatniejszych robót me­
chanicznych (Feinm echaniker); 2) że zna 
się na instrumentach fizykalnych, geodo- 
zyjnych i astronomicznych.

Podania o tę posadę należy wnieść w

in s rJ?  t  &aubeggerid)t alg ©trafgeridjt 
• auf ber f. f ©taatgan*

temfil? i bem ©rfenntniffe barn 29. (Sep* 
ber R p i i i  h  <8 * 29349, bte SSeiterberbreitnng 
auft iQQ?rtft »8 rei^eit" 91r. 33 oom 16. 91u* 

r*T, Ł?®c8cn ber Artifet „Eeee H om o!u 
fbDnSo le fociale 9ftebotutionK unb „©orre- 
© h ,raCn“ nac^ ben §§. 300 unb 305 ©t. 
mDry* 59en beg Artifelg „©te ©ruppe 9fteto* 
le ta r t^ errr ^b.*Affociation an bte $ro* 
300 sn ?  Sanber“ nadj ben §§. 63, 65a, 
frf# a unb 5§a @t. © , toegen beg Arti*
305 Abenbu naĄ ben §§ 300,

o Utlb 58 c b?egen beg Arti*
unb MfKUU4 r5 3̂ lu11e" nac9 uctl 
fterei unb beS Artifir2 «Ut°bi

t 9en beg Arttfelg„©in SBeitrag jur ófter*

powiecie sądowym, i w tamtejszej gminie 
podatkowej położonej, składającej się z mu­
rowanego domu mieszkalnego, z drewnianej 
komórki i z podwórza.

c. k. sąd obwodowy w Kołomyi wy­
gotował projekt otworzyć się mającego cia­
ła tabularnego, który to projekt, w tymże 
c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
m°źe, a od dnia 1 marca 1885, za księgę 
gruntową uwaźaaym będzie, równie oznaj­
mia się, że od dnia 1 marca 1885, począ­
wszy nowe prawa własności zastawu i inne 
prawa hipoteczne, na wyż opisanej nieru­
chomości jako nowe ciało tabularne do księ­
gi gruntowej wciągniętej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione lub uchylone być 
mogą,

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd
krajowy wszystkich którzyby:

a. na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego n a ­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecz., czyli też inny sposób nastąpić ma.

b. już przed; dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
ące de dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte uie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi Swo 
je ozuajmienie do dnia 1 maja 1885, tem 
pewniej wnieśli, ile źe w przeciwnym raz| e 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, które
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia źe 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te 
prawa do sądu wniesionem zostało tu d z i^  
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nte

Lwów, dnia 30 września 1884.

Wzywa się przeto Josla Sasa, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrze­
bną informacyę lub innego sobie obrał za* 
stępcę i o tem sądowi doniósł, gdyż inaczej 
sam sobie przypisze z zaniedbania wyniknąć 
mogące złe skutki.

Tarnopol, dnia 5 sierpnia 1884.

L. 14863 (7283 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Hen­
rietta Sekler przeciw niewiadomym z miej­
sca pobytu Baruchowi Baar i Izakowi Krei- 
sel o zapłacenie sumy wekslowej 1356 zł. 
wniosła prośbę, w skutek której nakaz za­
płaty w dniu 5 listopada 1884 1. 14863 wy­
dany i kuratorowi dla tychże pozwanych w 
osobie adw. kraj. dra Kwiatkowskiego z sub­
stytucyą adw. kraj. dra Lubińskiego ustano­
wionemu doręczony został.

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby 
się co do swej obrony z kuratorem porozu­
mieli lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 5 listopada 1884.

L. 6522. (7233 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brzeska za­

wiadamia niewiadomych spadkobierców Ma- 
ryanny Igo Kopytko 2go Gagatek na dniu 
4 lutego 1884 w Biesiadkach zmarłej, że 
Jan Kopytko, Józef Kopytko i P iotr Kopy­
tko pod dniem 21 kwietnia 1884 do 1. 3231 
wytoczyli przeciw nieobjętej masie spadko­
wej Maryanny Igo Kopytko 2go Gagatek 
pozew o oddanie w posiadanie części posia­
dłości wyk. hip. 127 ks. gr. gminy Biesiadki 
objętej i złożenie rachunków, w załatwieniu 
którego ustanowiono dla tej leżącej masy 
kuratora ad actum w osobie Jana Gurgóla 
z Biesiadek, z którym powyższy proces prze­
prowadzony będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 września 1884.

L. 3563. (7259 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia z miejsca pobytu Jana Cembrucha 
że Józef Cembruch przeciw niemu poz6w o 40 
zł. wniósł, na który termin na dzień 11 listo­
pada 1884 o godzinie 9 rano wyznaczony i 
że dla niego kurator Jan  Teterwak ustano­
wiony został.

0 . k. sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 8 sierpnia 1884.
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L. 11628.C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­
wiadamia niniejszem z życia i miejsca po-

(7234 2— 8) zefa Podezerwińskiego syna Jędrzeja za­
wiadamia się, że celem zastępywania. go 
w sporze ustnym Jana Podezerwińskiego

• — i — -----1 r»-----itz  Cł..! „ . i *
o r v w a ?

r -„j  — ------------  - ~ *
że przeciw niej Marya Jopek 2go śl. Czupko j części polany, Biały potok w Pod czerwonem 
wytoczyła na dniu 19 października 1884 do j  ustanowionym został pan Jan  Trybulec c. k.

i notaryusz w N ow ym -tąrgu, tn,,alAMm1. 11628 pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 340 zł. w. a. z karty C. wyk. hip. 
1. 70 gminy Kosów stary z pn., w skutek 
czego do ustnej rozprawy termin na 1 g ru­
dnia 1884 o godz. 9 rano w tymże sądzie 
wyznaczono, ustanawiając zarazem dla nich 
kuratorem w tym sporze adw. dr. Ignacego Ry- 
barskiego, któremu odnośny pozew doręczono.

Jest tedy rzeczą pozwanych wczas przed 
powyższym terminem u powołanego kuratora 
się zgłosić i mu odnośną informacyę udzie­
lić, lub innego zastępcę sądowi podać, ile 
że wrazie przeciwnym wynikłe ztąd szkodliwe 
następstwa sami sobie przypisać będą winni.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 21 października 1884.

L. 44422. (6843 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomych Stanisława Groblew­
skiego i W ładysława Jantza, iż przeciw nim 
na dniu 6 września 1884 do 1. 41573 wy­
dano na prośbę Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 70 zł. a. w. z pn. i źe dla nich 
ustanowiono kuratora w osobie p. adw. dr. 
Pająka któremu doręczono rzeczony nakaz 
zapłaty.

Wzywa się przeto Stanisława Groblew­
skiego i Władysława Jantza aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu kura­
torowi wcześnie dostarczyli lub innego za­
stępcę sobie obrali i tut. sądowi wymienili.

Lwów, dnia 4 października 1884.

kuratorem do 
rozprawy ustnej, w tym sporze wyznaczono 
termin na dzień 10 grudnia 1884. o godzi 
nie 10 rano. na który się Józefa Podezer­
wińskiego syna Jędrzeja z tem poleceniem 
wzywa, aby wcześr.ie przed powyższym 
terminem, środków do obrony potrzebnych 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub in ­
nego zastępcę sądowi wskazał, gdyż złe 
skutki z powodu zaniedbania sam sobie 
przypisze.

C. k sąd powiatowy.
Cz. Dunajec, dnia 18 września 1884.

C. k. sędzia powiatowy.

Najprzedniejsze j a b łk a  
stołow e

konserwujące się przez zimę, polecam y: 
przy odbiorze 5 kilo po 2 0  ct.

„ 5 0  „ po 18 ct.
„ „ 3 0 0  „ po 15 ct.

koleją z  Budapesztu. [6783 i: -# * ]
Opakowanie policzamy po własnej cenie.

Przy zamówieniach prosimy o zaspo­
kojenie petowy ceny towaru, a reszta za 
pobranieml P rzy całych ładunkach wago­
nowych cena według umowy.

ii IPetofi-Plsitz, Budapest,

L U D W IK  MAREK
f>Kac św. Oiiciia, ni. Teatralna 1. 10,

g ł ó w n y  s k ł a d

FORTEPIANÓW, PIANIN
i O R G A N Ó W  7. najpierwszyeh fabryk. 

Tamże największa wypożyczalnia.
Również pierwsza koncesjonowana

S z k o ł a  m u z  i c z n a
1. Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach, 

a) dla początkujących, b) wyższy, c) do wydoskona­
lenia gry.

2. Nauka śpiewu solowego. [6761 10-12] 
Z bio row e ćw iczen ia  b e z p ła tn e

dla w sz y s t k i eh uczennic raz w tygodniu.

L 25488 (7118 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Michała Wiśniewskiego, iż celem 
doręczenia mu tup. rezolucyi z 7 marca 1883 
1. 4528 zapadłej w sprawie ekspozytury c. k. 
prokuratoryi skarbu imieniem wysokiego skar­
bu wojskowego z powodu zgłoszenia dawnego 
ciężaru do realności 1. w. h. 193 w Półwsiu 
zwierzynieckiem z mocy rewersu demola- 
cyjnego, ustanawia dla niego kuratora w o- 
sobie adw. dra Bolesława Czernego.

Kraków 22 lipci 1884.

Handel KORALI
B u l l a  T n e ń z a

przy ulicy Koralniekiej 1. 4

wysprzedaje
z  powodu zwinięcia handlu K O R A L E  
sznurkowe i biżuterye koralowe po &ni» 

źo n y c h  stałych oenach.
[6 RU 2~ 261

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organy; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata­
rom, kasztom, nieżytowi oskrzeli, 
ckorokom gard lanym , grypie, 
gośćcowi, bolom w krzyżach i  t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr . 50  c . w  
Paryżu. W e Lwowie w aptekach p. p. 
Mikolascha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

(7275 2- 18) Y

L. 9070. (6998 3— 3)
C. k. sąd powiat, miej. deleg. w Wa­

dowicach wzywa wszystkich tych, *.tórzy ja ­
ko wierzyciele roszczą sobie prawa do spad­
ku po Józefie Chladku rachm istrzu Skarbu 
Zatorskiego dnia 19 marca 1884 zmarłym, 
żeby się stawili w tym sądzie dla okazania 
i udowodnienia praw swoich w dniu 13 gru­
dnia 1884 o godzinie 10 z rana, lub w tym ­
że przeciągu czasu podania swoje na piśmie 
wnieśli, przeciwnie nie mieliby żadnego dal­
szego prawa do spadku, gdyby tenże przez 
zapłacenie okazanych wierzytelności został 
wyczerpany, wyjąwszy o ile im służy prawo 
zastawu.

Wadowice, 19 października 1884.

L. 9144. (6732 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niniejszem Michała Hendera z Woli Bła- 
żowskiej, który znikłszy z tamtąd jeszcze 
w roku 1848, odtego czssu żadnej wia­
domości o sobie niedaje, żeby w przeciągu 
jednego roku o swem życiu bądź sąd tu tej­
szy bądź też ustanowionego dla niego ku­
ratora, tutejszego adwokata dr. Budzynow- 
skiego lub tegoż zastępcę adw. kraj. p. dr. 
Fiternika zawiadomił, gdyż po bezskutecz­
nym upływie tego czasokresu przystąpi do 
stanowczego rozpoznania prośby Anny Hen- 
der zam. Hajduk o uznanie go za zmarłego.

Sambor, 23 września 1884.

L. 1938. (7187 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia Sarę Paporiseh zamężną Schutz- 
mann w niewiadomem miejscu w Rossyi 
przebywającą, źe celem doręczenia jej uchwa­
ły ' tusądowej z 30 września 1883 1. 1742 
rozpisującej licytację realności prd 1. k. 103 
w Mikulińcach i późaiejszychuchwał w spra­
wie egzekucyjnej galic bani u hipotecznego 
przeciw spadkobiercom B^rla Paporischa i 
Jakó la  Leiby Paporischa o wypłacenie 4 rat 
po 226 złr. 60 et. i kapitału 2677 złr. 2 ct. 
z pn., kuratorem Wolfa Kofflera z Mi kuli- 
niee się ustanawia, i temuż uchwałę właśnie 
powołaną doręcza się, i że temuż kuratoro- | 
wi wszystkie dalsze uchwały doręczone będą, > 
dopóki Sara P&poriseh zamężna Schutzmann j

K s i ę g a r n i a
G. Gebethnera i Spółki

w Krakowie

miejsca swego ‘ .lub p e W o r n ik ą  w krąju j i h T
mieszka,m e w  ajdow . me oznajmi. | j«w ruskich S Bi,  p o ln y c h  ( K i S  póle^o-

Mikulmee 15 sierpnia 1883. ■  "  1 ' 1 / ,

L. 14623.
C k- sąd obwodowy w Tar 

§§. 201, 203 G. U. P. S. i dekretu nad w. z 
15 marce 1784 N r 262 Z. U. S. poleca t e ­
muż któiy książeczkę kasy oszczędności w 
Jaśle na 120 zł. w. a. pod nomenklaturą 
„fuudusz k o ś c io ła  parafialnego w Brzyskaeh 
na posadzkę4' v  rękach by miał by najdalej

L w ó w ,  ulica Halicka „pod Złotym  
Kogutem®, poleca  

z u p e ł n i e  ś w i e ż o  n a d e s z ł e
M a ro n y  W ło sk ie , G r u sz k i Tyrolskie,
J a b łk a  T yrolsk ie, J a b łk a  E le lr o th e
Rydze, na winie franenskiatn,
Korniszony na Estragonie,
Rodzynki z Mi.lagi
M ig d i  ły  w  łu p k a ch  a  la  P r in cesse
O rz e c h y  d u że , d łu g ie  la sk o w e
O r z e c h y  okrągłe  la sk ow e
Pierniki Ozyńskiego
C ia s ta  do herbaty  an g ie lsk ie
Pasztety Strasburskie
Groszek zioUny )
S p a ra g i i faso lk a  ) w  Pu sz kaeh.
M arm olada  m o rd o w a  )  do n a d z ie w a n ia

, «... . , .i 'p o w id ła  w ęeR rsk ie , s ło d k ie )  ciastP l l S Z ^ t  S t o l i .  fe s . Etyka Łososina, do użytku f  .
szkół średnich, 1 złr. 20 ent. _ . -S**r  E m enta lsk i,

W jxnn l» ł.w u lrł A l ń l ra  Kol™ TTolSnlr.

otrzymała na skład następujące nowe dzieła : 
Bobrzy liski Michał. Jan Ostroróg, studyuin 

z literatury politycznej XV wieku. 60 cnt. 
Bracia, powieść z życia (wierszem), przez auto­

ra Iwara. 30 ent.
Bukowski J. ks Dzieje reformaeyi w Polsce, 

tom I. Początki i terytoryalne rozprzestrzenienie 
się reformaeyi, z mapą dyee. krak. XVI w. 4 
złr. 50 cnt.

Jezierski Michał Ostatnia miłość ostatniego 
króla, opowiadania bistory. zne. 1 złr. 20 ent. 

Kosiba Aitloni. O namiętnościach, studyum  
psychologiczne, h':' cnt 

Kwiatki polne, Iljprzez M J. B. 1 zł. 50 ct.

na przez Radę szkolną do użytku w klasach 
wyższych szkół średnich i w semin naucz ) 1

ru 007 s  S i I z ł ‘ ro ent‘ z 1 złr. 70 cnt.
( p y y t  O OJ j Pawlicki Stefan. O początkach ehrześe>aństwa 
now ie, w ś la d  | i złr 25 ent.

Rembowski Aleks. Sejm czteroletni K alinki, 
stydyum krytyczne 1 złr.

Rosenb3alt Józef. W ykład austryackiego pro­
cesu karnego, część I : Zasady ogólne, pogląd 
historyczny, rzecz o podmiotach proeesu karnego, 
2 złr.

w 6 m ie s ią c a c h  od d n ia  o g ło s z e n ia  te g o  ta- j Sienkiewicz H e n r y k .  Ogniem i mieczem, 4 
kowa p r z e d ło ż y ł  gdyzin  .ezej ta k o w a  za n ie -  j tomy, wydanie 2gie poprawione, • 5 złr 20 et.

nieodoowiadający uznany bo został
Tarnów' dnia 16 października 1884.

L. 42669. (6768 8 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy wzywa n i­

niejszym edyktem posiadacza zaginionego 
Adolfowi Marklowi 5 prc. listu zastawnego 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Ser. I I I  nr. 6492 na 1000 zł. a. w., opie­
wającego, wraz z kuponami 22 sztuk z któ­
rych pierwszy płatny jest 31 grudnia 1884, 
ostatni zaś 30 czerwca 1895 i talonem, aby 
opisany list zastawny z kuponami i talonem 
w 3 latach po terminie płatności ostatniego 
kuponu zaś pojedyncze kupony w ciągu Igo 
roku, 6 tygodni i 3 dni po płatności każde­
go kuponu sądowi przedłożył, inaczej po u- 
pływie tych wyznaczonych terminów list 
wspomniany i kupony tegoż amortyzowane 
zostaną.

Lwów, dnia 11 października 1884.

L. 8783. (7286 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Krośnie poda­

je do wiadomości że dnia 24 kwietnia 1882 
zmarł w Borku śp. Tomasz Gancarz z po 
zostawieniem pisemnego ostatniej woli roz­
porządzenia z daty Borek 23 kwietnia 1882 
za kodycyl uznanego. Sąd nie znając miej­
sca pobytu Jędrzeja Gancarza z ustawy do 
spadku powołanego wzywa go by w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w sądzie tutejszym się 
zgłosił i wniósł oświadczenie przyjęcia spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie przeprowa­
dzonym zostanie spadek z oświadczonymi 
spadkobiercami z Michałem Wodarskim jako 
kuratorem dla niego ustanowionym.

Krosno, dnia 20 grudnia 1883.

w a ż n / *117nana i "wystawca "na i za takowa j S tr a s z e w s k i  M am ryćy. Po wstanie i rozwój 
nae.nu; u*u »  , ‘ i pesymizmu w Indyaeb, 3 złr.

Wisła, wydawnictwo zbiorowe na korzyść dotknię­
tych powodzią, 1 złr. 5 •’ et., 1 złr. 70 ct. 

Wodzicki Kazimierz hr. Kukułka (zapisków 
ornitologicznych t. VI) 1 złr. 50 ot 

W  śrzeehsetńą rocznicę Jana Kochanow­
skiego, 1584— 1884 3 złr. P ra ce : prof. A. Małec­
kiego, St. hr. Tarnowskiego, W. Grasztowtta, K. 
Morawskiego, M. Bobrzyńskiego, M. Sokołow­
skiego, ks. J. Polkowskiego. St. Tomkowicza, L 
Ćwiklińskiego. 7452 i —2

L. 14129. (6934 8—3; |
O. k. miej dei. sąd powiatowy ustana­

wia niniejszem w sprawie sumarycznej Win 
centego Majewskiego rzeeiw Jozefie Płockiej 
o 126 zł. 97 ct. aw. dla niewiadomej z miej­
sca pobytu pozwanej z powodu wniesionego 
przeciw niej pozwu de pr. 21 sierpnia 1884 
1. 14129 kuratorem ad actum adwokata Za- 
cbariasiewicza z substytucyą adwokata Kat- 
zenellenbogena wzywając tęże, by temuż ku­
ratorowi potrzebną informacyę udzieliła lub 
innego zastępcę sobie obrała, i go tutejsze­
mu sadowi tein pewniej wymieniła, ile że w 
razie przeciwnym niekorzystne następstwa 
sama sobie przypisze.

Stanisławów, 29 września 1884.

L. 3139. . (7335 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Jó-

L. 7504. . (6943 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży 

eia i miejsca pobytu nieznanych Agnieszkę 
i Tomasza Kobów, ze na skutek prośby To­
warzystwa zaliczkowego w Łańcucie de praes. 
19 stycznia i 884 1 411 wpisane zostało w 
stanie biernym ich posiadłości lwh. 38 i 42 
ksiąg gruntowych dla gminy Łopos/ki w i l ­
ki ej egzekucyjne prawo zastawu dla sumy 
141 zł. 51 (t. z pn. i ze rezolucje do nich 
wygotowane do rąk kuratora adw. Gottlieba 
w Jarosławiu doręczono.

Przeworsk, 9 października 1884.

gOOOOOOOłU OOOOOO 
J  W®ersMep klubu jeMziectiep g
g Losy „Ktncsem“ g

po 1  xlr. w . a.
ciągn ien ie  d. 20  lutego 1S85.
Ilość losów wygranych 10.000

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1  „ 20.000
1 „ 10 ,0 0 0
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000 „
3 „ 1 / 0 0

i t. d.
Losy są do nabycia w Administracyi 

„Gazet, Lwowskiej '. — Na pr .wincyę za 
przesłaniem kwoty 1 zł. 15 ct., z któ­
rych 15 et. przypada na porto i rekomen­
dację przesyłki.

C ie sz y ń sk i,
Im p e r ia l  
R ou m iid ou r  
Ł im b u r sk i,  
N lew sza telsk i,
Z io ło w y ,
F r o m a g e  de B rie , 

Ś ledzie  (Szkockie. 
H o le n d er sk ie ,  
m a r y n o w a n e , 
n aw ijan e, 
w stsee , 
m in o g i .

W ę g o r z  m arynow any,
„ w roladzie, 

A n sc h o w is  i M o sk a le .  
K A W I O R ,

S a l a m i  włoskie i węgiersk.

a
S

a»
'W
.a

CV. 

2  |

o> o
COC8

B31
M

roOr*?< •
£ .2 

ta
cfi 2̂
o  5*CJ
.2
J  • -

-* ^ a

CS3

O
o

b. 1516. (7357 '2— 2 )

Ogłoszenie.
Adtm nistraeya centralna Funda- 

! cyi hr. Skarbka rozpisuje niniejszem  
| ponowna licy ta cję  na dzierżawę pra- 
j  w a propinacyi w  dobrach Smorze z 
j  przyległ, na przeciąg czasu jednego 
; roku i 15 dni tj. od 1 stycznia 1885  

Q  do 15 stycznia. 1886.
Jako cenę w yw ołan ia  ustanawia

L. 1910. (6874 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

ogłasza, że Piotr Romanowicz zm srł 21 li­
stopada 1881 w Wołkom ca eh bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia

Wzywa się więc niewiadomego z miej­
sca pobytu i życia współdziedzica Marcelego 
jRomanowieza by do roku zgłosił się z swo- j

Q  -  -

Q  się kwota 1920 złr. aw. niżej której 
5 6 Ó 0 O f 3 Q » O O O e O  , ofert£ ,  przyjęte nie będa.
L -------"— (7 3 4 7  2— 3 ) ; Oferty należycie opieczętowane

’ ' . t  j " zaopatrzone w wadyum  lOorc. od o-
U g l O S Z e n i e  I l C y t a C y L  ;harowanej kwoty i oświadczenie że o-
^ t „ . ; ferentowi znane są warunki dzierżawyGmina kr. wol miasta M ikołaje-1 ^  gj tak ^ ddaj wnosió

wa sprzedaje w  drodze dobrow lnej h- ^  Adm(nis |:acyi Jcentralnej Fun.
cytacyi realności sw e położone w  m ie- ^  . hr SkarM a Lw ow ie (gm ach  
scie pod licz. sp is 70 i 349.  , .i. --i

Termin licytacyi wyznacza się  na J 
dzień 4 grudnia b. r. o godz. lOtej

jemi prawami do sądu i wniósł dekliracyę Przedpołudniem.
! p.5dk4 wl p r z y p a d a j ą c a   ̂ B liższe warunki kupna tych real-
nań dla którego ' tyraczasem ustanowiono ku- i ności przejrzeć można * w  kancelaryi 
ratorem Aleksandra Hordynskiego, Państwu \ M agistratu

M agistrat kr. miasta
wydaną będzie.

Dnia, 10 października 1884.

teatral. nr. 28 ) najpóźniej do 2 grud- 
* I nia 1884.

Bliższe warunki dzierżawy przej­
rzeć można w biurze Adm inistracyi 
centralnej we L w ow ie lub w  zarzą­
dzie dóbr w  Smorzu.

Lw ów, d. 9 listopada 1884.

Mikołajów, dnia 5 listopada 1884.
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Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

Roz j a z d
Ważny od 15. Listopada 1884.

(7302 3 - 3 )

Przemyśl—Chyrów—Zagórz—Mezo-Laborcz—Leg. Mihalyi.

Kilo
m etr

9.1
8.8
8.4
4.9
7.8

9.7
9.7 
8.1

16.2
11.7

4.1
4.2

16.7
6.8

10.6
18.8 
12.0
4.1

15.2
10.0

9.8
5.8

9.6 
5.8
8.6 
9.5

10.5
7.3 
7.7
5.4

S t a c y e

Ze L w o w a ..................................Odjazd
„ W ie d n ia ..................................  „
„ K r a k o w a ............................  „

Przemyśl ( R e s t . ) ................................. Odjazd
Hermanowice (przyst.) . . . .  „
N i ż a n k o w ic e .......................................  „
Nowe miasto (przyst.) . . . .  „
Dobromil .......................................
Chyrów ( R e s t . ) ...............................Przyjazd

do S t r y j a ...............................Przyjazd
ze Stryja .................................Odjazd

Chyrów ( R e s t . ) ................................. Odjazd
StarzawTa .............................................  „
K ro ś c ie n k o ............................................. „
U s t r z y k i ........................................... . „
O l s z a n i c a .............................................  „
Lisko-Łukawica . . . . . .  „
Z a ł u ż ........................................................  n
Zagórz ( R e s t . ) .................................... Przyjazd

do G r y b o w a ......................... Przyjazd
z G r y b o w a ................................. Odjazd

0dj; zd
Szczawne.Kuja s z I l e ............................  "
Komańcza
Łupków
Vidrany . . .
Mezo-Laborcz (R est) . . ’ Przyjazd

Mezo-Laborcz
Radvany . . . 
Koskócz . .
Udva (pzystanek) 
Homonna

Homonna . . • •
Oermezo . . •
Natafalva (przyst.) 
Nagy-Mihaly . • 
Ranócz . .
J  Terebes-Galszecs .
U p o r ............................
yelejte (przystanek) . 
Jj6g. M ihalyi (Rest.) 

do S. Ujhely .
M Kassa Kaschau 
„ Szerencs 
„ Miskolcz . . 
n Budapcst 
» M arm.-Sziget

Odjazd

Przyjazd

Odjazd

Przyjazd
Przyjazd

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 116
i. i i . i i i .

kl.

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 118
i. i i . i i i .

kl.

8.
1 10.49

8.16
8.36
8 45 
9. 2
9 15 
9 35 
1.23

9.53
10.18
10.47 
1111 
11.55 
12 28 
12.39
12.48
7.40
7.16

pociąg 
mięsz, 
Nr. 15 
l i i . i i i .

kl.
1.18
1.53 
2. 9 
2.45
3.29 
4. 5 
4.15

pociąg 
osob. 
Nr. 5 

i. i i . i i i  
kl.
4.25
4.54 
5.12
5.30 
5.40

3.16 
3.38 
3.51 
4.13 
4.40 
5. 4

| 10.20

5.49
6. 9
6.19 
6.34 
6.49
7. 7
7.19 
7.32 
7.40
8. 2

10.40
1 . 1 1
7.10

1.52
5.26
5.48
6.12 
6.34 
7.14 
7.44 
7.54 
8. 3 
4.23

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 114
i. i i . i i i .

kl.

10.46
8.20
8.42
8.54
9.16
9.36

10. -

10.20
10.46
11.16
11.48
12.38

1 . 21
1.34
1.45

pociąg 
mięsz. 
Nr. 13 
i. Ił. n i. 

Jri.
2.27
3.20
3.50
4.46
5.44

i M jt ra w

6.86
6.48

7.18
8 . 2 
8.32 
8.56 
9.10

pociąg 
osob. 
Nr. 3 

I.II. III.
kl.
9.40 
9.58 

10. 9
10.25 
10.41 
10.59 
1 1 . 1 2
11.26 
11.35 
12.24
3.20
2.14
4.16
9.— 

10. 5

pociąg 
mięsz. 
Nr. 17 
i. i i . n i.
IV. kl.
12 17 

1.— 
1.31 
1.55
2 9

2.24
2.52
3. 7 
3.41
4. 9 
4.46
5. 9 
5.30 
5.45
6.40
8.40

4.13

Leg. Mihalyi— Mezo-Laborcz—Zagórz—Chyrów — Przemyśl.
JH
<33
so
13

S t a c y e

5.4
7.7
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8 
9.6

5.8
9.8 

10.0 
15.2

4.1
1 1 2 , 0
13.8
10.6

6.8
16.7

4.2
4.1 

11.7 
16.2
8.1
9.7
9.7

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

Z Budapesztu .
„ Miskolcz . .
„ Szerencs . .
„ S. Ujhely . .
„ Marm.-Sziget 
„ Kassa-Kaschau

Leg. Mihalyi (Rest.) 
Velejte (przystanek) .
U p ó r ............................
T. Terebes-Galszecs .
B a n ó c z .......................
Nagy-M ihaly . . .
Natafalva (przystanek)
O erm ezo .......................
Homonna . . . .

Homonna . . . .
Udva (przystanek)
Koskócz .......................
Radvany .......................
Mezo-Laborcz (Rest.)

Odjazd

Przyjazd

Odjazd

Przyjazd

M ezo-Laborcz (Rest.) 
Yidrany . % . . .
Łupków
Komańcza. . . . .
Szczawne Kulaszne .
M o k re ............................
Zagórz (Rest.) . . .

do Grybowa . .
z Grybowa . .

Z a g ó r z ............................
Załuż ............................
Lisko-Łukawica . . .
O lszan ica............................
U s t r z y k i ...................... .....
K ro ś c ie n k o ......................
S ta rz a w a ...................... .....
Chyrów (Rest.) . . •

w Stryju . . . . ■
ze Stryja . • •

Chyrów (Rest.) . •
D o b ro m il............................
Nowe-Miasto (przystanek) 
Niżankowice . . . •
Hermanowice (przystanek) 
Przemyśl (Rest.) . . •

w Krakowie . . •
„ Wiedniu . . •
we Lwowie . • •

Odjazd

Ti

Przyjazd

Odjazd

Odjazd

Przyjazd
w

Odjazd

Przyjazd

Pociąg 
osob. 

Nr. 4
I. II. III. 

kl.

Pociąg 
osob. 
Nr. 2 

i . i i .  i i i .
ki.

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 18 
i . i i .  i i i .
IY . kl.

8.15 7.45
2.49 12.36
4.34 2.15
7. 1 3.49 p n i
— | 5 .24| 10.18
— 12.37 4 44
7.21 4.35 9.10
7.32 4.44 9 30
7.45 4.57 9 52
7.59 5.11 10.18
8.17 5.28 10.52
8.34 5.44 11.28
8.49 5.58 11.51
8.59 6.10 12 12
9.14 6.25 12.37

pociąg
mięsz.
Nr. 12
i . i i . i i i .

kl.
9.19 6.40 12.491
9.29 6.54 1. 5
9.46 7.19 1 37 1

10. 3 7.44 2. 9
10.27 8 20 2.521

pociąg
mięsz.
Nr. 14
i. i i . iii.

kl.
10.32 1 8.40
10.44 ' 8.56
11.31 ( 954
12. 3 10.47
12.27 11.17
12.43 11 37

1.17 12.15
I 7.401 —

7.16 — r m s i
pociąg pociąg pociąg
mięsz. mięsz. mięsz.
Nr. 115 Nr. 113 Nr. 117
I. II. n i . I. II. III. I. II. III.

kl. kl. kl.
1.39 12.40 | 5.591
1.48 12.53 6.11
1.58 1.10 6.25
2.27 1.52 7. 1
3. 8 2.50 7.52
3.27 3.16 8.15
3.48 3.44 8.40
4 8 4. 7 9. 3

I 10.201 — 1.23
11.20 ____

4.16 4 25 9.37
4.39 4.51 10. 4
4.53 5. 6 10.19
5.10 5 28 10.43
5.19 5.39 10.54
5.38 6.— 11.15
5.10 2.33
7.18 | 5 10 i
9. 7 11.13

1

pociąg 
mięsz 
Nr. 119 
i. u . i i i

kl.

1.52
5.40
6. 9 
6.24 
6.46 
6.57
7.18

a a
5.1
7.18

C e n y  j a z d y .
o d  oso b y  i 1 k ilo m e tra , w y ją w sz y  n a le ż y to śe i s te m p lo w e j i w ę g ie r . p o d a tk u  t r a n s p o r t  ow egc

--------  ----------------------------- ------------—--- Kraj carów, notami

Gatunek p oc i ą g ów 1. 1 n . 1 H I L j
k i ia, s ą

Pociągi osobowo .............................................................................. 4.00 3.00 2 00 __

Pociągi n u r z a n e .................................................................................... 3.00 2 25 1.50 1.20

;; - I n  • , v  j«*uy uo mi<
o d b y w a  s ie  ty lk o  p rz y  p o c ią g a c h  N r. 1 ?  i i g

Dyrekcya pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej



■p^np% ■'ygm.r ~ 8  ż y w ® ,  1 sztuka
^feCEs^ Q 0 r  S t ®  J i H Ł .  ..IS... p0 35  centów,
BYA t. j. szklą i rezerwuary na złote rybki pojedyncze, po 

i z 1 40 ot., i  zł* 00 cft, i  zł. 80 et., 2 zł., 3 zł. 

E Y 4  ozdobne z postum entam i z m ajoliki lub terakoty, sztuka  
po 5 zł., 6 zł.., 8 zł., 10 z ł., 15 z ł., 20  zł. i w yżek

poleca

3^U3L.C3--^J2S-Sr2!T

F. KRAMERA i SYNA
„PC© a O S fM  LWEM"

Ł - w ó w  f p l a . e  IS e tp ify a J L a a .y -  ^

p o l e c a :

i 1 U il l  J i Mi^dUŁlilU i
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­

nownej Publiczności, że zaprowadziłem w mej 
restauracji „ohjad warszawski' , złożony 
z trzesłi potraw, t. j. rosoł • lub ?.upy, m ię­
sa lab pieczeni i lagami By 2% 40 et , a oraz 
.kolacje mięsne [dc wy);urn kilku pieczy- 
styeh) a 20 et. W  abonaie- n-ie kosztuje 30 
biietów na obiad TO złr , zaś na kolac-yę 5 
złr. 50 et., zaś obiady wedle karty za 50 et. 
miesięcznie 12 złr. Ceny potraw znacznie 
zniżone, abonament do domu 113 tych samych 
warunkaeli. — Oraz polecam wj borne piwa, 
wina. wódki, miód i herbatę.

Bilety okiAdcwc & 4 0  cl. są 
też ważne na kolację zamiast gotówki. — 

W nadziei licznych odwiedzin, pozostaję 
z szacunkiem [Ok54 10*15]

S z y m o n
ulica Dominikańska 1. 2.

ta, w  t io m w

N a jim m e j : 
w  najw iększym  w yp orze

kaftaniki,
S P O D N I E ,  S 5 B B A E ? E T E I  

D r .  J & 5 se r « .
‘Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą

Sm

w zeszłym itiia^ąco
0gł08£0!)6 W OSrłiiJil
kenkyreracyę.

Kegociantów, ajeatów urzędników, jry- 
watnyck etc. przyjmnjeiy

P*d korzy stnerni warunkami w celu sprzeda­
ły losów państwowych I premiowanych za 
sptatą w miesięcznych ratach stosownie do po­
stanowień artykułu XXAl ustawy z roku 1883.

HauptstadtiscSse Wechseistuben - 
G e se lls c h a ft

Budapeszt.
(7399 2 h

Ostrzeżenie Nie  ma jn i M oli!!
Ponieważ nie mam żadnych długów  

w ekslow ych ani za rew ersem , przeto 
ostrzegam , że żadnych w ekslow ych  
należytośei lub za rew ersem . czy to 
w formie listow ej, czy jakiejbadż in ­
nej w ypłacać nie będę. [7325]

Um ieszcz, 12 listopada 1884. 
Kazim ierz Gorajski.

i 63*1 ^ zaw odn ym  i wypróbowanym środkiem do wytępiania moli wraz 
r  01111111, zarodkami, — Flakon 60 ent.
m r  ochraniający futra, suknie, książki i t p. przedmioty od moli. — Sztuka 3 ent.

HCĆl antimolowe P̂e0cenî y n a b y t k i e m  do przechowania większych ilości

W reszcie P i ż m o ,  K a m a  fon*.?  P » e z » l a ,  O l e j  t e r p e n t y n o w y ,  Naftalina
nabycia w dowolnej ilości

w Fateyce Chemiczno - Mosmetyeznej,

Ul. Kopernika Nr. B. we Lwowie, w Krakowie Sukiennice Nr. 20

we Lwowie, w Rynku 1. 42 !
poleca przez ^ S u e z ^  sprowadzane j

IP F "  p r z e w y b o r n e  w  sm a k u  1 z a p a c h u

‘ ' i 
li j . li.il

ganiła Polslca
K  B A R T O S ZEW IC ZA

Ma l i c k i ,  J

iP f e o -H a l le k !  ł. 1 0 y  ;w  P a ł a c u
M W o l a  M a b r f t . e l ^ g o ,  p r z e d  

8. MeisLa,
wlelKe i sławne na caiq świat

) Ceny 
/9 kilo «= funt

Nr. O. „ A s s a m  - Pecco * M a f t d a r i n "
aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnie naciągająca . . 5 zł. -  ct.

Nr. 1. T a s z u ,  Perła Chin, żółto
kwiatów*, aromatyczna . . . 4 sł. 40 ct.

Nr. 2. jK BŁtoJcasaffi P e c h a ,  bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . .  4 zł, — ct. 

Nr. 3. S t a s d s y w ,  czarna. Pierwszy
zbiór w iosen n y  3 zł. 20 ct,

Nr. 4 S o a c b o a g ,  czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 et. 

Nr- -5. © o n g o ,  familijna. Dobra z
czystym smakiem . . . . . . 2 z ł — ct

Nr. 6. Proszek herbaciany.
W ysiewki i  h e r b a t  1 zł. 50 ct.

Nr. 7. Proszek herb. z najl. herb. 1 *ł. 70 ot. 
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje

1 7  j k  "WJKT^^KT" które rosseła fran co  poeztą 
w w  J Ł  ^  w woreczkach 5  kilowych po

B io  żółta, p o s p o l i t a  6 zł. 40 ct.
S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct. 
C o l o m b a  żółta, duże ziarna 7 zł. 20 ct.
B i o  zielona k la Siriuaz . . . .  7 zł, 20 ct.
D o m i n g o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 ct.
P o r t o r i e o  z ie lona, wcale dobra . 8 zł. --- ct.
M a l a b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 ct.
T j a g u a y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 ot. 
K uba ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct. 
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 ot.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł. — ct.
„ „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 et.

J a w a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. —  ct, 
„ złotawa „ „ . 1 0  zł. 40 ct.

U f o k a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 ct.
P e r ł o w a  C e y l o n  szlachetna

w s m a k u  10 zł. 40 ct.
U f e n & d o  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 ct. 
S t .  J a g o  d i  C a  b a  zielona naj­

szlachetniejsza  10 zł. 80 ot.
l i n N I A I S  f r a n c u s k i  z najsławniejszych do- 
l Y U n i H A  mów po złr, 2.50, 3, 350, 4 do 5.60 
flaszka.

S t a r e  w in a  to k a j sicie
i inne w wielkim wyborze. 

Winogrona hiszpańskie i różne owoce de­
serowe. (7404 J —?)

Rj  w  o  w  t 1X&. —  Mr I m e
poleca swoje najnowsze w ydaw nictw a:

K a r o l a  D a r w i n a  „Pochodzenie człowieka" i. „Dobór płciowy", przekład najnow- 
H  sze^o wydania angielskiego, przez L  M asłowskiego. 3 tomy ozdobne przeszło stu rycinami. Cena 

zniżona z i ł  złr. na 6  złr. w opi> -Ic  w płSfcno '-ńgielskio 7 złr ., pojedylfczo tomy po 2 złr.
k s .  P i e t r a  M k a r g i  „Xy ;.oty świętych'' starego i nowego zakonu na każdy dzień wro- 

H  ku. Wyda ni o dwudziesto piąte według oryginału bez żadnych dodatków i opuszczeń, ozem sio roi­
l i;  ni od wszystkich innych wydań pośmiertnych, 3 tomy in 4to 160 arkuszy druku. Genu ti> złr. w 
W* oprawie w płótno angielskie *7 złr.

H t s t o r j a  y » o w s t a u i a  u u r o d a  p o l s k i e g o  w 1.863 i 1864 r. według źródeł uol- 
skieh, moskiewskich, not dyplomatycznych, dokumentów itp.; 2 tomy 5  złr., w oprawie w płótno 

[ i i  angielskie O złr-
O sittiW -i©  i® tta  d z i e j ó w  p o w s a io e . i i s s y e h  ze szezególnem uwzględnieniem wypad- 

‘M  ków zaszłych na ziemiach polskich od 1846 r. do dni dzisiejszych. Wydanie drugie przejrzane 
| |  i powiększone. Cena złr. 8 , 5 0 .  W oprawie w płótno angielskie złr. 8 . Ś 0 .

J e ż  9T. 3Sprawa ruska w Galicyi", powieść, wyd. tanie 80 et.
Nakładem tejże księgarni wychodzi stale „Biblioteka Mrówki", najtańsze wydawnictwo eel- 

S$| ninjszyeh utworów literatury polskiej i przekłady obcych. Dotąd wyszło 189 tomików. Każde dzieło 
g |  sprzedaje się oddzielnie. Katalogi wysyłają się na żadanie franco.

Taż księgarnia posiada zawsze na składzie wszystkie uowodci, a n t y ,  g l o b u s y ,  s n a -  
; 1  p y ,  k^lążb-5 s z f e o l a e ,  książki do nabożeństwa i największy wybór książek dla 
|s$tj wieka daleclMuego fi d l »  młodzieży — or&z dostarcza wszystkie pisma ^eryo- 
^  dyezne p° cenach najniższych. W ysyłka odwrotną poeztą.

Tamże wielki zbiór książek po cenach zniżonych.
Zamówienia należy adresować :

K s i ę g a r n i a  S ° o I s k »  w ®  L w o w i e .
m  . ^ . [718U 2 — 6]

d la  a n a to m i i , s z tu k i  i  u m ie ję tn o śc i.  
Od n iedzieli dnia 23  listopada 1884, otw arłem  
b ęd zie  co  dzień  od god zin y  9 tej zrans do  10 

w ieczór.
Występ do muzeum dozwolonym jest tylko dla 

dorosłych.
Panoptikum dostępnej j fcg{ ^la panów, pań i

dzieci.
Wstęp do muzeum w ynosi 20 ct. Dla wojsko­

wych bez g(opnie. 10 out.
W stęp do panoptikum jg cnt. Dla wojsko­

wych bez stopnia i dzieci 10 et-
Co cKYjr&frfitóta o iW ł* ł* te m  b o d s e io  

snuBeuzn- ty lk o

a objaśnień pod względem naukowym udzielać bê  
dzie dama.

W szystkie bliższe szczegóły ogłoszone plakatami.
Z wysokiem poważaniem (7470 1— ? 

K f c f o l  © a b r i e l ,  następca M e f i s t a .

Alfreda Młoekiego
w y d a n a  p rzez  [7345  2 - 3 ]

A g a t o n a  © f i l e r a  

I  P i o t r a  S b r o ż k a
w  8ce. stron  4z0 kosztuje złr. ]

h  w y sy łk a  1'^U cnt.

Skład qłówny w księgarni

p r&yw,- g a l i  a k e j j

B a r c b a n y  b la t©  raetr po ot. 36,
40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 75,
1 złr. i 1.25,

B a r c h a n y  k o l o r o w e  szkockie naj­
lepszej jakości metr po 36 cnt. 

C a lm u f e i  (baje) metr po 36 ct. 40 et. 
F l a n o l k l  k o l o r o w e  uh suknie 

metr po złr. 1.35,
F l a n e l e  b la l©  różnej jakości, 

poleca w wielkim wyborze.
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i ^ii-iwyżi§aegeS p o s t. z dni-h 17 y r u d iu a  1 8 7 0  r< b 
ui% k&piZfi£ów cii pupu& rzytih , Kftuoyj

a& kmeye i wmy# ... •— $ą w tymźs
W&ayst&fio w y K o n aJą  »s

?/xaral© W e s m y a s  t m z  «S.olil»3e®m!« p row lf "

nabysit. - p
lii ' ffiAtW ©  L w o w ie ,  plac Maryacki 1. 10.

__________ [6665

drukarni Wl, Łozińskiego uL Czumeckiego 1. 1% «lom Wernera. i& mĄ& m


